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Kratowa Wy-

Senat zakłada uroczysty protest
przeciw naru^nriu Konstytucji

przez odroczenie nierozpoczętej sesji.

Warszawa, 22 9. (wł. ki.) Na 
podstąp Jednomyślnego upoważnie­
nia konwentu seniorów marszałek se­
natu Trąmpczyński wystosował w dn. 
dzisiejszym następujące pismo do Pa­
na Prezydenta Rzplitej.:

Dnia 12 bm. miałem zaszczyt przy 
wspólnej wizycie z p. mar szafkiem 
Sejmu stwierdzić wobec pana Prezy­
denta, że dekret z dnia 9 września br., 
zwołujący Senat na nadzwyczajna se­
sję „od dnia 22 września“ jest naruszę 
niem art. 25 i 37 Konstytucji.

Mianowicie stwierdziłem ,że Senat

MIN. SPRAWIŁO! IWOŚC] NIE ODPOWIA 
DA ZA ZAGIN1EN1E GEN. ZAGÓRSKIEGO.

Warszawa, 22 9. (wł- k.) Z kół, zbliżo­
nych do M nisterstwa Sprawiedi.wości, zwra­
cają nam uwaiio. że w interpelant, selmowei 
w sprawie zasinienia sen. ZŁgórsklegu po­
wodu niedopatrzenia znalazł sie zwrot, kleru- 
iacy te interpelacje _ ró vniez 1 w stronę Mini­
sterstw a Sprawiedliwości. 'V danym jednak 
wspadku Ministerstwo Sprawiedliwości nie 

może być uznane za czynnik, ponoszący kon­
stytucyjna i parlamentarna odpowiedzialność 
za tok dochodzeń w sprawie zaginleola gen. 
Zagórskiego, który podlega sadownictwu woj­
skowemu, ponoszące całą odpowiedzialność za 
dochodzenia w tej sprawie.

ESPEFILM
z powoda przepełnieni*

nowootwartego kursu filmowego
fesfeśmy zmuszeni otworzyć 
z dnlen. 30 Września 192‘ r.
firn 'irai kurs
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W POWAŻNYCH KOŁACH PRAWNI CZYCH TWIERDZĄ, ŻE JUŻ NIE!
Warszawa, 22. 9. (wl.) (k) W Mini­

sterstwie Sprawiedliwości. jak donosi dzi­
siejsza popołudniowa prasa rządowa, od­
była się narada yewnętrzna z prawnika­
mi, którzy orzekli, że dekret prasowy mi­
nio uchylenia go przez Sejm obowiązub do 
czasu ogłoszenia uchwały sejmowej w 
„Dzienniku Ustaw".

Natomiast z najpoważniejszych kół pi a- 
wniczych zwracają nam uwagę, że prze­
pis art. 44 Konstytucji, który normuje u- 
cnylenie dekretów Prezydenta Rzplitej,

nie zawiera wskazówek, w laki sprr>ób u- 
chylenle ma być podane do wiadomości 
powszechnej. 5>tąd też postulat, aby uchy­
lenie dekretu miało obo wiązywać z mo­
mentem ogłoszenia w „Dzienniku Ustaw", 
nie ma najmniejszej podstawy prawnej. Od 
tej formie możnaby mówić wogóle dopiero 
wtedy, gdyby uzyskał moc prawną projekt 
odpowiedniej noweli do ustawy o wyda­
waniu „Dziennika Ustaw". Nowela ta nie 
jest jednak jeszcze uchwalona.

PRZEDSTAWICIELE PRZEMYSŁU ŚLĄ­
SKIEGO U P. MIN. JURKIEWICZA. 

Warszawa. 22 9- (PAT.) Fraia 21 bm. 
Pan Minister Pracy 1 Opieki Społecznej Jur­
kiewicz przyjął przedstawicieli ciężkiego prze­
mysłu na Górnym Śląsku w osobich panów 
dyrektorów Kiedronia. Szydłowskiego Gelsen- 
helmera. Ciszewskiego. Dworz?u-.-_-;-ka 1 Tar­
nowskiego w sprawie ’>lac i warunków pro­
dukcji na Górnym ŚląsKu.

NOWY POSEŁ SOWIECKI.
W » r s z a i a. 22 9. (wł. k.) Nowy poseł 

sowiecki w Pol: ce, Bcgołomow przybędzie do 
Warszawy w pierwszej połowie października 
i bezwlocznie obejmie pelnitn.e obowiązków-

LICZBA BEZROBOTNYCH 
Warszawa. 22 9. (wl. k 1 Ogólna .liczba 

bezrobotnych zarejestrowanych w Urzędach 
Pcśredn.ctwa Pracy wynosiła 17 bm. 126-6c3 
robotników, czyli zmniejsz! la się o 24«S osób. 
Najmr’ 4 zmniejszył« się bezmbocle na Gór­
nym. â'Q&ku. (ß L28Q osób) si LOÚzi i Kanszn.

STOLICA POŻYCZA 10 MILJ. DOLAROW.
Warszawa. 22 9. (wl. k.) Magistrat m- 

st. Warszawy prowadzi, jak kn,żą niespraw­
dzone dotąd wersje, pertraLtacJe z pewnem 
konsorťum amerykańskiem o pożyczkę w wy­
sokości 10 milj. doL Pożyczka ma być zużyta 
na cele Inwesłvcylne. Amortyzacja udzielone- 
gu kredytu obliczona jest na 25—30 lat.
AMERYKANIE NA NASZYCH DOWODZIAN.

Warszawa, 22 9. (wł. k.j Amerykańskie 
Towarzystwo American Joint Distribut.on 
Co.nmitee przysłało na ręce M..msira Spraw 
Wewnętrznych czek na 15 tys. zł-, celem prze­
kazania tej kwoty centralnemu komitetowi po­
mocy dla Powodzian w Malopolsce.

NIEULECZALNI...
Tfo w n o. 22 9. (AW.) Rząd litewski przj - 

goto ./ul: o, wą antypolska manifestację. Za­
mierza bowiem ogłosić dzień żałoby na Li­
twie w dniu 7 października, iako 7-e] roczni­
cy »aicrii Wilua irzez gen. zeliguwskiego».

nia, nadszedł nowy dekret datowany 
z 2u bm., odraczający nierozpoczęta 
sesję Senatu na 30 dni, począwszy od 
22 września br.

Przez akt ten bezwzględne prawo 
Senatu do ponownego rozpoczęcia 
swych prac lest zupełnie bezprawnie 
przekreślone. Imieniem Senatu na mo­
cy art. 12 regulaminu tegoż zakładam 
przeciwko temu oczywistemu pogwał­
ceniu art. 25 i 37 Konstytucji uroczysty 
protest.

Trąmpczyński.

POSÈL RAUSCHER OBRADUJE-
W a i s z a w a. 22 n (wł, k.) Poseł niemiec­

ki Rauscher odbył dziś z dyrektorem depar­
tamentu poKiyczno-ekonomicznego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych Jackowskim nara­
dę w sprawie pertraktacji nad polsko-niemiec­
kim układem handlowym.

PRAIZYŃSKI W WARSZAWIE.
Warszawa, 22. 9. (PAT) Pełnomocnik rzą­

du polskiego do roliwań polsko-niemieckich 
dr. Pradzyńskl przybył do Warszawy celem 
porozumienia się z czynnikami rząJóweml w 
kwespacb rokowań prawnych oraz szeregu, 
innych jak rent. ubezpieczeń społecznych, wy­
miany zabytków, jeńców wojennych, wobec 
zasadniczej zmiany stanowiska Niemców w 
sprawie umorzy emigracyjnej należy w tej 
ostatnie] materii rokowania kontynuować.

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
PRASOWA.

Warszawa, 22. 9. (PAT1 W : zwartek 22 
bm. w południe odbyło się w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych pod przewodnici ^em 
naczelnika wydziału prasowego p. Libickiego 
zebranie przedstawicieli zainteresowanych or- 
ganizacyj prasowych i wydawniczych w spra­
wie udziału Polski w międzynarodowej wysta 
wie prasowej, która odbędzie się w 1928 roku 
(październik). Wyłoniono łymczasowo komi­
sję organizacyjną,' w skład której weszli Dę­
bicki. Jackowski, Mortkowicz, Tchorzewski 
Baliński. Waszkiewicz, która w terminie 3-ty 
godnlowym ma przygotować materjał celem 
dalszej akcji w tym kierunku Następna posie­
dzenie rdbędzie się za 3' tygodnie (13 paź­
dziernika). Wyłoniony zostanie polski komi­
tet wystawy międzynarodowej prasowej.

PRZED UGODA MOSKW A-PARYŻ?
Moskwa. 22 9. (PAT ) Prasa sowiecka 

ogłasza oświadczenie Litwinowa r ,prawie 
stosunków francusko->ow ie kich Litwinow o- 
świadczyt, że delegacja francuska i owlecka 
doszły do zupełnego pomzurucria. Układ •>- 
gólny nie został jeszcze podpisany. Delegacja 
francuska nic przyjęła jeszcze ostatecznie pro- 
pozycvj delegacji sowieckiej w sprawie kredy­
tów dli sowietów. Wszelkie wątpliwości zo­
staną niebawem rozprószone,
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Rakowski odĚliodZk-HeMe zostaje.
Według wszelkiego prawdopodobień­

stwa wjiedzie z Paryża p. Rakowski, am­
basador Rosji sowieckiej we Francji, pozo­
stanie jednak na swem miejscu w Moskw ie 
ambasador francusKi p. Herbette. Oto wy­
nik przewlekłego zatargu który zaogniał 
się chwilami do tego stopnia, iż liczyć się 
należało z 'zerwaniem stosunków między 
Francją a Rosją!...

Z całego przebiegu zajścia widać, że za­
targ o samą osobę p. Rakowskiego, który 
na oko stanowił jądro sporu, był raczej 
tylko zasłonką poza którą rozgrywała się 
sama istota zajątrzenia. Skrzyżowały się 
raz znowu sznady „potężnych szermie­
rzy“, starła gra różnych przeciwnych in­
teresów zarówno zagranicznych, jak i fran 
cuskiej polityki wewnętrznej.

Pozornie cho izi o podpis, jaki Rakowski 
położył p-"d jednym z tak już dziś oklepa­
nych manifestów Trzeciej Międzynaro­
dówki, wzywającym komunistów francu­
skich do agitacji w szeregach armji francu­
skiej. do zbiegostwa z szeregów i do szpie­
gostwa na rzecz Rosji czerwonej. Ale ta-

Niemałą też rolę odegrał podobno w 
całym zaiargu sir Deterdmg. prezes Royal 
Dutch, więc spór o naftę rosyjską, który z 
Paryża wygląda inaczej nieco, niż z City, 

Mimo rozlegających się przez kilkanaś­
cie dni w całej prawie prasie francuskiej 
wołań o zerwanie stosunków dyploma­
tycznych z Moskwą, skończy się z pewno­
ścią na usunięciu Rakowskiego. Będzie to 
na rękę nawet — Stalinowi. Rakowski to 
zwolennik Trockiego, podpisał manifest 
komunistyczny na wyraźne życzenie Troc- 
skiego. a podobno wbiew zamiarom p. Czi- 
czerina Skompromitował Trockiego i dziś 
może odejść ku pożytkowi — zbliżenia 
francusko-rosyjskiego!... »

WŁ K.

Sprawy tidańshfe pod obradami Ligi.
KOLEJARZOM WOLNO SKARŻYĆ ZARZĄD KOLEI POLSKICH PRZED SĄDA­

MI gdańskiemu

Genewa, 22. 9. (wł. eu.) Przesunię­
te na godzinę 4 posiedzenie Rady, na któ­
rego porządku dziennym umieszczono w 
ostatniej chwili właściwość sądów gdań­
skich dla skarg przeciwko polski cn i za­
rządowi kolejowemu, zajmowało się naj­
pierw sprawozdaniem Nansena nad osie­
dleniem uchodźców armeńskich. Trzylet­
nia akcja Nansena w sprawie osiedlenia 
uchodźców armeńskich na Erywanie speł­
zła na niczem, ponieważ nie można było 
uzyskać od Ligi Narodów pożyczki na o- 
siedlcnle uchodźców, której domagał się 
rząd sowiecki, jako rekompensaty albo 
wsparcia na ten cel. Wreszcie Nansen u-

fajne uchwały klubów serowych
PRZECIWKO RZĄDOWI?

ti--------- ‘assnaBBEB
SPRAWIEDLIWOŚĆ PRUSKA.

Opole, 22 9. (tel. wł.) Dz'i 22 bm. od­
była się przet Srdern karnym w Opolu roz­
prawa przeciw redaktorowi Fawleci« z tutej­
szych „Nowin Codziennych“ oskarżonemu o 
nawoływanie do walk klasowych. Przestęp­
stwa tego dopatrzył się Prezydent rejenci! Ü- 
polskiej w przedrukowaniu przez N. C. odez­
wy nawołującej do składkowania na pomnik 
B niesława Chrobre ?o. który ma stanąć w 
Województwie Śląskiem. Rozprawa czwartko­
wa jyła rozprawą drugą- Pierwsza naznaczo­
na kilka tygodni temu, przedlużnie odbyła się 
bowiem, ani sąd, ani prokurator n:e dopatrzeli 
się wówczas w przedrukowaniu odezwy w 
żadnych znamion czynu karygodnego. Na żą­
danie Pdnak rejencjj, Opolskiej odbyła się w 
czwartek ponowna rozprawa, na której oskar­
żenie wnęsil sam nadprokurator. Sad w myśl 
wniosku jego zasądzi! redaktora Pawletę na 
300 Mk. grzywny. Zasądzony, którego bron ł 
mecenas Kuďryst z Opola wniósł natychmiast 
apelacle. r,odobną karr nałożono także w tych 
dniach także na red. Bytomskiego Katolika za 
to samo przestępstwo.

Rzecz dziwna, że sądy niemieckie na po­
wyższą karę zasadziły polską gazetę z>* Ślą­
ska Opolskiego, podczas gdy gazety niemiec­
kie z Województwa śląskiego przynoszą we­
zwanie analogiczne, wzywające obywateli nie­
mieckich do biania udziału w tzw. IKndcn- 
burgspende".

formacje o rzekomo tajnych rezolucjach 
klubów poselskich, którą to wiadomość ze 
względu na źródło prasowe należy przyjąć 
- odpowiedni? rezerwą. Mianowicie, wła­
dze miały się znaleźć w posiadaniu tekstu 
szeregu tajnych rezolucyj klubów PPS., 
Piasia i ZLN., powziętych poza ogłoszone- |

.JŁ mA- Warszawa, 22 9. (wł.) łk) Dzteiej-
ką samą odezwę podpisał amhrmd-ui. so- I szy „Przegląd Wieczorny zamieszcza in- 
wiecki w Rzymie, Kamieniew, nie wywo- ’ * ~ f x ' ' *‘
łując przez to żadnego oburzenia tak skąd 
toąd drażliwego Mussoliniego... Krzyk 
więc Francuzów o zerwanie stosunków 
dyplomatycznych z Rosją, musiał mieć ja­
kieś poważniejsze źródio.

I ir:ał ich kilka. Przedewszystkiem —
Francja stoi w przededniu wyborów. Je­
dną z platform „porozumienia narodowe­
go* ma stano w.ć walka' z komunizmem, 
i óry, przyznać to należy, rozwija się we 
rhancji hałaśti-wie może raczej, niż groźnie, 
uchodzi jednak w oczach przeważnej ilości 
Francuzów, i zapewne słusznie, za próbę 
dywersji zpoza — Renu' a więc zamach na 
bezpieczeństwo i pokój Francji, najwyższe 
skarby chłoną drobnomieszczanina, ren- 
Lera, to jest rdzenie narodu francuskiego.
Rozstrzygające swe, druzgocące zwycię­
stwo z roku 1924 zawdzięczali konserwa­
tyści angielscy takiemu właśnie stworzeniu 
jednolitego frontu przeciwkomunistyczne- 
go, do którego pobudkę dał głośny list Zi- 
nowjewa...

Angjja nic ustaje w szukaniu sorzynie- 
rzeńców przeciwko swemu rywalowi na 
obszarach azjatyckich. Zerwanie drutów 
dyiplomatj cznych między Paryżem a 
Moskwą byłoby potężnem wzmocnieniem 
stanów iok angielskich w walce z bolszewi­
kami. Znane są zabiegi Foreign Office i 
nau Bałtykiem i y Andorze, na Bałkanie, 
w Warszawie .Berlinie, a w tych dniach— 
w Rzymie : Angija okopuje się, chce oskrzy 
c "ić, rozszerza swój front, uprawia swą po­
litykę tradycyjną — bicia wroga przy po­
mocy — sojuszników.

Ah te> właśnie zabiegi, ten zarys nie­
jasny dziś jeszcze potężnego bloku angiel­
skiego- zwróconego pizeciwko Moskwie,
"o może się uśmiechać bez zastrzeżeń 

Francji. Zwłaszcza zaś sojusz Londynu z 
Włochami, zwłaszcza flirt z Berlinem mu­
siałby zaniepokoić Paryż i zaniepokoił.
Wzmocniłyby się Niemcy i Włochy, w o- 
bliozu możliwości bezpośredniego zatargu 
% Rosją, przypartą do ściany, stanęłaby 
bez przyczynienia się ze swej strony, so­
juszniczka Francji — Polska.

i zresztą riów nocześnie z powyższemi 
zabiegami zamieszcza „Westminster Ga­
zette“ wiadomość, że już przed paru tygo­
dniami podjęto — wstępne rokowania mię­
dzy Anglją i Rosją, przyczem rząd rosyjski 
miałby się zobowiązać do zaspokojenia 
żądań obywateli angielskich, w następ­
stwie zaś ustępstw rosyjskich miałyby 
baiuti angielskie, zaangażowane w handlu 
z Rosją, udzielić rządowi rosyjskiemu kre­
dytu na cele przemysłu rosyjskiego!...

mi uchwałami, jako uchwalone poufnie. 
Jedną z takich uchwal, powziętych przez 
ZLN., postanawia wejść w walkę z rządem 
przez spowodowanie wypowiedzenia Vo­
tum nieufności przez samo społeczeństwo. 
Taine narady miały się odbywać również 
wredług informacyj ..Przeglądu Wieczorne­
go“. w klubach ŃPR. Cli. D.

Rezolucje kSubu Ch. N.
W CZARNYCH BARWACH MALUJA

W a rs z a w a, 22. 9. (wł. k.) Dziś obrado­
wał J:imb pailamertamy Ch. N. Na wstępie 
obrad prezydium klubu złożj to oświadczenie 
w sprawie zjazdu w Dzikowie. W oświadcze­
niu tem klub Ch. N. swierdza, że uczestnicy 
rozmów dzikowskich brał; udział w zjeździe, 
iako zaproszeni przez /dzłsła va tai Tarnow­
skiego goście, każdy osibiśc’e, a nie łąko 
przedstawiciele stronnictwa. Rozmowy, pro­
wadzeni”« w Lzikowie, miały na celu zbliżenie 
poglądów w kołach konserwatywnych, nato­
miast blednem jest przedstawienie rzeczy, jako­
by w Dzikowie wspólnie uznano, że w obecnych 
stosunkach rząd prowadzi do gruntowne] na­
prawy stosunków w państwie.

Po tem oświadczeni« klub przyjął uchwałę 
w sprawie obecne) sytnaem politycznej w kra­
ju, którą streszcza się (następująco:

1) Położenie 1 ustrój stosunków w państwie 
po unływie blisko półtora roku od przewrotu 
przedstawia się uvaž bardzie] niepobjaco. W 
tej dziedzinie pomimo, że nieład obecny wysta­
wia na niebezpieczeństwo rozwój, a nawet 
samo Istnienie państwa, brak jakiejkolwiek

OBECNE POŁOŻENIE
twórczej działalności ze srony rządu. Działa­
nia rządu ograniczają się do drobnych tarć, ta- 
muj;,cych pracę ciał ustawodawczych.

2) z ubezwładnleniem władz ustawodaw­
czych nie idzie wcale w parze rzetene i pra­
we wzmocnienie wfadzy wykonawczej rządu-

Klub Ch. N. wypowiada się przeciwko cią­
głym nimm na stanowiskach paristwoych. 
Powtarzające się zdarzenia, urągalące poczuciu 
ładu prawnego, szkodzą również powadze władz 
1 zatruwają pojęcia prawne, przygotowując pole 
dz,:ałalrioścl wywrotowej.

3) rząd obecny działa pod hasłem niszcze­
nia stronnictw politycznych I tworzenia no­
wych małych i pozbawionych twórczych pier­
wiastków. Rząd popiera również stronnictwa 
fta pól wywrotowe. Taki stan rzeczy odbija 
się nader fatalnie na spoistości naszych kre­
sów wschodnich j na ich polskości.

Wobec tego stroimotwo stwierdza, że spo­
łeczeństwo musj bronić się przez zrzeszenie 
wszystkich żywiołów umiarkowanych stoją­
cych na gruncie katolickim i naredwym.

Siary Tygrys esuv i...
CLEMENCEAU O HINDENBURGU Í — BRIANDZIŁ.

Paryż, 22. 9. (AW.) ..Echo de Paris“ 
pu nitkuje wiadomość, że były prezydent 
ministrów Clemenceau oświadczył, iż o- 
trzymal on wprawdzie kilka wizyt legio­
nistów amerykańskich, lecz nie zamierza 
wziąć udziału w oficjalnym bankiecie i nie 
wygłosi też żadnej mowy. Na pytanie,

co sądzi o ostatniej mowie Hindenbnrga. 
odpowiedział z ircnją, że istnieje pewien 
minister francuski, który mimo wszystko 
sądzi jeszcze zawsze, że Niemcy nigdy nie 
byli bardziej pokojowo usposobieni, niż 
obecnie.

POLICJA W LOKALU NPR.
Warszawa, 22. 9. (wł. k.) W poniedziałek 

19 bm. obradował komitet wykonawczy WPR. 
Powzięto szereg uchwał, między innemi u- 
ekwałę, dotyczącą zarzutów, podniesionych 
przez prokuratora w czasje procesu gen. Ży­
mierskiego. Uchwałę w ostatniej sprawie 
wydrukowano w formie ulotki w drukarni 
„Ars“. Dziś w godzinach wieczornych na po­
leczenie komisarza rządowego na m. st. War­
szawę wkroczył do drukarni „Ars“ oddział 
policji, który obłożył aresztem powyższy druk
1 opieczętował lokal drukarni.

Równocześnie Inny „Odział polích wkro­
czył do lokalu NPR. na Nowym Świecie i. le­
gitymując się kartką przodownika policyjne­
go, chcml przeprowadzić rewizję. Obecni w 
lokalu sprzeciwili się temu, wówczas policjan­
ci opieczętowali wszystkie szafy i biurka 1 na 
straży pieczęci pozo .tawllj posterunek. Wy­
padek ten wywołał duże w.ażeme.

ZA JAKA CENA WRÓCIŁY PAMI4TK1 POL­
SKIE ZE ZBIORÓW PRUSKICH DO 

POLSKi.
Berlin, 22. 9. wł. eu.) Na zapytanie ale- 

miecko-narodc wych na zasadzie *aklei rekom- 
penzaty wydano poLce ze zbiorów państwo­
wych różne pamiątki historyczne, odpowie­
dział pruski minister kultury że rząd Dolski 
zrzekł się oświadczen/.em z dna 30 maja br. 
Ikwidacji ruchome! własności obywateli nie­
mieckich, do którei miał prawo na podstawie 
traktatu wersalskiego. Rozchodzi się tutaj o 
wartości, ktÓTe dotąd były słabo likwidowane. 
Zasadniczo uwolnienie ogólnej ruchomej wła­
sności niemieckiej przedstawia dla szerokich 
rzesz duże znaczenie, ponieważ jest to j>ier- 
wszy krok do zużytkowania mezlczonycn 'hi­
potek, obligacji komunalnych, listów zastaw­
nych, akcyj itd. znajdujących się w posiada­
niu obywateli memiecklch. Polska naturalnie

nie chciała zrzec się prawa likwidacji bez 
uzyskania od rządu niemieckiego piwnej rów­
nowartości. Po długich rokowaniach na ży­
czenie urzędu spraw zagranicznych rząd nie­
miecki nabył odnośne pamiątki ze zbiorów 
państwowych za pewnem przyzwoitem wy­
nagrodzeniem finansowem i w ten sposób 
uczynił zadość życzeniu po'skiemu.

OSTRE .POGOTOWIE".
Wilno, 22. 9. (AW) Z pogranicza pelsko- 

litewskeigo donoszą, że władze litewskie w 
dalszym ciągu utrzymują cała straż pogra­
niczną w ostrém pogotowiu boldwem, szczegół 
nie nad granicą poliką, gdzie poza zvykla 
obsadą strażnic przfcbywa 1120 policjantów • 
część oddziałów, związku szauiisów w peł- 
nem uzbrojeniu Szaulisi otrzymali polecenie 
objęcia służby w miejsce zwykłej sli żby bez­
pieczeństwa W gminach, przylegających do 
granicy polskiej, pein^ oni służbę wraz z po­
licją, patrolując drogi i obsadzając posterun­
ki.

ZNÓW BUTELKA?
Paryż, 22. 9. (PAT) „Petit Parisien * 1 dono­

si z Hagi. że poseł Ysermann znalazł na jed­
nej z pobliskich plaż butelkę, w której umie­
szczona była kartka z podpisami Nungcssera 
i Koliego. Kartka została sfotografowana i ode 
słar.a do Paryża.

MECZ CAPABLANCA — ALJŁCHIN.
Buenos Aires, 22. 9. (FAT) Trzecia partja 

meczu szachowego między Capa blanką a Alje- 
ch'ne.n zakończyła się po 46 posun ęciacb wy­
graną pierwszego. Druga skończyła się remis.

KATASTROFA KOLEJOWA.
Rzym. 22. 9. (PAT) Dziś rano o godzime 

4,45 na linji Rzym — Tiburtena pociąg towaro 
wy zderzył się z pociągiem specjalnym, idą- 
•vm z Neapolu. 50 osób rannych, z czego 10 
ciężko,

czynił propozycje o przekazanie tej spra­
wy Lidze Narodów, co Rada uchwaliła 
bez dyskusji.

Drugą sprawą, którą Rada się dziś 
zajmowała, było miniowanie przewodni­
czącego bułgarsko-gTeckiej gramcznej ko­
misji rozjemczej. Sprawę tę odroczono, 
ponieważ komisja ta podejmuje działalność 
dopiero w lutym.

W sprawie gdańskiej przyjęto pierw­
sza cześć decyzii komisarza Ligi Narodów 
w Gdańsku, według której kolejarze maja 
prawo skarżyć zarzad kolei polskich w 
sprawach wynagrodzenia przed sadami 
gdańskiemi. Druga ważna pod względem 
prawniczym sprawa, czy te skargi maja 
sie opierać na połsko-gdańskim układzie 
z 22 października 1921, czy na oświad­
czeniach osobistych obok art. 1 układu, 
ma być przedłożona Trybunałowi Spra­
wiedliwości międzynarodowej celem wy­
łania orzeczenia. Tak prezydent w. m. 
Gdańska S a h m, jak i komisarz Rzeczy, 
rospolitîi w Gdańsku zgodzili się na to. 
Wysoki komisarz Ligi Narodów p. v. H a- 
m e I stara! sie nakłonić obie strony, by 
sprawę załatwiły miedzy sobą w bezpo­
średnich rokowaniach w Gdańsku, prezy­
dent S a h m jednak uważał ten sposób za 
bezcelowy, ponieważ wyrok międzynaro­
dowego trybunału sPrawlecTfwości uczyni 
koniec zażaleniom kolejarzy.

Na krótkim zajnem posiedzeniu załat­
wiono sprawę poborów urzędników Ligi 
Narodó.v. W piątek popołudniu i w sobo­
tę odbędą sie tylko posiedzenia Zgroma­
dzenia Ligi. Zdaniem biura jest możliwe, 
że zebranie zakończy sie w poniedziałek 
wieczo em.

NIECIEKAWE PLENARNE POSIEDZENIE 
PLENUM.

Genewa, 22. 9. (wł. eu.) Na porządku 
dziennym dzisiejszego plenarnego posiedzenia 
Zgromadzenia znajdowały się sprawy drugorzę 
dnego znaczenia poza sprawozdaniem o współ­
pracy intelektualnej i sprawozdaniem o konfe­
rencji prasowej.

Breitscheid stwierdził w swoim sprawozda­
niu, że Instytut międzynarodowe] współpracy 
inttlektuaJnej znakomicie się rc zwija, jednak 
szczupłość środków tamuie jego świetny roz- 
W>]. Udział w wydatkach brały dotąd tylko 
naptenujące państwu; hiajvcja. Wiechy, Polska 
Austria, Monaco, Szwecja. Oechocloiwacja I 
Węgry, podczas gdy wielkie państwa nie przy, 
pomniały sobie jeszcze o Istnienm tego insty­
tutu. Delegat włoski Suvich złożył sprawo­
zdanie o pożyczce greckiej, którą na wniosek 
komisji finansowe! Rada uchwaliła w wysoko­
ści 9 miljonów funtów wraz z 6 warunkami.

■°nnieważ Zgromadzenie nie okazywało wiel­
kiej ochoty do przemówień, bez dyskusji przy- 
\*o sprawoz lanie o beznadziejności studiów 
nad zaprowadzeniem proporcję nalmego stylu 
wyborczego, a nawet sprawozdanie o konfe­
renci prasowej nie mogło pobudzić zgromadze­
nia Ligi do żywizej dyskusji.

Delegat węgierski Baranyay pnzedLżył spra 
wozdanie o międzynaro lowym związku pomo­
cy dla krajów, dotkniętych katastrofami.

Po sprawozdaniu o pracach komisji finanso­
wej, które złożył delegat jugosłowiański Szu- 
rić i sprawozdaniu o zaległych vutatach udzia­
łów w budżecie Ligi Narodów, które złożj ł de­
legat szwedzki Wenmersten, Posiedzenie zo­
stało zamknięte.

POMOC FINANSOWA LIGI DLA 
NAPADNIĘTEGO.

Genewa, 22. 9. (wł. eu.) Trzecia komisja 
Ligi Narodów przyjęła dzisiaj po dłuższej 
dyskusji wniosek Holsti'ego (Finlandia) ktćrV 
mówi, że na podstawie sprawozdania komisji 
finansowej ma być zorganizowana pomoc fi­
nansowa dla państw, które staną się ofiarą 
wo«ny.

Przyjęty w końcu przez komisję wniosek 
stwierdza doniosłe znaczenie tego rodzaju po­
mocy finansowej dla ogólnego bezpieczeństwa 
jako wstępnego warunku rozbrojenia. Komisja 
prosi Rade, aby wszystkie, stojące jej dc dys­
pozycji organizacje, zajęły się studjami nad 
tym planem, aby mógł (Tn być uchwalony na 
ogólnej konferencji rozbrojeniowej, albo na 
specjalnie zwołanej konferenci'. Rada ma zba­
dać wszystek materja? w tej sprawie, przed­
stawiony przez oddział prawny Ligi i przeka­
zać go wraz z uwagami różnych rządów ma­
jącej się ukonstytuować komisji cpraw bezpie­
czeństwa. Narady ngd tym wnioskiem fiń­
skim. nad którym w czasie posiedzer i trze­
ciej komisji zajmowali glos delegaci LouJon 
(Holandia), Mutta (Szwajcaria). Politis (Gre­
cja), Sokal (Polska), Paul Boncout (Francja) 
i Commene (Rumunia) będą kontynuowane 
prawdopodobnie w listopadzie .

I WE WTOREK ZAk OŃCZENR OBRAD LIGI?
Genewa, 22 9. (wł. eu ) Można pi zypu- 

szczać z pewnością, że sesja Zgromadzenia 
Ligi zakończy się już we wtorek. Wielka de­
bata nad rozbrojeniom odbędzie się prawdopo­
dobnie w sobotę, albo w poniedziałek, poczem 
Liga Narodów załatwi we wtorek ostatnie po­
zostałe sprawy. Rada ma się zebrać je' ze 
ve środę na, posiedzeńe, na którem ma za­
łatwić najważniejsze uf I v dune przez zgro­
madzenie Ligi rezolucje.
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Konsekracja kościoła parafialnego
w Tam. Górach.

WIZYTACJA KOŚCIOŁA PARAFJALNEGO W TARNOWSKICH GÓRACH PRZEZ 
J. E KS. BISKUPA LISIECKIEGO. — POWITANIE DOSTOJNEGO GOŚCIA. — 

POŚWIĘCENIE DZWONÓW. — ŚNIADANIE NA PLEBANJI.
Jak już w numerze wczorajszym na­

szego pisma donosiliśmy, w Tarn. Górach 
odbyła sie niezwykła uroczystość. J. E. 
ks. Biskup przybył do Tarn. Gór, dokony- 
wując aż trzech obrzędów kościelnych. 
Pobożny ud grodu Gór Tarnowskich ucz­
cił Dost cnego Gościa imponująco. Całe 
miasto udekorowano sztandarami kościel- 
nemi i państwowemi, oraz obrazami Chry­
stusa i Świętych Pańskich. Na powitanie 
Arcypasterza wyjechali na granicę powia­
tu do Kozłowej Góry starosta dr. Bocheń­
ski z komendantem policji, kom. Poty ką, 
oraz szwadron ułanów 3 pułku z rot­
mistrzem Śniogockim na czele. Na ulice 
Tarnowskich Gór wyszedł niezliczony 
tłum pobożnych na powitanie Arcypaste­
rza. Rada Miejska z burmistrzem Mi- 
chatzem na czele powitała Dostojnego Go­
ścia przed bramą Triumfalną na Rynku, 
poczem wśród szpaleru dzieci szkolnych 
oraz wszystkich katolickich stowarzyszeń, 
J. E. ks. Biskup udał się do kościoła, gdzie 
wygłosił kazanie.

W czasie uroczystości poświęcania 
dzwonów, J. E. ks. Biskup wygłosił wzru­
szające kazanie. Po tej uroczystości przy­
stąpił ks. Biskup do udzielenia wiernym 
Sakramentu Bierzmowania. Sakrament 
przyjęło przeszło 303 wiernych.

W czwartek rano o godz. 7.30 rozpo­
częła się uroczystość konsekracji kościoła.

AMERYKANIE W PARYŻU.

Marszałek Foch wita się z naczelnikiem 
legionu amerykańskiego Savage i genera­
łem Pershingiem.

Kościół parafjainy wybudowany został już 
przed 400 laty, przejściowo służył on jako 
zbór protestancki, a dość ciekawa historia 
kościoła parafialnego spisanz została w hi­
storii Tarnowskich Gór przez p. Piernikar- 
czyka. Niemieckie władze duchowne, ma­
jące swą siedzibę w Wrocławiu, zaniedba­
ły konsekracji kościoła, v obec czego -ío i- 
sekracja tak późno nastąpiła. O godz. 10 
wygłosił ks. prób. Danecki wzruszające 
kazanie w języku polskim, poczem wygło­
sił kazanie w języku niemieckim ks. prób. 
Pasternak.

W uroczystościach kościelnych wziąi 
też udział p. Wojewoda. Wysłuchał pon­
ty fikalrej Mszy św., którą w asyście ks. 
prob. Daneckiego i ks. prob. Pasternaka od­
prawił J. E. ks. Biskup dr. Lisiecki. Kościół 
parafjalny nie mógł pomieścić wszystkich 
wiernych. Na zakończenie Mszy św. od­
śpiewał tłum „Te Deum“, która to pieśń 
odbiła się potężnem echem daleko poza 
mury kościoła i była wyrazem potęgi wia­
ry katolickiej.

Dość licznie zebrani goście udali się po 
Mszy św. na plebanję, gdzie kc. kan. Le­
wek przyjmował śniadaniem. Wśród obec­
nych zauważono przedstawicieli wszyst­
kich odłamów społeczeństwa. Bardzo licz­
nie zastąpione było duchowieństwo z ks. 
prał. Skowrońskim na czele. Między in­
nymi obecni byli również gen. dyr. dr. Jó­
zef Potyka (dawn. starosta Swiętochło- 
wicki), b. min. Kamieński, pułk. baron By- 
stram i inni.

W czasie śniadania wygłosił przemó­
wienie gospodarz ks. prob. kan. Lewek, 
który specjalnie dziękował J. E. ks. Bisku­
powi oraz p. Wojewodzie za okazaną po­
moc. J. E. ks. Biskup w dłuższem prze­
mówieniu przedstawił stan duchowieństwa 
katolickiego w Polsce, porównując go do 
stanu duchowieństwa we Francji i z rado­
ścią stwierdził, że kościół katolicki cieszy 
się poparciem rządów w Polsce i pod tym 
względem jest w lepszem położeniu, niż 
kościół katolicki w innych państwach. Słu­
sznie ks. Biskup podkreślił, że na sztanda­
rze Polski widnieć powinien po wieczne 
czasy staropolski napis Za \Viarę i Oj­
czyznę". Naród polski tylko wówczas kro­
czyć będzie ku Iepszei przyszłości, gdy 
dochowa wiary swoich przodków. Pcwfc o- 
sząc -zasługi około Kościoła i Narodu ks. 
prob. kan. Lewka. J. E. ks. Biskup życzył 
mu długich lat i dalszej owocnej pracy.

Po śniadaniu zebrani wyszli zwiedzić 
zakłady i zabytki kościelne. Wieczorem 
o godz. 19 odbyła się imponująca ow acja 
na cześć Dostojnego Gościa Rynek nie 
mógł pomieścić wiernych, którzy nietylko 
z Tarnowskich Gór, ale i z okolicy przy­
byli, by uczcić J. E. ks. Biskupa. Rynek 
był iluminowany tysiącem świateł, co robi­
ło imponuiące wrażenie.

Specjalne uznanie należy się policji, któ­
ra utrzymywała wzorowy porządek.

I pocóż cip: ' j£ Wócic szpilkami Polattéîï
Z OBOZU NARODOWEGO NA ŚLĄSKU?

Podczas wył-OTów gminnych w dniu 
14 listopada ubiegłego roku w Rzuchowie 
były dwie listy polskie. Pierwsza była 
popierana przez ludzi pomaiowych, druga 
wystawioną była przez obóz chrześcijań- 
sko-r anodowy. Ten ostatni zoo był przy 
wyborach 5 mandatów.

Ludzie jednak z sanacji, po upływie 
12 dni od wyborów, wnieśli przeć wko 
liście narodowej protest i to bez jakiego­
kolwiek uzasadnienia. Tymczasem na- 
cze'ni'k gminy o tym proteśce niKogo 
nie uwiadomił. Ponieważ jednak nie za­
praszał radnych z listy narodowej na po­
siedzenia rady gminnej, przeto ci, po u- 
pływie dwuoh miesięcy, zainterpelowali 
go, o powody tego. Po upływie trzech 
dni od dnia zapytania odpowiedział im 1

pan naczelnik, że ich lista wyborcza by­
ła nieważną. Powodów jednak nie po­
dał. Wszelkie skargi i zażalenia nokrzy- 
wdzonych radnych z obozu naredowego 
pozostały dotychczas bez odpowiedzi.

Zwracamy się przeto i iniejszem _dk) 
naszych władz miarodajnych, by zechcia­
ły zbadać powyższą sprawę, pokrzyw­
dzonym przyznały należne iim prawa, 
winnych natomiast przykładni ukarały. 
Jeśli gdzie, to właśnie tu na Śląsku ie 
wolno krzywdzić Polaków 1'i tylko i a- 
tego, że nie są zwolennikami kierunku 
sanacyjnego. Metody te bowiem przy­
czyniają się do uszczuplenia ducha ool- 
skiego i myśli państwowej na Śląsku.

Tyî^if® pa wojenne
ODPOWIEDŹ NA SŁUSZNE ZRESZTĄ SKARGI PALACZY.

Palacze skarżą się stale na tytunie obec­
ne tęsknią do przedwojennych fabrykatów 
tytuiowych, którym dzisiejsze dorównać^ nie 
mogą. Dlaczegóż wobec' tego nie pcwióciii- 
śmy dotąd do przedwojennej produkcji, z czy­
jej dzieje się to winy? Czy powrót taki jest 
wogóle możliwy?

Trudno dać tutaj jakąś stanowczą odpo­
wiedź. Faktem jest, że do niedawna nie mieliś­
my wogóle z czego produkować wobec pow­
szechnego zrujnowania plantacji tytoniowych 
przez wojnę.

Od roku 1920 do 1927 nie było wcale daw­
nych surowców rosyjskich, kaukaskich i krym 
skich. Bardziej jeszcze ucierpiały surowce 
tureckie. Plantacje najszlachetniejszych liści 
tytuiřowych na wybrzeżu morza Egejskiego 
w Cavalli, Dramie. Xanti. Sćrres, Demir. His- 
sar zostały doszczętnie zniszczone. A kiedy 
tereny te przeczły do Grecji, ludność turecka 
opuszczając swe siedziby zabrala ze sobą na­
siona od wieków upraw anej rośliny. Ci-ecy 
znów wysiedleni z wijaletu smyrneńskiego, 
zabrali ze sobą nasiona tam uprawiane i plan­
tują ie obecnie na nowych terenach. W ten 
sposób powstają zupełnie nowe gatunki tyto­
niu, może nawet i dobre, ale tak drogie, że 
dostępne są jedynie dla fabryk, pre (łukujących 
dla bardzo zamożnych krajów. Gdy przed ‘ 
wojną- bowiem za najlepsze liście płaciło się 
od 12—12 gula. za 10 kg. (1 guld. 3,60 zł.), to 
obecnie cena ich podniosła się do 30 guld. hol.
1 ak samo wzrosła znacznie cena M nied .wn: 
dop.ero dostępnych si itowców balkańsKJcn, 
północno-macedońskicli. hercegowió&kich, bo­
śniackich itp. Nasze krajowe plantacje tyto­
niowe spotkał los podobny. Dzięki jednak wy 
silkom produkcja się wzmogła ! w rb. osią­
gnie przypuszczalnie około 4 m Ij. kg. — wte­
dy gdy w T. 1926 liczyła 2,5 milj. kg., a w r. 
1919 — 14 tys. kg.

Wyżej opisane warunki uprawy i handlu 
liśćmi tytoniowymi nie pozostały bez wplywuv 
na jakość wyrobów. Stare, wypróbowane re­
cepty na mieszanki tytuniowe stoły się obec- 
n,e nie aktualne — trzeba wypróbować nowe, 
przystosowane do nowycn gatunków tytoniu.

Wyroby, 'akie powstaną, nie będą jednak 
te same. co przedwojenne — nie znaczy jed­
nak, aby były gorsze. Zresztą i tytunie za­
graniczne. przypominające z pozoru przedwo­

jenne, nie są już takiemi. Najbardziej stosun­
kowo utrzymał się na poziomie, zbl ranym do 
przedwojennego, m mopol tyiuniowy austriac­
ki, istniejący od 1701 r., dzięki wydoskonalo­
nym metodom fabrykacji, które pozwalają z 
surowców różniących się od przedwojennych 
wytwarzać wyroby, przypominające te ostat­
nie smakiem i wyglądem.

■ o '■

KRÓL ANGIELSKI JAKO TURYSTA.

Jerzy V lubi niesłychanie urządzać 
wycieczki górskie pospołu ze swą synową 
i księciem Yorku.

MICHEL ZEVACO.

Elçtüny Ryiiriyk.
(„LE CAPITAN" ).

Bezpośrednio przy królu stał Luynes i za po­
mocą różnych dowcipków starał się rozproszyć po­
nure myśli królewskie. W pobliżu stal również 
Ornano, jak zwykle gotowy w każdej chwili spełnić 
rozkaz królewski. Ponadto w sali tronowej zgroma­
dzony był tłum dworzan, gotowych w każdej chwili 
krzyczeć „Niech żyje król“, jeśli Ludwik XIII bę­
dzie miał odwagę zaaresztować Conciniego, lub wo­
łać „Niech żyje Concini“, jèsli pogłoski, obiegające 
dwór, miały się sprawdzić. Tłum ten zapełniał salę 
tronową, do której król polecił się oddalić wszyst­
kim, nienależąeym do najbliższego otoczenia.

Wiedziano, że przygotowywały się bardzo waż­
ne wypadki, wiedziano, że w jednej z sąsiednich sal 
znajduje się miody Cinq-Mars, aresztowany tej nocy, 
że w tej samej sali znajduje się książę d‘Angouleme, 
i jego małżonka, również zaaresztowani nad ranem. 
Wiedziano, że około 3-c:ej godziny w nocy Vitry 
wrócił z pałacu d‘Anc re,^ przynosząc nieznane wie­
ści, skutkiem których król zwołał swoją radę przy­
boczną i odbył z nią długą konferencję tajemniczą... 
Widziano wreszcie, że od tego czasu kapitan 
Vitry na czele oddziału, złożonego z 20 gwardzi­
stów, stoi na podwórcu, jakby oczekując jal iegoś 
rozkazu. Na co oczekiwał kapitan gwardji, tego nie 
wiedziano. Co zaszło w pałacu d‘Ancre, tego rów­
nież nje MieUzianOj ponieważ nikgmu uie wolno było.

opuścić Luwru, gdyż król wydał stanowczy rozkaz 
niewypuszczania nikogo a opornym zagroził nawet 

Bastylją. Nad całym Luwrem zawisła jakby chmura 
dręczącego niepokoju.

Musimy dodać, że niepokój Richelieugo i Luy- 
nesa zwiększył się jeszcze, gdy Ludwik XIII udzie­
lił długiego posłuchania uwięzionej księżnie ďAngou 
leme. Fosłuchanie. to trwało przeszło godzinę i od­
było się w gabinecie królewskim, do którego nie 
wpuszczano nikogo z dworzan, nawet najbardziej 
zaufanych. Po posłuchaniu księżna wróciła z po­
wrotem do sali, gdzie był uwięziony jej małżonek 
i margrabia Cinq-Mars, a zamyślony młody król 
zajął swoje stanowisko przy oknie.

W chwili chwili, gdy wchodzimy do Luwru, 
zbliżała się, jak już powiedzieliśmy, godzina 10-ta.

Król oparty przy oknie snuł swoje niewesołe 
myśli:

— A więc chciano mnie zamordować! A więc 
to Concini chciał zasiąść na tronie! To on... to 
Leonora upoiła mego konia, który miał mnie zabić 
na drodze do Meudon. To on, to ona wlała truciznę 
do mego kubka w ową noc, kiedy Capestang wtar­
gnął gwałtem do Luwru... Kiedy to w robocie były 
garnki z farbami! — dodał z mimowolnym uśmie­
chem... _

W tej chwili przy bramie głównej rozległy się 
jakieś okrzyki i nastąpiło ogólne poruszenie wśród 
znajdujących się tam na straży żołnierzy. Król 
drgnął i spojrzał uważnie w tę stronę. Luynes, 
Ornano, Richelieu i kilku dworzan, znajdujących się 
w pobliżu króla, zbliżyło się również do okna.

— Co się stało? — zapytał młody król.
— Jakaś karoca zatrzymała się przed mostem 

zwodzonym! — odpowiedział Ornano.
— Jakaś młoda dziewczyna idzie pr*ez most w 

towarzysivde jakiegoś człowieka. QJb* W lakiem

ubraniu ten młodzieniec ośmiela się wkraczać do 
Luwru? Co to za jeden?

— Najjaśniejszy Panie — rzekł Rieht lieu —> 
jeżeli Wasza Królewska Mość pozwoli, pójdę...

— Rozkazuję, aby nikt nie wychodził z sali! — 
przerwał król.

Hałas i zamieszanie przed bramą i na podwórcu 
powiększały się z każdą chwilą. Otworzono bramę 
i gwardziści skrzyżowali halabardy, zagradzając 
wejście człowiekowi, o którym przed chwilą mó­
wiono w sali. Człowiekiem tym był Capestang, a 
jego towarzyszką Gizella.

— Cofnijcie się! Wejście wzbronione! — za­
wołał dowódca straży przy bramie.

— Za-wołajcie kapitana de Vitry i powiedzcie 
mu: „Meudon“! — brzmiała odpowiedź.

W tej chwili bohater nasz ujrzał kapitana Vitiy, 
stojącego w głębi podwórca na czele oddziału.

— Meudon! — krzyknął Capestaug głosem do­
nośnym.

Kapitan drgnął, lecz natychmiast odpowiedział 
głośnym okrzykiem:

— Wpuścić!
Capestang i Gizella weszli na podwórzec Luwru 

i skierowali się natychmiast ku wejściu, prowadzą­
cemu do apartamentów królewskich. W tej samej 
chwili poza nimi rozległ się donośny tętent koni, 
wpadających galopem na most zwndzony. Za 
chwilę cała kawalkada wpadła na podwórzec i Ca­
pestang, odwróciwszy się. zaklął pod nosem:

— Do djaska! Concini!
Gizella również odwróciła się, ujrzała Conci- 

niego i zbladła jak śnieg. W tej samej chwili jednak 
położyła rękę na ramieniu Capestanga i rzekła doń:

— Oto jest człowiek, który chciał mnie zbez­
cześcić. Oto jest człowiek, który przyprawił matkę 
moją o dwa lata choroby umysłowej!

' iC.inJ
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Interpelacja
POSŁA ROSIŃSKIEGO I KOLEGÓW Z KLUBU CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACJI DO 
PaNA PREZESA RADY MINISTRÓW, MINISTRA KA’DLU I PRZEMYSŁU I MINISTRA

dRACY 1 OPIEKI SPOŁECZNEJ,
w LjM-av'ie „rojącego unîeruclion.'enia ko >alnl ,Pîasl‘ w Nowych Hajdukach

Wśród obywateli, a mianowicie robotni­
ków, pa luje wielkie rozgoryczenie z pcwo-au 
krążących uporczywie pogłosek, że Dyrekcja 
kopalń Ska.bowych nosi się z zamiarem zasta­
wienia szybu „Piast“ w Nowych Hajdukach. 
Zamknięcie tego szybu miałoby nieprzyjemne 
i niepożądane skutki dla gminy nowi hajduc­
kiej, która poniosłaby straty w podatkach o- 
koło EO.uoO złotych i groziłoby jej utracenie 
samodzielnego bym, co nie mrże leżeć w in­
teresie polskości na Górnym Śląsku.

W razie zamknięcia kopalni „Piast“ rzesze 
bezrobotnych zostałyby powiększone, a c!ężar 
ICh utrzymania spadłby na barki gminy i Pań­
stwa. Nędza warstw robotniczych odbiłaby się 
także na kup'ectwie i rzemiośle, a tern samem 
powstałyby dalsze straty w dochodach pań­
stwowych z dziedziny innych podatków. Przez 
zamknięcie kopalni jPiast“ skurczy się stan 
posiadania polskiego w przemyśle górnoślą­
skim, którego spolszczenie leáv w interesie 
państwa. Znamienna mus. być gospodarka w 
kopalniach skarbowych, !eśli nosi się z zamia­
rem zamknięcia koyahii, niby z powodu bra­
ku zamówienia, gdzie w tymsamym cr.as'e 
kopalnie prywatne przyjmują nowych robotni­
ków do pracy.

Zaniepokojenie wśród obywateli gminy No­
we Hajduki jest temwięcej usprawiedliwione, 
te na wysiany memoriał pTzez gminę w 
styczniu t. b. do Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu oraz do Śląskiego Urzędu Wojewódz­
kiego. w tej srrawie nie otrzymano żadnego 
uwiadomienia. W czeîwcu r- b. była w Mini­
sterstwie Przemyślu i Handlu i Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społeczne delegacja Rady Za­
łogowej, a przed 4 tygodniami była delegacja 
ze strony gminy u p. Wojewody Śląskiego 
I nie otrzymała żadnej konkretnej odpowiedzi, 
mii nie postarano się o uzdrowienie stosun­
ków na kopalni .Piast“. Wobec tego, że po- 
rriimo zabiegów ze strony gminy i robotników 
Istnieje nadal obawa, że kopalnia „Piast“ zo­
stanie zamknięta, podpisani zapytują p. Preze­
sa Rady Ministrów, p. Ministra Przemysłu 1 
Handlu oraz p. Minisira Pracy I Opieki Spo­
łecznej co zamierzają uczynić:

U ażeby zapobiec zamknięciu kopalni 
JPiast“ i podtrzymać takową nadal w ruchu.

2) Jakich środków zamierza Rząd użyć. 
aby zaipob'ec dalszemu wzrostowi bezrobocia 
na Górnym Śląsku i otwarcia nowych war­
sztatów prący­

mi Wzywa się Rząd ażeby niezwłocznie 
■wydelegował komisję, składającą sie z fachow­
ców i przedstawicieli robotników, w celu zba­
dani i stosunków na kopalni „Piast“.

Uchwały wiecu w Nowych Hajdukach w 
ïej sprawie załącza się.

Warszawa, dnia 19 września 1°27 r.
Wo. ioskodawcy.

D URUCHOMIENIE POCIĄGÓW OSOBO­
WYCH.

Pers. Sosiński I tow. ^nieśli nast. interpe­
lację do Pana Ministra Komunikacji:

Na linii państwowej kolei murcki. Giszo- 
wlec, Nikiszowiec. Janów, Szopienice dyrekcji 
katowickiej kursowały dawniej pociągi osobo­
we- W czasie wojny światowej władze nle-

mieckje zastawiły tam ruch osobowy z powo­
du braku personelu i zmniejszenia się frek­
wencji pasażerów. Brak ruchu pociągów oso­
bowych na tym odcinku odczuwają n ęsz- 
kańcy wymienionych gmin bardzo dotkliwie, 
przedewszystkicm roboin cy okolicznych wio­
sek, kiórzy pracują na kopalniach spadkobier­
ców Gieschego.

Przez zastawienie ruchu osobowego na tej 
linii zmuszeni są robotnicy jeździć do pracy 
drogą okrężną na Katowice, ťodróž tamtędy 
jest b. niedogodna, ponieważ trwa znacznie 
dłużej, a robotnicy niektóryJi kopalń muszą 
pieszo iść godzinę i więcej do pracy. Wobec 
unieruchomienia pociągów osobowych obywa­
tele Gszowca. N-kiszowca i Janowa odcięci 
są zupełnie od świata kulturalnego.

Gmina Janów liczy około 20.000 mieszkań­
ców. Nietylko w interesie obywateli tych oko­
lic, ale i w interesie kolei leży, ażeby przy­
wrócić stan poprzedni i uruchomić kilka po­
ciągów osobowych na wzmiankowanej linji.

Aby uruchomienie pooiagów _ osobowy ch 
remtowalo się. zaleca się uruchomić przystanki 
kolejowe w Janowie i Gwzowcu. Koszta na 
pobudowanie stacj. kolejowych nie mogą być 
zbyt wysokie, gdyż tak gmina Jainow jak i 
dyrekcja spadkobierców G’cschego niewątpli­
wie będą skłonne do oddania potrzebnego 
gruntu na ten cel.

Przez uruchomienie pociągów osobowych 
na linji Murcki. Giszowiec, Nikiszowiec, Ja­
nów. Szopienice znalazłaby zatrudnione _pei - 
na część -kolejarzy, co przyczyn loby się do 
zmniejszenia liczby bezrobotnych.

Z polecenia obywateli w mienionych gtrrcn 
stawiam wniosek do Pana Ministra z prośbą 
o uruchonrenie. o ile możności w jak najkrót­
szym czasie pociągów osobowych na linji 
Murcki, Giszowiec, Nikiszowiec, Ja,iów. Szo­
pienice i pobudowanie stacji narazie przynaj­
mniej w Janowie.

Z wysoklem poważaniem
(—) W. Sosiński.

—A—

Żółwie tempo rozdziału kredytów
budowlanych.

O rozdziale kredytu budowlanego 
przez Śląską Ra<le Wojewódzką p sze 
się od przeszło pół roku. Istotnie też, 
pieniądze na ten cel wpływają na mocy 
ustawy o Śląskim Funduszu Go-spodar- 
czem od stycznia br. Pożyczki w ęc 
można .było zacząć ućPielać conajmn.ej 
od czerwca br. Tymczasem obecnie ma­
my już koniec września lecz dotychczas 
załatwiono zaledwie w dniu 13 bm.^ 7 
wniosków, przyznając kredytów na ogól­
ną sumę 72u00 zł. Zebrany zaś kapitał, 
leżący w Kasie Skarbowej, względnie w 
Banku Gospodarstwa Krajowego, wyno­
si rnniejwięcej 1.300.000 zł. Blisko drugie 
tyle za’eea u płatników tego podatku, o- 
raz częściowo w kasach komunalnych. 
Pieniądze te leżą bezużytecznie. Ludzie 
tymczasem czekają na nie, jak Pan Bóg 
na dobrą duszę.

Dopóki obradował Sejm Śląsk" a spra­
wa, jaka się przeciągała, wszystko zwa­
lano na niego. Tymczasem Sejm ten od 
przeszło trzech miesięcy nie urzęduje. 
Mimo to, (a może też właśnie z tego po­
wodu) sprawa udzielania kredytów budo­
wlanych idzie prawie że żółwiem kro­
kiem. Przyczyny tego opóźniania trudno 
nam sie doszukać.

Jeśli np. Bank Gospodarstwa Krajo­
wego ma tylko jednego rzeczcanawoę. 
który nie może nadążyć w objeźdź miu 
budowli wnioskodawców i badaniu słusz­
ności wniosków na miejscu, wskutek cze­
go pow stałe z\\ loka w decyzji przyzna­
wania kredytów, natenczas należy zaan­
gażować drugiego, lub też powierzyć tę 
funkcję miejscowym budowniczym przy­
sięgłym.

Rozumiemy także nawał pracy Rady

Ufywfó iMïï z Polski domiony.
DOWIADUJEMY SIĘ O TEM DROGA NA PRAGĘ.

Trzeba koniecznie czytać pisma za­
graniczne. by się dowiedzieć o zamie­
rzeniach Rządu naszego. Tą drogą do­
wiadujemy się, że po cichu zezwolono na 
wywóz zboża z Polski.

Czytamy w „Prager Presse“ nast. 
doniesienie z Warpawy:

„Przedłużone niedawno aż do 30-go 
czerwca 1928 roku cło wy w vowe na 
żyto w wysokości 15 zł. za 100 kg., zo­
stało przez wydane właśnie rozporzą­
dzenie złagodzone w tym kierunku, że

minister rolnictwa został upełnomoc nio- 
ny do udzielenia Państwowemu Dankowi 
Rolnemu pozwolenia na wywóz żyta w 
razie, gdyby się okazał w -kraiu nadmiar 
żyta, lub gdyby miał na siąpić szkodliwy 
dla rolnictwa spadek cen“.

W ten sposób zawsze rozpoczynał 
się wywóz zboża. W jesieni mówiło się 
o nadmiarze a na wiosnę trzeba było 
skupować po wysokich cenach. Widać, 
że w tym roku znowu wkraczamy na tę 
samą błędną drogę.

Wojewódzkiej. Jednakowoż uważamy, 
iż jeśli jedno posiedzenie w tygodniu na 
ten cel poświecone n:e wystarczy, na­
tenczas należałoby może urządzić dwa 
lub trzy zebrania. Trudy te bowiem 
zawszeby się opłaciły a wniesko te ,’cy 
o kredyty budowlane za taki pośpiech 
tak Bankowi Gospodarstwa oraz Radzie 
Wojewódzkiej bardzeby byli wdzięczni. 
Interes państwa na Śląsku wymaga tego. 
ażeby te pieniądze, które są już przygo­
towane, jeszcze w tym roku przebudowa­
ne być nrogły. Zima nadchodzi i każdy 
wykończający swą budowę pragnie iak- 
najrychlej mieć ciach nad głową.

Krwawa tragedia
miłosra.

Miasto Dąbie pow. Kolskiego stało się 
terenem krwawej tragedji mPosnej. Ko­
mendant miejscowego posterunku policji 
przodownik Józef Wiktorski, strzelił przez 
okno do mieszkania wieśniaka Sadowskie­
go, w którego córce się kochał. Sadow­
ski nie chciał się zgodzić na ich małżeń­
stwo i zaręczył swą córkę z jednym z oko­
licznych włościan. Strzały rewolweru da­
ne przez okno mieszkania parterowego 
rozbiły szybę, a jedna z kul trafiła dzie­
wczynę w głowę- Sprawca zbiegł.

Policja skierowała się natychmiast do 
mieszkania Wktorskiego. lecz drzwi były 
zamknięte. Po wyważeniu drzwi ujrzano 
komendanta poslterunku na podłodze, bro­
czącego we krvi z zaciśniętym w ręku 
rewolwerem. Jak się okazało, no zastrze­
leniu ukochanej Wiktorsl# udał się do 
swego mieszkania, i odebrał sobie życie.

Drobne, codziennej potrzeby,

Druki
można

JUŻ
zamawiać

w obszernej kolekcji wzorów, w oddziale
„Polonii“
w Katowicach

ulica Mar)a&£ 5
Tea L - 3iiki i? Katowicach
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„Oj młody, miody!"
FOMFDJA W 4 AKTACH, ORYGINALNIE PROZĄ NAPISANA PRZLZ JANA AL.

HR. FREDRĘ.

Często słyszy się narzekania, że Polacy 
dramaturgowie nie piszą fars, które wobec 
tego trzeba importować z Francji, albo (co 
górze,') z Niemiec; również często słyszy 
się w-edy mniej lub bardziej „uczone“, po- 
(ważne. b. poważne dowodzenia, że polskj, 
ba — słowiański sposób myślenia, ujmowa­
nia zijawisk życiowych, patrzenia na życie, 
polsłd temperament itd., itd.. nie pozwalają 
nam na pisanie lekkich, wesołych fars, uj­
mujących życie powierzchny nie, biorących 
* niego tylko to, co jest zabawne, Śmiesz­
ne. lub co może być w każdej chwili cśmie- 
szone

A jednak tego rodzaju przedstawienia, 
jak ostatnio wys tawiona „komedia“ Fredry 
(syna; — „Oj młody, młody!“ — - adaje 
kłam tym „u< ;zonym“ i „poważnym“ two _r- 
dzeniom. Komedia ta z jej .przygodami 
młodzieńca z II kursu praw, o temperamen­
cie rom a. i sowo-m a rzyci el sk im. który nagle 
znalazł się na wsi wśród całego grona 
młodych jeszcze, choć starszych od niego 
->ań, nudzących się nieco w towarzystwie 
swych mężów-hreozkosiejów, marzących 
jeno o polowanku, lub poprosili niedołęgów 
>— to typowa farsa o cechach lekkiej robo­
ty francuskiej. Naturalnie — farsa star­
szego autoramentu, jeszcze bez rozbierań, 
bez obowiązkowego łóżka na scenie itp., 
farsa, której autor operuje jeszcze pr iwie 
wyłącznie za pomocą t. zw. „tynków“ sce- 
nicznj'ch (łgai z-myśliwy; pamoflarz-d< k- 
tór; ramol-nauczyciel itp.), lecz r unimo to 
— farsa rasowa, której błękitną krew po­
znaje się po wartkim biegu samej wesołej 
akcji, po nieskończonej ilości naprawdę za­
bawnych, niezbyt kłócących się z zmy­
słem logiki sytuacyj scenicznych. Jej i w 
niej nawet i 0». szampański posnak oikan-i

terji francuskiej, tryskający z żyw<ołowej 
siły młodego chłopca, zby t czułego na 
wdzięki niewieście i z oddziaływa...a tej siły 
na grono niewiast z dworu z leśniczówki, 
z kuchn-i i spiżarni, aczkolwiek niema na 
scenie żadnegu trójkąta i nie dochodzi do 
żadnej zdrady'. Słowem wesoła i zajmują­
ca farsa, zmuszająca co chwila w:dzów do 
głośnych wybuchów śmiechu, niemniej 
głośnych oklasków po každém za ruszczę - 
niu kurtyny i pozostawiająca po sobie mue 
i trwałe wrażenie b. wesoło spędzonego, 
przyjemnego wieczoru.

Wy'konanie bido dobre, w wielu rolach 
i szczegółach b. dobre. Pp. Wiśniew­
ski, Puchalski, Orcecka, Cie­
cierski, Ludwiżanka —tworzyli 
stalowe kolumny, nadające całości cechy 
przedstawienia poprawnego i zgodnego z 
intencjami autora. Podać do nicli należy 
p. Zonera, starego zna.omtgo z sezonu 
z przed 3 lat, posiadającego wybitną siłę 
komiczną w dobrym, prawie szlachetnym 
wyrazie, który stworzył arcyzabawną po­
stać dra Puffera. Ośmieiiłoym się jednak 
sympatycznemu artyście lora izic w ęce> 
jeszcze umiaru, dyskrecji, unikania krzy- 
kliwości, na czem zyska jeszcze więcej .e- 
go prawdziwy szczery komizm. Również 
nieco dziwne wydawało s:ę zbyt mocne 
podkreślanie (z nieni ecku) litery „f * w 
słowie ..warta“ (.,ma± na iarcie“), skoro w 
całej roli artysta zapomina o tern, lub też 
czyni to dyskretniej.

P. Bohdańska stworzyła pięk >y 
typ dziedziczki, p. Odyńskiej, me docią­
gnęła go jednak cokolwiek wewnętrznie. 
P. Gdyńska w intencjach autora różni się 
jednak od swoich rówieśniczek, pp. Nor- 
skjej ji Piirferęwej. Ję§t to typ njedO po

ważniejszy, godniejszy, szlachetniejszy me. 
jako, pomimo wielu cech wspólnych jedno­
cześnie: zajęcie się p. OdyńsKiej młodym 
Józiem powinno być nieco odmienne od 
zajęcia się tamtych pań, bardziej... „bez­
płciowe“, choćby już z tego względu, że 
Józio jest przecież materiałem na męża jej 
córki. P. Krzywicka w roli energicz­
nej i przedsiębiorczej p. Euf. mji j ’u.fero- 
wej wyrlądała równie prześlicznie, jak p. 
BohdańsK?, grała b. starannie i konsek­
wentnie, nie odzwyczaiła sic jednak od 
nadużywania swych wysokich rejestrów 
głosowych w mowie, w których — jak to 
zauważyliśmy już w roku zeszłym — staje 
się... niezrozumiałą nawet dla słuchacza z 
drugiego rzędu. To samo przypomnieć na­
leży raz jeszcze p. Michałowskiej, 
która w roli „leśniczychy“ powinna nadto 
pamiętać o konieczności poskromienia 
swej zbyt wyraźnej egzaltacji w ruchach 
i w nadaniu gianei przez siebie postaci 
więcej „charakteru“ lokalnego. Bardzo 

mile, wprost obrazkowo przedstawia się 
jiam po raz pierwszy p. Sawickaw roli 
p. Ntrskiei. Wyglądała, nawet wobec 
swoich poprzednio wymienionych ry wa­
łek, naprawdę, jak... marzenie; posiada 
znakomite warunki, piękny głos, poprawną 
dykcję. Jako artystka jednak wMJocznie 
młoda i nierutyiiowmna. powinna staranniej 
opracowywać tekst roli i pamiętać o poka­
zówkach Teżysera, który niewątpliwie 
zwrócił był jej na próbach uwagę, że w 
odezwaniu się jej o „sąuzie paryca *, waż­
niejsze, wy inagające podkreślenia jest sło­
wo .Parys“ niż „sąd“. Tego rodzaju „o- 
myłeczek“ popełniła artystka w ciągu 
wieczora kilka.

U reszcie o odtwórcy roli tytułowej, 
Żeromskim. Utalentowany to miody 
artysta, który po występach swoich w Ka­
towicach przed trzema łaty, pozostawił 
iaknairra’sze WTaźcnie. AL w roli Jó ia 
Wireckiego... przeholował. Zapomniał jak­
by, że największą zaletą utalentowanego 
i rutynowanego artysty jest opanowanie 
swego zapału, umiar artystyczny, nakazu­
jący mu jaknajstaranniej i stale korygować 
swoa sposób gestykulacji, podr zszerua

głosu, przyśpieszania tempa mowy !fp. 
Raczej może trochę... niedociągnąć, niż... 
przegrać. Tę jedną jedyną uwagę czuję 
się zmuszony uczynić sympatycznemu ar­
tyście, który pozatem w roli Józia czuje 
się zupełnie, jak... w domu. I jeszcze je­
dną w szczegółach : w djalogu z !>■ Norska 
Józio deklamuje dużo (t. zw. „ ia stronie“) 
o swoim dla jej piękności podzr , o uczu­
ciach, jakie nim miotają itj> P. Norska nie 
słyszy niby tego i scena ma tc/dic wrażenie 
męczącego djalogu z małomównym, mil­
czącym Józiem. Jest to scrnia. tru­
dna niewątpliwie, artyt ia musi wr 
ten sposób maskować swoje tyra­
dy n. str., żeby publiczność wyfiznia, 
zrozumiała, że w stosunku do p. Norskiej 
Józio milczy, jak pień. Tymczasem p. Że­
romski, stając o dwa kroki przed, czy za 
p. Norską, ze złożonemi rękami wpatrzo­
ny w nią, deklamuje głośno... A potem p. 
Norska môw'ï: „rozmowa nam oię me 
klei“... itp. Tę scenę należałoby jeszcze 
raz przestudiować i opracować inaczej, 
gdyż — ręczę — znai zna część publiczno­
ści nie rozumie wogóle, o co chodzi i dzi­
wi się nagłej odwadze a może nawet bez­
czelności Józia.

Reszta wykonawców: pp. W o j d n u, 
Hajdamowiczówrna(za Jużo subtel­
ności wielkomiejskiej, zamało charakteru;, 
Duszyński, Jastrzębski, Etwan,
Walterów na (arcymiłe i doskonałe 
w' sylwetce charakterystycznej zjawisko) 
dostrajała się z powodzeniem do miłej 
całości.

Reżyseria p. Kuncewit z a w cało­
ści i trudnych scenach zbiorowj ch dosko­
nała. W szczegółach za dużo kr kliwości, 
jaskrav'OŚci. Zbyt starannie, jaskraw,* 
przereżyserowane szczeg \y i momenty 
przy ogólnie lekko ugruntował em tle, są 
również szkodliwe, jak momenty ni> io.e- 
żyserowane, „puszczone samopas, zw asz 
:za na początku sezonu przy niezgranym, 
uiczestrojonym głosowo zespole wyko­
nawczym. A więc i pod adresem utalento­
wanego reżysera — prośba o trochę wię-, 
cej umiaru i subtelności.
Wystawa nader staranna i b ładna-J. Sm,
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MEM STRACENIU?
Pisma europejskie, a także amerykań­

skie poświęcają coraz więcej miejsca 
dziwnym, zupeJlnře niewytłumaczonym

„P PŁONI ł" Słr. S.

dla na spółczesnej zagadkowym obja- 
woln, jakim podleca znana już dziś w 
całym świecie prosta chłopka, Niemka z 
górskiej wioski na pograniczu Bawarii 

Czechosłowacji Konnersreuth, Teresa 
Neumann,

Setki i tysiące ludzi zjeżdżają się ze 
wszystkich stron do tej oďudnej do nie­
dawna miejscowości. W piątki zwłasz­
cza wioska przeobraża się popirostu w 
JibozoWisko, rynek zapchany jest samo­
chodami. Urządzono nawet osobne po­
łączenie autobusuve z najbliższej stacji 
kolejowej do włoski. W ubiegłym sezo­
nie widziało Teresę tysiące kuracjuszów 
i pobliskie) światowej sławy miejsc ką­
pielowych Karlsbadu, Marieubadu itd.

Dziesiątki lekarzy odwiedziły już Te­
resę Neumann, również różni niewierni 
Tomasze „wkładali palce“ do jej ran- 
stygmatów na dłoniach, stopach i koło 
serca, widzieli krople krwi, które spły­
wają z oczu stygmatyzowanej w czasie, 
gdy przeżywa, gdy widza Mękę Dańską...
1 tak np. dr. Weisl, który z ramienia 
„Vossischc Zeitung“ i „Neue Freie Pres­
se ‘ odwiedził Teresę, oświadcza, że wi­
dział rany na dłoniach, krew biegnącą z 
oczu, poduszkę i koszulą, które były 
przepojone krwią, twierdzi, że jest rze­
czą wielce niepoawdopo dotrą, by świat 
miał tu do czynienia z wyrafinowana o- 
szustką. Oświadcza jednak, że tiudno 
mu mimo wszystko uwierzyć w cud, 
gdyż stygrraty można — wywołać do­
wolnie. (?) Przypuszcza on, że ma się 
tu do czynienia z objawami na tle histe­
rii, z potężną wolą, króra. skierowana w 
jednym Idea unku. tworzy „cud“ tak, jak 
cudem wydawałoby się naszym pradzia­
dom przepłynięcie kanału La Manche 
przez lS-letnłą dziewczynę (Gertrudę 
Ederle). Asceza polega tak samo na 
■treningu i przykłady jogów indyjskich 
świadczą o tern dostatecznie. Teresa 
przez 'kilkanaście lat życia przywiązana 
była cdężką chorobą do łoża — jak W. 
twierdzi — chorobą na tle his'terycznem, 
żyła tylko jedną myślą: jakby sic połą­
czyć z Chrystusem, ze swym Zbawcą.
2 histerycz-ą nandetnością chciała wziąć 
wszystkie cierpienia na siebie. I oto pe­
wnego dnia otworzyły się w odpowie­
dnich miejscach jej naozynia krwionośne.

W ten sam sposób chce Weisl wytłu­
maczyć drugą zagadkę — trost Teresy, 
trwający już rzekomo od Bożego Naro­
dzenia. Tu jednak posądza krewnych 
Teresy o karmienie chorej płynami w 
czasie jej stanów soninabuKcznych. ‘

I Weisl i inni uczeni wyrażają dluže 
zadowolenie, iż nareszcie nauka współ- j 
ozesna ma przed oczyma wypadek sty- 
gmatyzewanei. że wreszc:e współczesna f 
psychonaliza i nowa psychologia do- [ 
świadczona oraz psychja>rja będą rao- | 
gły badać zagadkę. W najbliższych j 
dniach przeniesiona zostanie Teresa dc 
Bambergu i poddana ścisłym obserwa­
cjom i badaniom tamtejszego fakultetu 
medycznego. Aż do tego czasu nauka 
nie chce wypowiadać swego — „ostat­
niego słowa“. Naka; uje równocześnie o- 
strożność wiernym Kościół rzymsko-ka­
tolicki, którego zjazd biskupów bawar­
skich uchwalił, że należy wyczekać aż 
wypowie się Kościół, ä wstrzymać się z 
piełrrzymkami do Konnersreuth.

W każdym razie nie czas, ani nie 
jnicjSce na ironiczne złof!iwe i szydercze 
uwagi, jakich .pełno na temat „świętej“ 
z Konnersreuth w pismach __ socjalistycz­
nych. ranrzykła w „Yorv/ärisie“, który 
co dzień prawie raczy swych .niewybre­
dnych czytelników „dowcipami“ na te­
mat Teresy.

Zachowanie się Teresy w czasie pa­
syjnym, a więc od czwartku do soboty 
każdego tygodnia uudzi wrażenie wstrzą 
sające, to co „święta“ mówi, nosi tra- 
giozne piętno f rawdy, zwłaszcza, że 
niema w jej zachowaniu się ani cienia 
Jakiejś przesady, sztuczności, literacko- 
ści.

Przcdewszystkiem oie^>l niezaprze- 
czeide. Wpada w ekstazę, bierze uczu­
ciowo czjnry udział w Męce Pańskie«, 
poda'e izezegóły, k,ïôr.,ch nie wymienia 
picino Święte, wypowiada wyrazy w na­
rzeczu aramejskim, za!muje wre« zcie 
stanowisko zujrtłnie naiwne i osobiste w 
odniesieniu do różnych czynników tej 
największej tragedii świata. W stan:e 
normalnym, tj. poza czwartkiem i piąt­
kiem je*t *o najzwyklejsza dziewczyna 
wiejska, nie wykształcona i prosta, nie 
iwyłytzujaca zdaniem mnyçh ltkarzó *»û.-

za Weislem żadnych typowych znamion 
histerii, przeciwnie, odznaczająca się pra­
wdomównością i krytycyzmem. Opo­
wiada wtenczas o treści swych wizyj 
tak naturalnym tonen:, jakby się rozcho­
dziło o wydarzenia w sąsiedniej włosce.

Inaczej jest w czasie wizyj. Tak jest 
v.ówczas przejęta tern, co widzi, tak ży­
je chwilą przeżywaną, że zapomina nie­
jako o wszystkiem, co jej jest wiadome 
skądinąd z historii biblijnej i np. do o- 
statniej chwili nie chce uwierzyć, że 
Chrystusa przybiją do krzyża. Spodzie­
wa się c'o końca, że go uwolnią... Nie na­
zywa też osób, które biorą udział w t geh 
scenach, nazwami bibiljnemi i np. Piotra 
którego nie lubi w czasie wizyj nazywa 
stale „Oboinaczem ucha“, św. Jana 
„młodym Mo“, Krffas&a „Mo z hiałą 
brodą“. Heroda „Mo czerwonym“. Żyw! 
sympatię do Piłata, ponieważ obchodzi 
sic on z Chrystusem życzliwie, żywi ją 
nawet — dla Judasza, ponieważ —• poca­
łował Chrystusa. Nie rozumie przecież 
arame.skich okrzyków apostołów w o- 
grodzie getsemaiskim: „Zdrajco, Zdraj­
co“, zapomina też w ciągu piątku o wła­
ściwym związku i o właściwej roii tego 
od'stępcv.

Jeszcze w chwil; przed samem ukrzy­
żowałem umakaja się słowa-ni:

— Kazali Atu goprostu zanieść belki 
na górę i nic więcej...

Teresa twierdzi bow-iem. że Chrystus 
nie nies'3 krzyża, ale trzy luźne belki, 
które kaci zbijają dopfcsm w ksztoft krzy­
ża na Goteode. podczas gdy Chrysms 
czeka na moment kaźni skurczony w 
jamie.

Świat cały z najwyższem zaciekawie­
niem czeka wyjaśnienia zagadki z Kon­
nersreuth. Ciesz.

—o-:-o—

CO MÓWI O ROBOTNIKU F OLSKiM DR. RENE MARTIAL.

\ Przedstawiciel naszej redakcji uzyskał 
rozmowę z p. dr. Rene Maniai, znanym 
higjenistą i psychologiem, który przybył 
do Polski na zaproszenie p. ambasadora 
Chłapowskiego dla przepowadzenia stu- 
djów nad psychiką naszych robotników, 
głównie rolnych, w celu usunięcia przy­
czyn niezadowolenia imigrantów polskich 
we Francji. »

— J.ak długo bawi p: doktor w Polsce?
— Jestem tu już od dni dwudziestu. 

Objechałem dotąd Poznańskie i Pomorze, 
poznałem róv ni-eż dobrze Warszawę i dziś 
właśnie wyjeżdżam dalej: najpierw na te­
ren Wojew. Lwowskiego, a potem do Kra­
kowskiego.

— W jaki sposób realizuje pan swój za­
miar poznania duszy naszego robotnika?

— Robię to przez bliską z nimi stycz­
ność. We F rar cji objechałem już wszyst­
kie departamenty, w których pracuje, ro­
botnik polski, obecnie zamierzam zrobić to 
sarno w jego ziemi ojczystej. Poznałem 
już tutaj wiele wsi i dworów, byłem w kil­
ku okręgach przemysło wych i widziałem, 
jak pracuje i jak żyje robotnik poiski. Sta­
rałem się pognać jego umysłowość. sfery 
pragneń i upodobań, aby, przyjechawszy 
do Francii, powiedzieć naszym obywate­
lom. co winn: robić i iak postępować, aby 
robotnik obcy czuł się dobrze przy nowym 
warsztacie pracy. Żywię bowiem nie­
złomne przeświadczenie, które -'Stwier­
dzały również wyniki moich studjów nad 
emigracja, piowadzonych od roku 1913, iż 
emigracji nie należy traktować wyłącznie 
jako zagadnienia ekonomicznego, w pierw 
szym rzędzie, jest to zagadnienie psy bio­
logiczne, dotąd zaw sze usuwane na plan 
drugi.

— Dlaczego jednak we Francii, gdzie 
zachodzi z jednej strony proces depopula- 
cji, z drugiej urbanizacji, nie umiano do­
tąd stworzyć takich warunków- pracy na 
roli, które byłyby pociągające dla robotni- 
ków-cudzoziemeów?

TRZESIEN® HEMI W MEKSYKU.

Na obrazku wodzimy śliczne wybrzeże meksykańskie zniszczone przez 
trzęsienie ziemi, a następnie wylew morza.

!l?9 SŹH
STRZELIŁ B02IE W SKROŃ I WYSKOCZYŁ Z 2-go PIĘTRA NA BRUK.

Wielkie wrażenie w Lodz! wywołało ! nąwszy na parapecie wydobył rewolwer 
nohóictwo właściciela wielkiego skla- I i strzelił sobie w czoło nad prawem o-saiinobójstwo właściciela wielkiego skła­

du manufaktury, 5I-letmego M. Gwirc- 
mamia.

Należał on do ludzi bogatych i zna­
nych w handlowem świecie łódzkim.

W końcu sierpnia br. vraz z żoną 
swą, Belą, wrócił z Ciechocinka, gdzie 
bawili parę tygodni. Po powrocie za­
czął zdradzać silne objawy choroby u- 
mysłowej, wobec czego żona poczęła go 
namawiać gorąco, by zaczął się leczyć. 
Oboje mieli wyjechać pociągiem pośpie­
sznym do Warszawy, w celu zwiócenia 
się do specjalisty chorób nerwowych.

O godz. 7 minut 10 Gwircman byt już 
całkowicie ubrany do podróży, żona u- 
bierała się jeszcze w sypialni. Gwircman 
był zupełnie spokojny, nic nie zekadzało, 
iż nosi się on z jakiemiś szalonemi za­
miarami.

W pewne] chwili przeszedł do pokoju 
iâdaJnçfiQ. otworzył oJaiu. poczem sta-

kiem.
Z parapetu runął wprost n bruk po­

dwórza, padając na wznak. Strzał i ło­
skot spadającego ciała usłyszała dozor- 
czyni domu, Ludwika Garstka, która wy­
biegła na podwórze i ujrzawszy leżącego 
krwią ociekającego cztowieKa, poczç’a 
przeraźliwie wzywać pomocy.

Na skutek jej krzyków wybiegli loka­
torzy, którzy rozpoznali w leżącym 
Gwircmana. Zawołano żonę, która przy­
biegła natychmiast.

Zawezwano pogotowie ratunkowe o- 
raz kilku lekarzy prywatnych. Desperata 
przeniesiono do mieszkania, gdzie przy­
stąpiono do energicznej akcji ratunkowej. 
Wobec bardzo groźnego stanu Gwircma­
na, lekarze orzekli, że bezwzględnie na­
leży przewieźć go do szpitala. Przewie­
ziono go do kliniki „Unita*“*

-rOte* -

— Przyczyny tego leżą, zdaniem mo­
jem. przedewszystkiem w samej strukturze 
gospodarstw rolnych we Francji która iaJc 
wiadomo, nie posiada zupi :łn.e wielkiej 
własności, jak np. Polska, gdy do dziś dnia 
po wielu dworach panują zupełnie patrjar- 
chalne stosunki, a robotnik jest faworyzo­
wany. Inaczej zupełnie, co wielokrotnie 
wykazały już syndykaty rolnicze, wyglą­
da praca robotnika rolnego w małem go­
spodarstwie, jak również jego siosunek do 
chlebodawcy. Nadio wielkie różnice w u. 
mysłowości Polaków i Francuzów, w ich 
sposobie życia wpływają ujemnie na sa­
mopoczucie Polaków, w zmienionych wa­
runkach pracy; aby to usuną i należy wła­
śnie zapoznać się z psychologią robotnika 
polskiego i stworzyć mu, w miarę możno­
ści, takie warunki życia, jak' e r.uał u siebie 
— wreszcie, brak wielu zdobyczy socjal­
nych, których nie osiągnęła jeszcze odra­
dzająca się powo'i Francja, przyczynia się 
również niemało do złych warunków pra­
cy nietyłko dla przybyszów, lecz i dla pra­
cowników własnych. Ale zarówno rząd 
francuski, jak i społeczeństwo rozumieją te 
braki i dążą do ich usunięcia. Nie można 
jednak osiągnąć tęgi > odrazu. Już dziś w 
wielu departamentach czynione są próby 
podniesienia nietyłko bytu materialnego 
napływowych sił roboczych, lecz również 
stworzenia takich warunków, które są nie­
zbędne dlą duchowego i moralnego rozwo­
ju każdego narodu. W tej sprawie odby­
łem w Warszawie z przedstawicielami 
rządu szereg konferencyj, chcąc być nas­
zycie poinformowany o żądaniach, jakie te 
czynniki ze swej strony wysuwają.

— W jakim kierunku szły te rozmowy?
— Przedewszystkiem podkreślałem, że 

nie jest prawdą, aby ludność polska we 
Francji była w jakibądź sposób upośledza­
na — w swych prawach religijnych. Na 
konferencji z, ministrem oświaty zaznaczy­
łem, że rząd francuski rozważa realnie 
możliwość stworzenia we Francji szkół 
polskich i że istniejące do niedawna oba­
wy, iż akcja taka równałaby się tworzeni« 
państwa w państwie, dziś już nie istnieją. 
Rząd bowiem stoi na stan iwisku, że tylko 
zadowolone jednostki mogą stać sie lojal­
nymi mieszkańc ami danego państwa. Na 
zakończenie tych íozwažaň muszę dodać, 
że i ze strony robotników polskich, którzy 
są maogół dość zepsuci i niekiedy zbyt 
szyko upadają na duchu, potrzeba dobrej 
woli, aby współżycie i współpraca z naro­
dem francuskim była możliwa.

— Słyszałem, że p. doktor przebywał 
czas dłuższy w północnej Afryce i zna do­
kładnie warunki tamtejszej pracy. Czy 
odpowiadałyby one robotnikowi polskie­
mu i czy możnaby tę część Afryki uważać 
za teren dogodny dla imigracji polskiej?

— Ai.ykę Północną, ze względu na 
bardzo ciężkie warunki klimatyczne, nale­
ży uznać za teren dla imigracji bardzo ry­
zykowny, niemniej jednak możliwy dla je­
dnostek zdrowych o silnej kompleksji i 
młodych; mężczyźni po ukończeniu 35 lat, 
kobiety zaś po 25 latach nie powinny tam 
wyjeżdżać, bo przystosowanie się do tam­
tejszego klimatu będzie już dla nich cięż­
kie. Młodsi natomiast dadzą sob.e radę. 
I po pierwszych kilku latach bardzo cięż­
kich mogą dojść do dużych rezultatów, 
tern więcej, ze warunki mpterjalne są tam 
bardzo dobre.

— Nie chcąc już dłużej p. doktora tru­
dzić, proszę o jedną jeszcze odpowiedź — 
Jakie są wrażenia pana z pobytu wi 
Polsce?

— Jaknajlepsze. Jestem wprost za­
chwycony i ludźmi i stosunkami i pięknem 
waszej ziemi.

I tu wyciąga dr. Martial gruby zeszyt ł 
pokazuje mi szereg szkiców, przez siebie 
■robionych z naszych miast i wsi. Twier­
dzi, że do Polki warto przyjeżdżać, nietył­
ko po to, aby obejrzeć Zakopane, o którem 
ze wszech stron słyszy: inne zakątki kraju 
są również śliczne i wzbudziły w nim taki 
zachwyt, że niedługo znów do Polski 
przybędzie. ____ ___

Straszne samobójstwo.
Z Bytomia donoszą: Straszne samobój­

stwo Dopełnił uczeń szkoły góniczej Gün­
ther Riedl z Niederhermsdorf. Włożył on 
do ust patron dynamitowy, poczem podpa­
lił lont. Eksplodujący patron urwą* dena­
towi głowę. Tragiczny samobójca liczył 
lat 21. Przyczyna samobójstwa nieznana.

SERY iiwalcankj tvlíysk', li> 
le« ii , śmietankowy, 
holenderski,

serki francuskie w na'lepszym ghtunku polecają
„Kulawy" 3-cïa ï?!irod*iï
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Z Krowie
i okolicy.

Dziś: św. Tekli. św. Lłnusa 
Jutro: N. P. M.
Wschód słońca: g. 5 m. 45 
Zachód: g. 6 m 56 
Długość dni«: g. 12 m. 11

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele N. P. M. w Katowicach.

Godz. 6 za + z róż Miedza Józef i Nowo- 
rzym.

Godz. 6 i pćł za dusze w czyścu.
Godz. 7 do św. Antoniego.
Goc_. 7 i pól t rodziców Szarla i Klose.

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele katedralnym św Piotra i Pawła.

Godz. 6 do Om. liosk. o dobry egzamin.
Godz. 6 i pól msza św.
Godz. 7 cicha msza św. za t Jana Zara­

dź ich.
Godz. 7 za 1' Karola i Karoliny Gojny.
Godz. 7 i pól do C/p. Bosk. za dziecię rocz­

ne Światek.

UTWORZENIE REFERATU DLA 
SPRAW UCHODŹCZYCH.

Urząd Wojewódzki komunikuje: Przy 
Wydziale Pracy i Opieki Społecznej u- 
tworzono specjalny referat dla spraw 
uchodźczych. Zadaniem tegoż referatu 
będzie sporządzenie statystyki rzeczywi­
ście poszkodowanych z powodu przymu­
sowego uchcdźtwa. W tym celu będą w 
najbliższych dniach vydané deklaracje 
urzędowe do wszystkich gmin* Wojew. 
Śląskiego, celem dostarczenia tychże za­
hl Jeres- iwanym _ uchodźcom. Sami zaś 
uchodźcy winni deklaracje sumiennie i 
czytelnie wypełnić, podpisać i zwrócić 
Urzędowi Gminnemu. Zv. raca się uwagę, 
że za fałszywe zeznania szkód będą wnio­
skodawcy pociągnięci do odpowiedzialno­
ści a nadto naraża się taki wnioskodaw­
ca na odrzucenie jego pretensji, choćby 
P1 części uzasadnionych. Aby praca w 
referacie mogła szybko postępować, nie 
należy obarczać go sobistemi interwen­
cjami, lub speciahiemi wnioskami, lecz 
czekać na decyzję, którą się stronom za­
komunikuje.

— Nominacja.
P. inż. Marjan Łobodziński został 

mianowany kierownikiem Wpjewódz.kicgo 
Urzędu Budownictwa Nadziemnego w Ka­
towicach.

— Kurry wieczorowe ięzyl.a francuskiego 
T-wa „Alliance Française“.

Z dniem 1 października Twd ..Alliance 
Française“ przystępuje do Oiwarcia kursów 
wieczorowych języka francuskiego w Kato-wi­
cach , w Królewskiej Hucie. Kursy ma.ą poza 
eobą już cztery lata egzystencji i zl >byiy so­
bie przez czas ten tak wielką popularność, że 
w roku ubiegłym było zapisanych na kursach 
309 słuchaczów. Oplata za naukę wvnosi tylko 
7 zł miesięcznie. Kursy są instytucją sdoIccz- 
ną i posiadają aprobatę i koncesję Wydziału 
Oświtcema przy Województwie.

Kursy odbywają się wieczorem i podzielo­
ne są na trzy stopnie: niższy, średni i wyż­
szy w zależni ści od znammości języka przez 
l-atidydatów Nauk. udzielają nauczycielki na­
rodowości francuskiej lub pomocniczo Polki. 
Po skończeniu całego kursu .przewidziany jest 
na żądanie egzamin; dobre reuzltaty egzaminu 
uprawniają do otrzymania świadectwa z ukoń­
czenia kursów, zaopatrzonego w podpis p. 
Konsula Francuskiego.

Zapisy na kursy przyimow ne są w Kato­
wicach, Biblioteka ..Alliance Française“, ulica 
3 Maja 23, I p.. w Królewskiej Hucie: Dyrek­
cja Śkarboferme, pokój Nr. 88.

— Z Górnośląskiego Oddziału PoL Twa 
Taił pańskiego,

Oddział katowicki Twa' i rządza w sobotę 
dnia 24 i niedzielę dnia 25 bm., oprócz wy­
cieczki na Równicę, wycieczkę turystyczną na 
Romankę. Wyjazd w sobotę o golz. *6 z Ka­
łowie. Bilety należy wykupić do stacji Rajczy 
(zwroine-niedzielne). Zb óika w Katowicach 
na dworcu przed wyjazdem lub w Rajczy na 
dworcu lub w stacji turystycznej, położonej 
tuż naprzeciw dworca.

Wycieczka na Romanke, choć stosunków 3 
mało uczęszczana należy lednak do najpięk­
niejszych partjl turystycznych w Beskidach I 
to zwłaszcza w poi te jesiennej.

W razie niepogody, odwołanie wycieczki 
nastąpi v sobotę przez odpowiedną wywiesz­
kę na hotelu „Monopol“.

— Ochrona znaku i nazwy Czerwonego 
Krzyża. , ,

W ostatním numerze Dziennika Usiaw Rze­
czypospolitej Polsk.ej c głoszone zostało roz- 
pcnzaid'7eiiie Prozy dénia Rzeczypospolitej o j>- 
chrc nie znaku i názvy' Czerwonego Krzyża. 
Praiwo używania znaku 1 nazwy Czerwonego 
Krzyża pr-zystuguje wyłącznie: 1) Stowarzy­
szeniu „Polski Czerwony Krzyż“, 2) zagra­
nicznym stowarzyszeniom Czerwonego Krzy­
ża, przehvwa iaevm czasowo na turene Rze­
czypospolitej Polskiej za zezwoäen'em władz 
państwowych, 3) wojskowym władzom sanitar

Dywany MENCZEI. Katowice ul 3-go Maja 1? 
artysti na wytwórnia firanek, stor I kap 
ręczrne ’• litowanych i filie ktronkowe wio 
deńskh stylu oraz poleca brokaty. madras 
gobeliny lywany. chodniki, kokosy, linoleum 

co najtańszych cenach.

nyim. Innym osobom nie wodno używać tego 
znaku, a wmni przekroczenia tej ustaawy ule­
gaj? karze grzywny do 1000 zł., luib aresiztu 
do 6 tygodni, albo obu tym karom łącznie.

Zdarzają się często wypadki, że organiza­
cje sportowe lrib inne stowarzyszenia ozna­
czają pewną ilość swoich członków opaskami 
ze znakiem Czerwonego Krzyża. Wypadki 
takie są po myśli wspomnianego rozporządze­
nia p. Prezydenta wzbronione, a osoby je‘na­
rażają się na niebezpieczeństwo kary.

— Zebranie organizacyjne Ligi Prze­
ciwalkoholowej.

Zebranie odbędzie się dnia 17 paź­
dziernika br. o godz. iy* wieczorem w 
saM Rady Miejskiej w Katowicach. Na 
ztbramu tern będzie ostatecznie przesą­
dzony stosunek Ligi Śląskiej do Polsk.ej 
Ligi Przeciwalkoholowej z siedzibą w 
Poz/naniu. Po odpowiednim referacie, 

będzie dyskutowany statut i po jego za­
twierdzeniu nastąpi wybór Zarządu i kö­
rn sji rewizyjnej.

W myśl statutu Pol. Ligi Przedwalk. 
organizacja przeciwalkoholowa śląska 
przyjęłaby miano koła śląskiego P. L. P., 
po powstaniu zaś 20 takich kół na Ślą­
sku — możnaby dopiero zorganizować 
Okręg Śląski Pol. Ligi’Przeciwalk. (m)

— Dziwna egzekucja.
Od jednego z naszych czytelników otrzy­

mujemy następujące informacje:
Dnia 12 bm. zdarzył się w Bogucicach nie­

słychany wypadek postępował, a egzekucyj­
nego. Mianowicie egzekutor miejski p, R. pTzy- 
był do 'ednego z mieszkań w domu przy ulicy 
Katowickiej 5, ażeby przeprowadzić egzekucję.

Ponieważ z powodu nieobecności dłużnika, 
domownicy nie mogli otworzyć drzwi do po­
koju, w którym stał fortepian, egzekutor i ole- 
cił wyjąć dużą szybę z okna weneckiego i po­
mimo wyjaśnień, że fortep an nie jest własno­
ścią .jsojjy podlegającej egzekucji, wszedł do 
pokoju z tragarzami i wyniósł fortepian.

Oburzeni mieszkańcy dziwnem postępowa­
niem egzekutora, zapytują władze Magistrac­
kie czy postępowanie egzekutora p. R. jest 
uzasadnione.

— „Świat w płor leniach“ w filmie.
Wczoraj w południe by I wyświetlany w 

kinie Colosseum dla grona zaproszonych gości 
jeden z głośnych filmów „Foxa“ p. t. „Świat 
w płomieniach“- Rzecz rozgrywa s ię we Fran­
cji podczas wojny światowe], gdy w chwili 
najw ększego jej wytężeni przychodzą na te­
ren boju p erwsze oddziały armji amerykań­
skiej. W armji tej znajdują s.ę dwaj oficero­
wie, ochotnicy jeszcze z czasów przedwojen­
nych. którzy zawsze występowali wobec sie­
bie jako współzawodnicy, jeśli chodziło o ko­
biety. Na tem tle rozgrvwa się m ędzy nimi 
walka także w jednem z miasteczek francu- 
sk:ch, leżacem tuż zaraz za frontem, gdzie 
obaj rozmiłowali się w pięknej córce miejsco­
wego oberżysta

Mila Wyka miłosna rozgrywa się a W fikół 
„świat płonic“. Rubaszne życie źołiFerskie 
przewala się przed oczyma naszemi. Jest w 
niem w ele prostoty, humoru i wzruszających 
momentów a czerwoną linią wiją się okrop­
ności wojny. Z ży wym realizmem malowane 
są pełne grozy epizody straszliwych zmagań 
na froncie, śceny w okopach, walk., szturmy, 
obrazy odwagi, to znowu upadku_ ducha i ja­
kaś beznadziejność w tym fataliźmie, pędzą­
cym masy Judzkie na krwar/ą rzeź.

Film robi ogromne wrażenie, utrzymując 
widzów w pelnem napięciu podczas całego 
przedstawienia.

— Naprawa tunelu kołkowego w Masło­
wicach.

Tunel kolejowy w Mysłowicach na prze­
ciwko kościoła nowego jest obecnie naprawia­
ny od góry i malowany farbą chroniącą że­
lazo od rdzewienia, (m.)

— Obchód 7 rocznicy istnienia Stów. Mło­
dzieży Pol. w Konczvcacb.

Stow. Młodzieży Polskiej w Kończycach u- 
rządza w niedzielę dnia 25 bm. uroczysty ob­
chód 7 letniej rocznicy istnienia stów. połą­
czony z popisami sj/ortowemi na b'.isku miej­
scowego Klubu Sportowego .,Unja“.

Program uroczystości: OJ godz. 8—9 przyj­
mowanie Stowarzyszeń pozamiejscowych na 
placu szkolnym. O godz. 9 zbiórka wszystkich 
Stowarzyszeń pozamiejscowych i Towarzystw 
miejscowych ze sztandarami i wymarsz z or­
kiestrą na nabożeństwo odprawione ,ia inten­
cję Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej u, Koń­
czycach przez ks. prób. Skupina, kazanie i ge 
neralna komunja członków- Powrót przez wieś 
i rozwiązań.e pochodu n.i placu szkolnym. Na­
stępnie wspólna fotografia wszystkich druhów 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej. Przerwa n- 
biadowa do godz- 1,30 po pol. N.espzory. P 1 
nieszporach odbędą się zawody sportowe. O 
godz. 7 wieczorem odbędzie się w sali p. Wi­
dawskiej zabawa taneczna, na której zostaną 
wręczone zwycięzcom nagrody i będzie ogło­
szony wynik zawodów.

Należy zaznaczyć, że powyższa uroczy­
stość zapowiada się wsi aniale. Do zawodów 
przyrzekli stawić się Stowarzyszenia Mło­
dzieży Polskiej, Byknwina, Nowa Wieś, Ma- 
koszowy, Kończyce 1 mne. Do urządzenia tej 
uroczystości przyczynili Się pp. nacztlr k gmi­
ny Sitko, miejscowy komendant policji Maj­
cher i inni, którzy ofiarowali dla zawedn ków 
nagrody.

7! Hu4«f.
! Zgon dr. Salo Kałrera.
W środę po południu zmarł w Królewskie^ 

Hucie radca sanitarny dr. Sa1o Kaiser w 62 
roku życia. Zmarły czynny by! 34 łat Jakr 
lekarz, z tego 32 "ata spędził w Król. Hucie.

I 'iwo Tatizańskie w Król. Hucie
urządzą wycieczkę na Równice (pod U 

stromem). Odjazd z Król. Huty w sobotę dn" 
24 bm. po południu o godz. 15 30. z Katów" 
o godz. 16. Powrót w niedzielę wieczorem 
Bilety wycieczkowe należy wykupić do Ustce 
p a Wycieczkę prowadzi adwokat Stawski.

! Druga chłodnia dla Hali Targowe],
Poć przewodnictwem II burmistrza p. D u

bielą obradowała onegdaj komisja Hali tar­
gowej. Na porządku obrad była sprawa zaku­
pienia nowego urządzenia maszynowego dla 
chłodni w Hali targowej. Komisja uchwaliła 
zakup tego urządzenia za cenę 200.000 zl, do­
starczy urządzeme firma krajowa Zieleniew­
skiego. Stare maszyny zostaną sprzedane.

Aktualną stała się również sprawa zapro­
wadzenia w Król. Hucie trzeciego dnia targo­
wego, gdyż dwa dni ď.a tak wielkiego miasta 
nie wystarczają. Pożądanem byłoby _ to ze 
względu na konieczność zaopatrywania ludno­
ści w świeże środki spożywcze. Według pro­
jektu komisji Hali targowej targi odbywałyby 
się w przyszlsści w poniedziałki, środy i so­
boty. spodziewać się należy, że tak władze 
miejskie, jako i Województwo projekt ten za- 

j tw’erdzą.
! Zemsta szkapy doróżkarskicl.
Przed pewnym budynkiem urzędi wym w 

Król. Hucie spotkał się wczoraj przed połud- 
n em koń dorożkarski z nowiuteńkim samocho­
dem. Wiadomo, że wszystkie konie dorożkar­
skie pałają żywiołową nienaw.ścią do swych 
błyszczących rywalów, które zwycięsko ode­
brały im egzystencę i smaczny obrok. Rzad­
ko się natomiast zdarza, żeby potulna szkapa 
w wybuchu nienawiści czynnie zaatakowała 
samochód ! Stało się to jednak wczoraj — pod­
czas nieobecności szofera jak i właściciela. wo­
jowniczego ruiraka. rumak zaczął zębami ob­
rabiać lśniący lakier wspaniałego pojazdu, po 
wyrządzenia większej szkody nie dopuścił 
szoier. Taka była zemsta szkapy.

! P<k1 kołami tramwaju.
Marja Kopka z Król. Huty zamierzała wy­

siąść z tramwaju Lloiny — Król. Huta na na­
rożniku ul- 3-go Mata i Bytomskiej, w chwili 
kiedy przystanął niedaleko przystanku w celu 
wyminięcia tramwaju nadchodzącego z prze­
ciwnej strony. 67-letnia staruszka upodla i od­
niosła dość poważne obrażenia, tak, że mu­
siano ią karetką pogotowia odwieźć do domu.

! Niewdzipc/na!
Gertruda Dalkc bez stałego zamieszkania 

odwiedziła swoja znajomą Suchankową w Król. 
Hucie, ul- 3-go Maja 96. W czasie nieobecno­
ści właścicielki ulotniła się D. bez pożegnania, 
zabierając „na pam.ątkę“ ga-derobę wartości 
30 zł i torebkę zawierającą kartę cyrkulacyj- 
ną i 9 zl w gotówce.

! Włamanie.
Do sktadn Kammera przy ni. św. Jacka w 

Król. Hucie włamali »ię złodzieje którzy skra­
dli obuwia i pończoch za Przeszło 500 zł.

(—) Tydzień L. O. P. P. w Nowych Haj­
dukach.

W czasie tygodnia lotniczego w Nowych 
Hajdukach zebrano na cele L. O. P. P. nastę 
pui;;ce kwoty.

Zbiórka ul'cma zł. 152.25, 26 p. P. Urzędni­
ków kopalni ,,Król“ Południe na listę 2278 zł. 
80, p Galus na listę 22S0 zł. 52,50, dzieci szkol 
ne 19,40. od 16-stu pp. nauczycieli na listę 2279 
11,00 razem 315 "i 15 gr.

VVszyrtkim oft&ťndawcom I współ, irucow- 
lureoni w tci akcii serdeczne „Bóg zapiać“ .

( „i Po :ed renie Rady gminnej.
Najbliższe posiedzenie Radv gminnej w 

Hajdukach Wielkich odbi dzie się w sobotę 24 
bm. o godz. 5 w sak posiedzeń Urzędu Gmin- 
r.eg 3. (sz)

(--) Zamknięcie ułhy.
Z powodu przeprowadzania reparacji, ulica 

prowadząca «. Liipin przez kop. „Pawła“ do 
Cł.ebzia. została zamknięta dla ruchu kołowe­
go. Naprawa tej ulicy potrwa około 3 miesię­
cy. (sz.)

(—) Z targu w Hajdukach W < t Ich.
Ostatni targ w Hajdukach Wielk,ch hvł 

bardzo ożywiony. Zadano za funt pomidorów 
40-- 50 gr„ za śliwki 25—30 gr.. jabłka do go­
towania 25 gr., jabłka stołowe 5u—60 gr., 
ziemniaki 1 zł za 20—23 funty. Ja*a kosztowa­
ły 18 groszy. Masło deserowe 3.20 zł-

Ceny w stosunku do ostatniego targu nie­
co niższe, (sz.)

X Śmiertelny wypadek.
W ubiegły wtorek przejechał rolnik G. z 

Kostuchnej 3 letnią dziewczynę A. na śmierć. 
Furman nie ponosi żadnej winy', ponieważ 
dziecko wpadło pod tylne koło. wolno jadące­
go wozu z 30 centnarami kartofli.

X Tydzień zbiórki na L. O. P. P. w aołonjl 
. Bi-era1'

Tydzień zbiórki na L. O. P. P. w małej ko­
lonii „Brera“ urzą Jzony przez tutej ize nau­
czycielstwo miał piękny wynik, bo aż 85,50 zł. 
Zaznaczyć trzeba z uznaniem, że urzędnicy 
Niemcy tutejszej kopalni bardzo życzliwie od­
nosili się do akcji i z wyjątkiem 3 zażartych 
hakaiys.ów ofiarowali chętnie większe kwoty.

Z Rqfl»nvicf€8e^#?».
(X) Stowarzyszenie Inżynierów Koła Ry­

bnickiego
w zrozumieniu ważności Narkowel Organi­

zacji dla przedsiębiorstw przemysłowych we­
szło w kontakt z Sekcją górnicza Śląskiego 
Koła Naukowej Organizacji w Katowicach ce­
lom urządzenia kursu dla swych czł mków 
i innych techników zagłębia rybmckiegi 
Dzięki przychylnemu stanowisku prezesa S k- 
cji górniczej p proť. im«. R.egera udało sie 
zorganizować kurs w Rybi íku. T* mały wy­
kładów oraz autorytet p elegemtów dala gwa­
rancję wysokiego poziomu nauki wego całego 
cyklu, który trwać będzie do kcńca roku 
Wykładów podjęli się znani w sferach prze­
mysłowych pip. inżyn wowie: prof- Riegt r
Tucholka, Jacrbi. Krajewski, Skin. Kucłn- 
'zewskl i inni. Wykłady odbywać się będą 
w Rytmiku w ałibi gimnazjum państwowego 
w piątki każdego tygodnia od 17 30 do 19.30 
Pierwszy wykład inauguracyjny p. prof. Rie- 
-cra wyjątków« z pcwod’irobot instulacymvch 
v auli limu., odbędzie się 23 bm. w sali lio- 
’u Pobsk'ego w Rybniku.

(X) Nowe ceny maksymalne.
Ceny maksymalne z dnia Jo września zo-
ły z driem 17 września w Rybniku ponow- 

.„Q zniesione jak następuje.; wołowina 1 gaf,

Ł logi. Dciisr.
(o) W obawie przed eptdetn'a choroby 

dziecięcej.
Władze czynią zabiegi ochronne, ma- 

iąee na celu niedopuszczenia do Polski 
strasznej epJĆLmji dziecięcej zwanej 
chorobą Heinn-Nedm‘a.

Miejscowe władze otrzymały polece­
nie o obowiązkowem zgłaszaniu przez 
lekarzy wszystkich wypadków powyż­
szej choroby, o ileby ona gdziekolwiek 
się pojaw.ła.

I 40 zł. II gat. 120. wieprzowina I gat. 1 80,
II gat. 160, cielęcina I gat. 150, II gat. W0, 
słonina I gat. ponad 4 ctrn. gTubości 2 30, II 
gpt. do 4 ctrn. grubości 2 20, kiełbasa krakow­
ska gotowana 210, wątrobianka I gat. 210, 
II gat. 160, salceson I gat. 190, II ga‘. 150, 
kiełbasa czosnkowa 1 80. kiełbasa polska 1 CO, 
zł. ci funt.

(X) Pożary be* końca.
W ostatnich kilku dniach wybuchło znowû 

kilka pożarów w powiecie rybnickim.
I tak zniszczył pożar dach i sufity domu Sta 

nislawa Musioła w Bujakowie, przyczem zni­
szczono w czasie gaszenia pożaTu wodą tego­
roczny zbiór zboża.

Pożar wybuchł w czasie nieobecności do­
mowników, którźy zajęci byli pracą w polu.

Drugi pożaT powstał w stodole Antoniego 
Witosza w Żorach, która wraz z tegorocznym 
zbiorem i maszynami rolniczemi padła past­
wą plom.eni.

Śledztwo w tym wyrodku wykazało, iż po­
żar spowodował 7-tętni Ryszard Franc.

W Turzy Wie'kiej wybuchł pożar również 
w stodole Kubicy w nocy na 20 bm. W tym 
wypadku pastwą pożaru padła stodoła wraz 
z żniwem tegorocznem i maszynami rolni­
czemi .

Przyczyn pożarów u Musioła I Kubicy do­
tychczas nie ustalano.

Dalszy pożar wybuchł \ posiadłość; Józe­
fa Gąsiora w Mszannej. gdzie pastwą płomie­
ni padła drewniana, słomą kryta stodoła wraz 
z maszyną do młócenia, sianem i słomą. Szko­
da wynosi 1800 zł.

ZTarno^órskie^o
§ Z pos*edze,i!a Magistratu.
Na wtorkowym posiedzeniu Magistratu w 

Tarnowskich Górach uchwalono m. in, oddać 
pewnej firmie dostarczę ie rur kanalizacyj­
nych, tak że prace kanalizacyjne rozpoczną się 
natychmiast, przez co większa liczba- bezro­
botnych znajda ie znowu zatrudnienie. —on.

§ ..Orędownik Powiatu wy“.
Z dniem 1 października r. b. zacznie ’vy- 

chodz.ć „OrędownTc Powiatowy“ na powiat 
ran jgórskl naalądetn Wydziału Powiatowego« , 
RcdaMórem odpowiedzialnym O-ędowntka i 
stał dyrektor biur Wydz. Pow. p. Wincenty; 
Buczek. —on.

§ Zatwierdzenie lar nlków.
P. starosta Bocheński zatwierdził ! zrr>rz> 

siągł: p. Leopolda Szulca na II ławnika a op* 
Flaka Bernarda i Wincentego na zastępców 
ławników gminy Kozłowa Góra.

{i Zan knłęcłe łaźr 1.
Łaźnia miejska w Sowicach została 4 

dn>em 18 bm. zamknięta dla użytku publicz­
nego. — on.

§ JubUeusz.
Stary, zasłużony woźny gminy ChecMo 

Stare p. Jan Mokrus obchodził w tych dniach 
zi swą małżonką Jadwigą z domu Horzelów, 
50 letni jubileusz małżeński. —on.

(:) Teatr nlemłeckł w Cieszynie 
osierocony wskutek *mierci długoletniego 

kieruwnika i dyrektora G icrtnera po długich 
pertraktacjach powierzył kierownictwo p. Ka­
blowi Stransky'emu, który jest równocześnie 
dyrektorem niemieckiego teatru w Moraw­
skiej Ostrawie. lv-x.J

1 (:) Elektry Akacja powiatu cieszyńskicgc,
Reskryptem z 5 7. 1927, Śląski Urząd Wo­

jewódzki udzielił na podstawie § 15 ordynacji 
przemysłowej oraz § 1 rozp. Ministerstwa z 
dnia 25 marca 18S3_ Gminie miasta Cieszj na 
(Dyrekcji Elektrowni miejskiej w Cieszynie) 
konsensu policyjno-przemysłowcgo na rozbu­
dowę elektrowni, oraz koncesji na rozbudowę 
sieci elektrycznej napow.etrznej o wysokiem 
napięciu z hicszyna do następujących gmin: 
do Bobrku, Mnisztwa, Boguszowie. Puńcowa. 
Dzięgielowa, Krasnej Gumien, Łączki, Kaza­
nowie, Ogrodzonej. Kisielowa. Międzyświecia, 
Skoczowa, Godziszowa, Goleszowa, Kozako- 
wic, Hermanie 1 Ustronia, a w dalszym ciągu 
na prowadzenie I zbyt prądu elektrycznego 
wysokiego i niskiego napięcia we wszystkich 
gminach powiatu cieszyńskiego, w celu do­
starczenia energii elektrycznej na potrzeby 
przemysłowe oraz w celu zaopatrzenia pry­
watnych odbiorców w światło elektryczne 
zapomocą urządzeń, stanowiących intc.ralną 
część koncesji, opartej na planach i rysun­
kach.

( 0 Oszust.
W okolicy Bielska-Białej grasuje oszust 

lieiaki Alojzy Kocian, który pracując dawn ej 
u firmy fotograf. „Brueck“ w Bielsku skradł 
książeczkę zamówień i na ta zbiera zamówie­
nia nie będąc do tego uprawn onym. Firma 
Brueck“ ostrzeRa przed nim, ponieważ nie 

ídpowiada za Kociana

1^ Mückenbrunn y
•ir V‘cen “fldn’r n*,Tfins»e I p 

< nie «Lt roelor’alf na n*r«n'

!\ Bielsko - Rynek 14.
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Ri zfo zawodowy
wśród pracowników kolejowych.

(Głos kolejarza.)
HE JEST ZWIĄZKÓW KOLEJARZY? — POLITYKA PARTYJNA ZWKZKÓW 
WALKA O POPRAWĘ BYTU KOLEJARZY. — DLACZEGO BRAK WSPÓŁ­

PRACY I KONSOLIDACJI ZWIĄZKÓW?
Pracownicy 1 funkcjonariusze wielkiej 

machiny państwowej, która się nazywa 
„Polskie Koleje Państwowe“ zorganizo­
wani są aż w 13 związkach. Związki, o- 
bejmujące pracowników kolejow ych 
wszelkich dykasterji, a więc robotników 
i urzędników są: Związek Zawodowy
Kolejarzy (P. P. S.), Polski Związek Ko- 
lejowców (Ch. D.) i Związek Kolejarzy 
Zjednoczenia Zaw. Polskiego (N. P. R.). 
Związki kolejarzy, obejmujące urzędni­
ków kolejowych są: Związek Urzędni­
ków Kolejowych, Związek Zawodowy 
Maszynistów Kolejowych, Związek Dru­
żyn konduktorskich, Zrzeszenie pracow­
ników administracji Technicznej, Zwią­
zek Umysłowych Pracowników Kolejo­
wych, Związek Polskich Inżynierów ko­
lejowych, Związek Pracowników P. K. 
P. Związek Lekarzy Kolejowych, Polski 
Związek Emerytów i Związek Kolejarzy 
Abstynentów.

W chwili obecnej, przełomowej w ży­
ciu kolejarzy, związki te mają nadzwy­
czaj ważne znaczenie, miast jednak sku­
pić się w jeden blok. uprawiają politykę 
partyjną, która szkodzi sprawie ogólnej 
i może być przyczyną stopniowego za­
przepaszczenia praw kolejarzy jako ta­
kich. Początkowo stworzono blok Zw. 
Kolejowych, musiano jednak pracę wspól­
ną przerwać i związki urzędników od­
sunęły się od wspólnej pracy z związka­
mi, obejmującemi robotników kolejowych 
ponieważ ci ostatni jakoby szkodzili w 
akcji poprawy bytu urzędników, broniąc 
tylko interesów robotników i warszta­
towców oraz rzemieślników. Związki 
kolejarzy nieetatowych domagają się 
tych samych praw, które posiadają urzę­
dnicy kolejowi, wzgl. pracown. etatowi 
Poniekąd i w wielkiej mierze są żądania 
związków sprzeczne z sobą. Mianowicie 
Związek Kolejarzy Z. Z. P. (N. P. R.) do­
maga się jednej ustawy uposaženioweji 
ďa wszystkich ‘kolejarzy. Związki urzę­
dników zaś domagają się wyodrębnienia 
tą ędiuków z ogólnej ustawy uposaże­
niowej.

Walka o poprawę bytu ciągnie się je* 
od długiego czasu. Zagadnienie to ďa 
pracowników kolejowych jest sprawą, 
związaną z całokształtem życia państwo 
wego i nie może być zależne od lepszego 
czy też gorszego ustosunkowania się ďa 
rrtj zainteresowanych członków gabine­
tu Rady Minerów.

Z komunikatów prasy kolejowe’!- 
związkowej i ogólnej stołecznej — wia­
domo, iż Rząd opracowuje nowe projekty 
uposażeniowe, mające ostatecznie z dn 
1 stycznia 1928 zaważyć <na szali popra­
wy bytu kolejarzy.

Związki nadesłały projekty swe każ­
dy odrębnie do Ministerstwa Komunika­
cí'.. Związek Kolejarzy domagał się mi­
nimum egzystencji dla pracownika naj­
niższej kategorii 200 zł., zaś Związek Z. 
Z. K. tylko 150 zł. Widać więc. że bran 
jest konsolidacji pomiędzy związkami.

I tu członkowie związków kolejarzy 
nieetatowych winni wywrzeć swój 
wpływ na swe zarządy, by ostatecznie 
w chwili tak ważnej zblokowały s:ę w 
jeden blok. Znajdujący się w związkach 
pracowników nieetatowych _ urzędnicy 
szkodzą Związkom Urzędników Vu.ejo- 
wych pomimo iż są one zblokowane.

Wotróle duża ilość związków jest 
szkodliwa dla wszystkich kolejarzy. Wi- 
nienby istnieć Związek Kolejarzy nieeta­
towych i Związek Urzędników Kolejo­
wych, łączące wszystkie kategorię funk­
cjonariuszy kolejowych niższych i wyż­
szych. . ,

Jeden z najżywotniejszych związków

Teatr i estrada
A Przedstawienie popularne „Toski".
W niedziele o godz. 3-ciej odegrana będzie 

Pucciniego „Tosca“. Chcąc dać najszerszym 
warstwom publiczności możność poznania tej 
przepięknej opery, ceny miejsc zniżone o 50 
proc.

Bilety na wszystkie przedstawienia do na­
bycia w kasie Teatru, od godz. 10 do 2 i od 
5 po poł.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­
cach:

Piątek: Niema przedstawienia.
Sobota: ..Oj miody, miody!“. <
Medzkla: po poi. o 3 „Tosca1 po cenach 

o 50 proc. zniżonych.
A „Sulkowski“ w Nowym Bytomiu.
\y niedzielę wieczorem o godz. 7.30 Dra­

mat Katowicki wystawia v Nowym Bytom;u 
tragedję Żeromskiego: „Sulkowski“.

kolejowych na Śląsku i wogćle w Polsce 
— to Związek Urzędników Kolejowych. 
Zajmuje się on zawsze wszelkiemi spra­
wami mającemi dobro ogółu kolejarzy 
na względzie. W tych dniach mp. bawi­
ła delegacja _w Ministerstwie Spraw We­
wnętrznych i u prenrera Piłsudskiego, 
żądając dla kolejarzy-S'ązaków zalicze­
nia służby plebiscytowej i walk powstań­
czych do służby państwowej i wysługi 
emerytalnej. To żądanie jest słuszne, 
gdyż kolejarz, który przerwał służbę ko­
lejową z powodu służby w Komisariacie 
Plebiscytowym lub w powitaniach zo­
stał poszkt dowany przez powstającą 
przez to przerwę. Ostatnio np. pewien 
urzędnik kolejowy, który przesłużył na 
koleiach Rzeszy Niemieckiej 25 lat i na 
P. K. P. 5 lat, nie może uzyskać emery­
tury, gdyż pierwsze 25 lat nie zostały 
mu zaliczone z powodu przerwy w czasie 
powstania i plebiscytu, jak również are­
sztowania przez władze niemieckie za 
rzekome szpiegostwo na rzecz Polski. 
Sprawa zaliczenia służby plebiscytowej 
do służby państwowej w myśl orzecze­
nia premiera Piłsudskiego zostanie nie­
bawem załatwiona pomyślnie. (sz.)

Górny
cf!a powodzian

21 bm. odbi ło się w Katowicach zebra­
nie Śląskiego Wojewódzkiego Komitetu 
Społecznego pomocy ofiarom w Małopol- 
sce Wschodniej. W zastępstwie przewod­
niczącego Komitetu Wicewojewoda dr. 
Żurawskiego, który w sprawach urzędo­
wych musiał wyjechać, przewodniczył ze­
braniu Naczelnik Wydziału Prezydialnego 
dr. Salon!. Komitet wybrał jako swego de 
legata do Centralnego Komitetu p. Bajdę, 
prezesa Okręgowego urzędu Kontroli 
Państwa. Nadto wyłonił poszczególne 
Komisje:

a) Propagandową, w skład której 
wchodzą generalny wikariusz ks. Kasper- 
lik„ redaktor Przybyła, dyr. Zajcnowski, 
prof. Ligoń, p. Urbańczyk, przedstawi­
ciel Polskiego Zjednoczenia Zawodowego 
i p. Rybicki przedstawiciel Polskiego Cen- 
ralnego Związku Zawodowego.

b) Komisje zbiórki odzieży: z przewód 
niczącą p. Prabucką. Do Komisji te! nale­
żą przedstawicielki Organizacyj kobie­
cych, Narodowej Organizacji Kobiet,. Ka­
tolickiego Związku Tow. Polek, Związku 
Tow. Polek, Związku Tow. Polek przy 
NPR. i Związku Kobiet przy FPS.

c) Komisie przedsiębiorstw: przewod­
niczący prezes Dyr. Kolei Państwowej 
inż. Dobrzycki, członkowie, radcą miej-

JESZCZE IZADORA DUNCAN.

Sławna tancerka ze swem mężem, 
wybitnym poetą rosyjskim Jessenimem, 
który popełnił samobójstwo. Rówtueż

gwałtowną śmiercią zginęły jej dzieci, 
a wreszcie sama tancerka uduszona zo­
stała własnym szalem.

Zmiany w kolejowym rozkładzie jazdy.-
Dyrekcja Kolei Państwowych komunikuje : 

Z dniem 1 października 1927 r. wprowadza się 
w okręgu Dyrekcji Katowickiej następujące 
zmiany w rozkładzie jazdy pociągów pasażei- 
skich:

Na odcinku Pawonków — Lubliniec kur­
suje poc. 1046 m. min., wcześniej (Pawonków 
odj. 13,15, Lubliniec przyj. 13,39..

Na odcinku Lubliniec — Kalety uruchomia 
się nowe pociągi osobowe Nr. 3543 (Lubliniec 
odj. 6,10. Kalety przyj. 6,35. t

Pociągi osobowe Nr. 3544 (Kâicty odj. 7,05. 
Lubliniec przyjazd 7,30. Nr. 3545 (Lubliniec 
odj. 13,15. Kalety przyj. 14,10. Nr. 3546 (Kaie- 
ty od,. 14 30, Lublifgcc przyj. 14,53. Nr. 3547 
(Lubliniec Ddj. 15,40, Kalety przyj 16,05. Ni. 
3614 (Kalety odj. 16,20, Lublin ec przyj. 16,45.

Na odcinku Tarnowskie Góry — Chorzów 
zaprowadzono nową parę pociągów osobo­
wych Nr. 3539 (Tarn. Góry odj. 23,15, Cho­
rzów przyj. 0,02) i 54J (Chorzów odj. 3,40, 
Tam. Góry przyj. 4,28).

Na odcinku Kat. Ligota —■ Podlesie — Ty­
chy zaprowadzono nowe pociągi osobowe 1 to 
Nr. 1837 (Kat. Ligota odj. 4,45, Tychy przyj. 
5,00). Ni, 1838 (Tychy odj. 4,10, Ka:, Ligota 
przyj. 4.26). Nr. 1839 (Kat .Ligota odj. 12,u5. 
Tychy przyj. 12.20). Nr. 1840 (Tychy od;.

12,42, Kat. Ligota przyj. 13,00). Nr. 1841 (Kat. 
Ligota odj. 23,19, Tychy przyj. 23,35). Nr. 1842 
(Tychy odj. 23,43, Kat, Ligota przyj. 0,03).

Na odcinku Kat. Ligota — Makoszowy — 
Gierałtowice zmieniono częściowo i przedłu­
żono aż do Gierałtowic poc. 2839 (Kat. Ligota 
odj. 13,50, Gierałtowice przyj. 14,40), poc. 2840 
(Gierałtowice odj. 14,02. Makoszowy przyjazd 
14.15J, oprócz tego zaprowadzono nową parę 
pociągów osobowych Nr. 2848 (Gierałtowice 
odj. 16,17, Kat. Ligota przyj. 17,02). Nr. 2849 
(Kat. Ligota odj. 21,45, Gierałtowice przyj. 
22,25)

Na odcinku Rybnik — Wodzisław — Olza 
i Rybnik — Sumina zmienia się z bieg. poc. 
Nr. 1941 (Rybnik odj. 21,46. Olza pr„yj. 22,40), 
Nr. 2014 (Wodzisław odjazd 21,16, Rybnik 
przyjazd 21,45). Nr. 2044 (Niedobe.yce odjazd 
20,58, Rybnik p,zyjazd 21.04). Nr, *<34 (Sumina 
odjazd 20,40, Rybnik przyjazd 21,12).

Wszystkie nowo zaprowadzone pociągi pro 
wadzą wagony 2. 3. 4-tej .klasy.

Z polecenia M. K. został zmieniony kurs 
wagonu bezpośredniej komunikacji Warszawa 
Główna — Bazylea przy poc. pośp. Nr 2204 
(1303) Katowice odk 1,35 i Nr. 1804, 2203 Ka­
towice cJj. 0,40), na kurs Warszawa GL — 
Wiedeń (W.en Nordbhf).

Ze stowarzyszeń.
• Z mchu Pol. Str. Ch. P.
Katowice: Dnia 25 b. m. odbędzie się pirzed 

południem o godz. 11 w sali Domu Związko­
wego przy kościele Piotra Pawła, ui Kiliń­
skiego Zjazd Pow atowy Ch. D. na który się 
zaprasza wszystkich członków , „rządów kół 
jak i delegatów. Na zjeździe tym wygłoszą 
referaty pp. poseł Wajciecł Stdński i poseł 
Stanisław Janicki, członkowie, -itórzy chcą 
wziąć udział w zjeżdzie I roście powinni się 
zaopabrzeć w upoważnienia prezesów kół.

W. Piekary: Dnia 25 bm. urządza koło 
miejscowe Ck. 1 'tm. po p iłudniu. o godz. 4 w 
sali p, Knopa Akademie Poselską na której 
wygłosi obsze-r.y referat polityczno-gosooćar- 
çzy P. (Pnel KedZiOi * Kat< wic. v

Nowy Eytcu: Ak idemja Poseiskr. Ch. D. 
odbçJzh ’iiç dniu 25 b. m po poL O godz. 4 
w san p. Grychtolówej na której wygłosi ob­
szerny referat polityczno-gosp.. darczy p. po­
seł Stanisław Janicki z Katowic.

Ruda Ś1-: Zebranie miesięczne koła Ch. D. 
odbędzie się dnia 25 bm. po poł. o godz. 4 w 
sali Note. „Piast“ — Lepiarczyk — na któ- 
-ym wygło*1 referat polityczno-gospodarczy 
p. Gacek z Katowic

Rudzica; Zebranie koła Gh. D. odbędzie się 
dnia 25 >m. przed południem o godz, 11,15 w 
sali p. Stuska. Referent P. poseł Palarczyk.

• Baczność stenografowie I .tenografk, 
syst. Gabralsbergera-Polińskiego! Zespół 

stenografów Katowice rozpoczyna z dniem 24 
bra. bezpłatne sobotnie ćwiczenia stenograficz­
ne pod kierownictwem lektorów Instytutu Sce­
nograficznego Dom Żołpięrza pj, .Targowy. < d 
5 do Z wjeeg. ' "

Śląsk
małopolskich.

ski Maciejczyk i p/ezes Związku Tow. 
Kupców p_. Jeżykiewicz.

d) Komisję Skarbową: przewodniczą­
cy wiceprezes Okręgowego Urzędu Kon­
troli Państwa p. dr. Sobolewski. Wszyst­
kie komisje mają praiwo dalszej ^ooptacjł 
członków.

Ks. generalny wikariusz Kasperhk >■ 
znajmil, że J. Ę. ks. biskup dr. Lisiecki 
wydał edezwę do duchowieństwa i do 
djecezji śląskich, nawołując do składek 
kościelnych na pomoc dla powodzian. Do 
duchowieństwa zwrócił się ks. biskup aby 
podobnie jak urzędnicy państwowi opo­
datkowali się osobiście na rzecz powo­
dzian.

Za przykładem urzędników państwo­
wych, którzy zdeklarowali się na potrące­
nie im z pensji październikowej i listopa­
dowej po 1 proc., co razem da około 120 
tys. zł., poszji także niektórzy urzędnicy 
komunalni i prywatni, którzy podobne 
deklaracje złożyli.

Ofiary pieniężne na rzecz powodzian 
nadsyłać m.żna do Komitetu Wojewódz­
kiego przez konto czekowe P. K. O. Nr. 
305,107. Nadio składać można ofiary w 
Komitetach Powiatowych, Sta-spstwach, 
Urzędach gminnych i na probostwach.

Dary w postaci odzieży dla powodzian 
składać i nadsyłać można do Komisji 
zbiórki odzieży w Katowicach przy ulicy 
Pocztowej 7, U p. pokój 4. Odzież może 
być nową lub znoszona jednakże pocho­
dząca od osób zdrowych.

"M

Nominacje.
Monitor Polski podaje, iż Pan Prezy­

dent Rzplitej postanowieniem z dnia 12 
września br. zamianował sędziego Sądu 
Okręgowego w Katowicach Jana Handzla 
sędzią Sądu Apelacyjnego w< Katowicach.

Program radjowy.
PIĄTEK 23 WRZEŚNIA.* */ - * ♦ * I ■ , ,

Warszawą 1.111.
12 00 Sygnał czasu, omumkaty. 1645 —■ 

17 Ou KomunïKat harcerski. 17 00 Odczyty, 
1150—18 00 Nadprogram, ko.nunikrty. 18 00 
Koncert ponnludmowy. 19 00—19 15 Komunika­
ty JP. A. T.“ 19 15—19 35 Rnzmaitosoi. 19 35. 
—20 00 Odczyt. 20 00—2015 Komunikat rolni­
czy. 20 30 Koncert wieczorny.

Krakó ir 422.
17 25—17 55 Program dla dzieci. 18 —19 00 

Transmisja z Warszawy. 19 00—19 10 Rozma­
itości. 20 00—20 30 Komunikat sportowy i inne. 
20 30 Transunsja z Warszawy.

Poznań 270.
13 00 Nntowar.ia giełdy. 17 —19 00 Kon­

cert gramofonowy. 19 00—19 10 Nad w igram 
i komunikaty. 19 10—19 35 Odczyt. 19 35—19 55 
komunikaty gospodarcze. 19 55- 2020 Pcja- 
ianka z dziedziny radiotechniki. 2030—2200 
Transmisja koncertu z Warszawy.

Praga, 148,9 »n.
1030 OrkeHru .16 00 Orkiestra 17 00 Kon­

cert.
Londyn 361.4,
12 00 Skrzypce i fortepian. 1230 Recitał na 

organach. 13—14 00 Muzyka w czasie lunchu 
w hotelu Meiropole. 2300—2400 Jazzband 
z Riviera Club.

Berlin 433.9,
17 00—18 30 Kicert popołudniowy sapeli 

Hoffmann. 20 30 Koncert wieczorny orkiestry 
Einodshofcr i sopran.
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Z sali sądowej w Katowicach.
SPR\W\ MARCHWICKIEGO I TO W.
Zapowiadająca się sensacyjnie sprawa Woj­

ciecha Marchwickiego, odirow iedziałnego re­
daktora i wydawcy czasopisma „Nowin“ roz­
poczęli się dma ?2 września br. "rzed piervr- 
szą izbą karną S. O. w Katowicach. Opró;z 
W. Marchwickiego, w charakterze oskarża­
nych powołane Alfreda Brandiletera, Wilhel­
ma Nowaka, Stefana Majera, Franciszka Biń- 
czeokiego, Edvrarda Jasińskiego i Augustyna 
Walasa, byłych akwizytorów i pośredników, 
którym akt oskarżenia zarzuca w kilkudzie­
sięciu ypackach, że wymuszali od kupców 
i właścicieli większych przedsiębiorstw na 
Górnym Śląsku sumy pien ężne pod groźbą 
wydrukowania o nich artykulóy kompromitu­
jących. Na rozrawę sądową ni. stanęło trzech 
oskarżonych, mianow'cie: Stefan Majer
(zmarł), Edward Jasiński (zamieszany w ja­
li >,ś aferę szpiegowską siedzi w więzienni w 
Niemczech) i Franciszek B ńczyk (zamieszka­
ły poza obrębem Górnego Śląska nadesłał pi­
smo do sądu, usprawiedliwiając się ze swego 
niestawiennictwa z powudu braku środków na 
podróż. Rozprawę co do tych oskarżonych 
wyłączono i postanowiono przeprowadzić roz­
prawę tylko co do obecnych oskarżonych. Z 
powołanych na rozprawę 32 świadków zjawiło 
się tylko 15, reszta nadesłała pisma uspra­
wiedliwiające.

Z po wolu wielkiej ilości zarzutów, prze­
słuchiwanie oskarżonych za'ęlo prawie cały 
dzdeń. Na wszystkie punkty oskarżeni dają od- 
pow îdz przeczące i do winy się nie przyzna­
ją. Wojciech Marchwicki twierdz że nawet 
ne zna niektojych poszkodowanych, innych 
cnociaź i zna, mgdy z nimi nie rozmawiał. By­
ły wymuszania pod jego firmą, ale on o tern 
nie wiedział, gdyż zdarzaja się wypadki, że 
i dotąd oszuści występują pod różnemi fir­
mami.

Dnia tego przesłuchano tytko kilku świad­
ków, z których podajemy najcharakterystyez- 
niejsze-

Jan Kustos, redaktor Głosu Górnego Ślą- 
rfca, zaangażował Marchwickiego w roku 1924. 
w charakterze akwizytora. Wtedy Marchwic­
ki kazał sobie zrobić wizytówki „Naczelny 
Tedaktor. tłumacz z języka węgierskiego, tu­
reckiego i niemieckiego“ Wtedy to wynikło 
jakfieś n-eporozurmenip pomiędzy Marchwickim 
a firmą ..Hageka“ w Katowicach i Marchwicki 
opisał firmę w artykule: .Przeklęta gorzała 
kai bitowa“.

W sprawie właściciela resłau-ao:i „Mono­
pol' w Katowicach zeznał przesłuchany, że 
■w roku 1924 Marchwicki zamówił u niego raz 
kolację na 17 osób, gdzie mieli być rzekomo 
obecní wyżsi urzędnicy i kolacja nie została 
zapłacona, leez potem rachunek uregulowano i 
obecnie n.e ma do Marchw:ck!ego pretensli.

Penkala Konrad z Król. Huty, kupiec, ze­
znaje, że zelosil sie u niego w rok' 1924 
Marchwicki i otrzymał od liego 100 milionów 
marek polskich za ogłoszenie w Glosie Gór­
nego ŚiąsKa. W parę dni póćniej z&losil się 
» pieniądze Kustos, lecz gdy mu Penkala .po­

kazał pokwitowane Marchwickiego, odszedł.
Flank Adolf, restaurator z Bielska, zeznaje 

nader wykrętnie, że byh u mego jacyś po­
średnicy w roku 1924. którzy żąd di od mego 
500 złotych w imiemu Marchwickiego -a nie- 
mnieszczenie ogłoszenia, dał im ty'.ko 6" zło­
tych Na tem rozprawę przerwano do Jutrzej­
szego dnia.

Wukas.

KTO POD KFM DOŁKI KORIF — SAM 
W NIE WPADA.

W kwietniu na łamach naszego pis­
ma ukazał sie artykuł pod tytułem „Sa­
nacyjne stosunki w Golawcu“. 
Mianowicie chodziło tutaj o urzędnika 
policyjnego, Jana Horsta, który jako j 
„doradca“ i przedstawiciel sanacji w 
pow. Pszczyńskim odgrywa podobny po-

ZDCBYWCA PUHARU DA VISA.

W»żną role. Jak już donosihśmy. Jan 
Horst miał nawet pewien wpływ' na 
niezatwierdzeme naczelnika gm. Skrzy- 
pulca na stanowisku. Jako główny „na­
prawiacz“ w Golawcu dokuczał obywa­
telom, zasłużonym działaczom i gdzie 
móił dołki pod nimi kopał.

W dniu 20 bm. odbyła się przed są­
dem powiatowym w Katowicach roz­
prawa przeciw' red. St. Nogajowi, oskar­
żonemu o to, że w czasopiśmie „Polo- 
nja“ umieścił artykuł, zawierający zna- 
niiona, które mogły poniżyć p. Jana 
Horsta w opinii publicznej, 
Miauowdcie w artykule „sanacyjne sto­
sunki w Goławcu“ twierdzono, że Horst 
było parokrotnie karany za... kradzież. 
Na rozprawie obrona przedłożyła wy­
ciąg z rejestru karnego, według którego 
Horst nie był nigdy karar.y. Występu­
jący jednak w roli świadka Horst przy­
znał się przed sądem, że był cztery czy 
pięć razy karany za kradzież i ostatnio 
odsiedział w więzieniu w Mysi ^wicach 
■karę 3 miesięcznego więzienia. Z reje­
stru karnego zostały wszystkie kary 
pr^ez Mm. Spraw, skreślone, na mocy 
wniosku, jaki swego czasu Horst posta­
wił. Naiwny p. Horst przypuszczał że 
obecnie jego sprawy kryminalne nie bę­
dą rozwałkowywane. Może by tak by­
ło. gdyby nie... kopanie dołków 
pod innymi. Prokurator, który oskar­
żał red. Nogaja o nieprawdziwe rozsze­
rzanie faktów', mogących poniżyć n. Hor- 
staw opinji publicznej, sam stawy wnio- 
sek o uwolnienie oskarżonego, do czego 
sąd po krótkiej naradzie się przychylił.

Tak więc zamiast rehabilitacji p. 
Horst „wkopał“ się jeszcze więcej i pra­
wdopodobnie jego władze przełożone 
wycągną z tego odpowiednie wnioski. 
Mamy nadzieję, że sanacja moral­
na w pow. Pszczyńskim o iejmie p. Hor­
stowi mandat „tajnego doradcy“ dla 
spraw Ooławca, i obdarzy tym manda­
tem... innego „sanojcę“ z pod tego sa­
mego znaku. (Ch.,

Spadkobiercy mil-ardowego spadku
po 1 ideuszu Kościuszce stałymi mieszkańcami Poznania.
KUCHMISTRZ KREWNIAKIEM NACZELNIKA KOŚCIUSZKI.—MIASTO CHICAGO 
WZNOSI S!Ę NA TERENACH. BĘDĄCYCH SWEGO CZASU PRYWATNA
własnością tadeus/a Kościuszki i Pułaskiego. — przeszło dwa
I PÓŁ MILJARDA DOLARÓW JEST PRZEDMIOTEM PROCESU SPADKO­

WEGO.
Zdawałoby się napozór, że tytuł niniej­

szego artykułu obliczony jest na sensację. 
Inaczej jednak pisze „Dzień. Poznański“, 
który zaznacza: „Wszystko, o czem niżej 
pedajemy, czerpaliśmy od osób bezpo­
średnio zainteresowanych — na dowód 
przytaczamy nazwiska osób i miejsce ich 
zamieszkania.

W Poznaniu, na Sródce. w domu Syl- 
lera, mieszka sędziwy, siedmdziesiçdole'ni 
Biner Stanisław, kuchmistrz z zawodu. 
Między jego towarzyszami pracy ni 'spra­
wdzone krążyły wieści, że pochodzi ze 
znamienitego rodu a spokrewniony jest po­
rtée, przez związki rodzinne, z księciem 
Józefem Poniatowskim. Zaciekawieni te- 
mi wersjami, odszukawszy p. Binerta. po­
częliśmy badać prawdziwość pogłosek. Po 
dłuższej rozmowie wykazało się, że wy­
mieniony wyżej kuchmistrz nie jest kre­
wniakiem księcia Poniatowskiego, lecz Na­
czelnika Kościuszki. Coprawda związek 
krwi istnieje przez babkę Binerta. Sewilską 
z domu, a więc po kądzieli, jednakowoż po­
krewieństwo istnieje faktycznie. Binert 
jest już starszy wiekiem, a maiąc nieco 
przytępioną pamięć, niewiele przypomina 
sobie z lat dawnych. Mimo to mogliśmy 
dowiedzieć się k.lku ciekawych szczegó­
łów.

— Odkąd sięgnę pamięcią — opowiadał 
krewniak Kościuszki — zawsze żyła w na­
sze' rodzinie tradycja czasów kościuszkow 
sktoh. Pamiętam, byłem wówczas piętna­
stoletnim chłopcem, jak matka pewnej nie­
dzieli rozłożyła na stole jakieś papiery, z 
których wynikało jasno że jesteśmy kre­
wniakami Kościuszki Papiery te były 
zawsze starannie przez matkę przechowy­
wane i stanowiły nasz klejnot Todzinny. 
Matka mej matki, Marja Sawilska, spokre-

Frincuz Rene Lacoste, naczelnik za- 
-ogj francuskiej, pobił w zawodach o pu- 
har Davisa w Filadelfii mistrzów amery­
kańskich, przez co po raz pierwszy w 
ciągu walk tych trwających 15 lat, pp.har 
Dausa przybywa do Eiuopy.

Na 4. kwartał
cząca się przy ul. Sobieskiego 11 zamów odlana ,

nrzyjmują wszystkie urzędy pocztowe 
lis'onoszt, nasi roznosicitle, agentury ,i 
filje jak również centrala r.asza miesz- 

,9oIo wi i€;‘ po cenie abonamentowej :

1. „Polonia“ k isztire z odnoszeniem do domu i w Hoskach zł. 3.— miesięcz­
nie, kwartalnie zł. 9.—. -

Z. przez pocztę odebrana przv OKienku albo doręczona przez listo.iosza do do­
mu, miesięcznie zł. 3,41 a kwartalnie zł. 10.23.

Uprasza się o wypełnienie i wrzucenie do skrzynki pocztowej.

Eiaiwiłi zamówienia.
Do'

Urzędu Pocztowego

Niniejszem zamawiam
1. do odebrania przy okienku
2. z doręczeniem do domu przez listonosza
3. za miesiąc październik po cenie zł. 3.41
4. za 4. kwartał 1927 r. po cenie zł. 10.23.

(Niepotrzebne skreślić 1)

Nazwisko v..................... Zawód..........................................-

Miejsce zamieszkania ... ilica
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aktów o lekkomyślnośd, radośd i boleści. 
(Podług powieśd H. v. Kahlenberg).

Dodatek:
Humorystyczny nadprogram.

Opieka nad matką i dzieckiem 1
Na ostatniem posiedzeniu Komisji Higjenicz- 

n i-lekarskiej Polskiego Kom etu Pomocy 
Dziedom w Warszawie omawano doniosła 
sprawę opieki nad matką i dzieckiem.

Do chwili obecnej w całej Polsce Jest tyl­
ko 126 stacyj opieki nad matką I dzieckiem, 
organizuje sic zaś 11 stacyj. co wobec ogromu 
pcir/eb jest cyirą znikomą.

Zdarzają s>ę też wypadki zamykania stacyj 
(Jak np. w Nowogródku. Pińsku i Czcstocbo- 

/ Wie) z powodu braku funduszów. Wprawdzie

80 proc. istniejących stacyj opieki nad matką
J dz.eckie.ii korzysta z pomocy samorządów, 
jednakże pomoc ta jest niedostateczna, mimo 
nacisk uwyw.eracgo przez Ministerstwo Pra­
cy J Opieki Społecznej, by tę pomoc "zwięk­
szyć.

Postanowiono -ozw‘nąć akcję celem uświa­
domienia spoleczeń :twa o puťzebie łożenia na 
ten cel większych funduszów i w szcztgólno- 
ści postanowiono zwrócić s.ę do Magistratu 
m. Warszawy, by do budżetu przyszłoroczne­
go ustaHć większą niż w ł t>, sumę na ociekę 
nać matką i dzicck ern.

wmitnia z Kościuszką, jak również i z ge­
nerałem Pułaskim, posiadając wielkie do­
bra w powiecie Gostyńskim, wyszła za wę- 
gra Binerta, który roztrwoniwszy majątek 
wartości 80 tysięcy talarów, uciekł do 
swej ojczyzny, pozostawiając żonę w bie­
dzie. Nic więc dziwnego, że babka zroz­
paczona tem, zakończyła tragicznie, od­
bierając sobie życie. Syn jej. Jan Binert, 
ożeniony ze szlachcianką Lambrechtówną, 
miał sześcioro dzieci, do których ja wła­
śnie należę.

Z dalszego ciągu opowiadania dowiadu­
jemy się, że Binert jest jedr^m ze spadko­
bierców olbrzymiej fortuny Kościuszki, po­
zostawionej w Ameryce. Sorawa ta, we­
dle relacji naszego rozmówcy, ma się 
przedstawiać w sposób następujący: Za 
położone zasługi przy zdobywaniu niepo­
dległości przez Stany Z'ednoczone, Ta­
deusz Kościuszko m;ał otrzymać od pierw­
szego rządu Stanów z Waszyngtonem na 
czele, duży obszar ziemi, na który m obec­
nie wznosi się olbrzymie miasto Chicago. 
Tereny te z prawa należą się obecnie oo- 
tomkom spadkobierców Kościuszki i Pu­
łaskiego. Kościuszko, umierając, nie pozo­
stawił żadnej decyzji przewidzianej testa­
mentem w sprawie posiadanych terenów, 
polecając jednak dalsze ich administrowa­
nie gen. Kazimierzowi Pułaskiemu, który 
następnie przekazał te posiadłości do go­
spodarowania i dalszego niemi dysponowa­
nia dawnemu towarzyszowi broni, gen. 
Kozłowskiemu. Ten ostatni umierając, po­
zostawił testament, przekazujący ziemio 
spadkobiercom prawowkym Kościuszki, 
mieszkającym w Polsce. Po latach sprawa 
poszła w zapomnienie, na gruntach, będą­
cych swego czasu prawną własnością Ko­
ściuszki zostało wzniesione wielkie miasto 
przemysłowe Chicago. W roku 1911 do 
rąk ks. biskupa Stablewskiego przyszła 
wiadomość z Ameryki, ie poszukuje się 
spadkobierców Kościuszki, którym należy 
się spadek w wysokości 2 i pół miljarda 
dolarów. Surm przyprawiająca o zawrót 
głowy. Ks. biskup sprawę odnalezienia) 
prawowitych spadkob’eroôw -»Iccił Jedne­
mu z księży (nazwisko i adres tego księdza 
znajduje się w narzem posiadaniu). Obec­
nie, po odnalezieniu rodziny Kościuszki to­
rzy się proces spadkowy między pełno­
mocnikami spadkobierców Tadeusza Ko­
ściuszki, a m Chicago o 2 i pół miliarda 
dolarów, plus procenty urosłe pn.cz lat sto 
trzydzieści. Sprawę prowadzi trzech ad­
wokatów — jeden znajduje się na miejscu 
w Ameryce, ieden w Krakowie, trzeci zaś 
w Gnieźnie, jako honoranum za prze- 
pmwadzenie procesu adwokaci otrzymają 
18 p oc. od wyrewmdykowaneg od zarząuu 
m. Chicago sumy.

Tyle wedle relacji p. Binerta. Czy i 
wszystkie pedane szczegóły są zgodne Z 
faktycznym stanem rzeczy, narazie trudno 
dociec, gdyż infc mrnator nasz, będąc po­
deszły wiekiem, nie zawsze daje jasne od­
powiedzi. Na podstawie jednak rozmowy 
z wymienionym wyżej księdzem możemy 
stwierdzić już dziś, że „meritum sprawy 
jest jednak zgodne z prawdą“. ż.

- n ' ' —

MISTRZ ŚWIATA W JEŻDZIE 
SAMOCHODOWEJ.

Robert Benoist zdobył w wyścigach sa- 
mochowych na torze Monsa koło Medio­
lanu wielką nagrodę Europy, osiągając 
metę w 3 godz. 26 m. 59.8 sekund (144 kim/ 
926 mtr., szybkość pi zeciętna) i zdoby wał 
jąc teinsamcm tytu) mistrza świata,
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Pomyślny stan
w okręgu Białe] i

prżemysłu
Bielska.

Położenie gospodarcze w ośrodku przemy­
słowym Białej i Bielska, w ostatnich miesią­
cach, można okreśiiić jako dodatnie. W porów­
naniu do tego samego okresu poprzcdn ego 
roku, prawie we wszystkich działach uwidacz­
nia się znaczny postęp. Pozatem, w związku 
z Pomyślnym wynikiem żniw, należy oczckí- 
wać większych zakupów ze strony wsi. która 
Przecież w Polsce jest głównym odbiorcą wy­
robów przemysłowych. Także ilość bezrobot­
nych stale maleje i tak n. p. w ostatnich mie­
siącach zmniejszyła się o 2000 ludzi. W prze­
myśle tkalniczym niema prawie całkiem bez­
robotnych, a nawet daje się odczuwać brak 
wj szkolonymi tkaczy.

Na rynku pieniężnym panuje wielki brak 
gotówki i kredytu, podobnie zresztą jak w 
całym kraju, spowodowany w znacznej mie­
rze ograniczeniami kredytowemi Banku Pol­
skiego, który zużył znaczne^ zapasy walut na 
finansowanie importu środków spożywczych. 
Wonec jed îak pomj ś'’nych zbiorów można się 
spodziewać niedługo większego przydziału 
kredytów Banku Polskiego dia potrzeb prze­
mysłu.

Przemysł tkalniczy Białej i B!elska przeży­
wa wraz z większością przemysłu teksrvlnego 
Europy, okres pomyâ’mej konjunktury. Wszyst­
kie warstaty wyrabiające kamgarn oraz ar­
tykuły mody, są czynne, podczas gdy je zcze 
poprzedniego roku słabo .pracowały. Przed 
wojną było czynnych w przemyśle ‘ekstylni m 
Białej i Bielska ponad 3400 mechanicznych 
krosien, z około 100.000 wrzecion gładkopręd- 
nych oraz ponad 25.000 wrzecion kamgamo- 
wych — w obecnym roku zaś, na początku 
sierpnia było czynnych 2876 mechanicznych 
krosien, z 107.9/1 wrzecion gładkoprędnych. 
Ilość wrzecion kâmgarnuwych pracuje mmej- 
więcej ta sama jak przed wojną. Obecną dz a- 
łalnuść przemysłu tkailniczegt B’alej i Bielska 
można określić na 90 5yrrc. działalności przed­
wojennej, .podczas gdy jeszcze poprzedniego 
roku cyfra ta wahała się między CO a 70 ipro.. 
Ilość robotników zatrudnionych w przemyśle 
tkalniczym wynosiła przed wojną 14,000 — o- 
becr.ie Í2.000.

Wobec wykonania już w znacznej mierze 
zamówień zagranicznych, na sezon jesienny i 
zimowy. Bielski przemysł tkalniczy przystą­
pił do wykonywania zamówień krajowych. 
Fabryki nie mogą jednak wykonać wszystk'ch 
zamówień sezonowych, gdyż ich zdolność 
produkcyjna na ten okres nie da się już po­
większyć, to też ceny na wyroby wełniane 
podniosły się o 5—10 proc. w porównaniu do 
sezonu poprztuniego. Warunki płatności po­
zostały na ogól niezmienione.

Stale dążenie przemysłu Białej i Bielska 
wzmożenie eksportu swych wyrobów na Tyn­
ki zagraniczne daje coraz lepsze wyniki mimo 
podwyżki płac robotnikom o 10 proc. co w 
znacznej mierze utrudnia utrzymanie cen na 
poziomie konkurencyjnym.

Jednak znaczne ofiary poniesione przez 
przemvsl uprzednio celem zdobycia rynków

zagranicznych, dają obecnie piony tak, że do 
puiowy września br. wywieziono za grdnicę 
z Bielskiego okręgu wyrobow wełnianym. i 
pólwelnianych tyle, ile w całym 1926 roku. W 
pierwszych sedmiu miesiącach br. wywiezio­
no za grarncę 154,726 kg. wyrooOw wełnia­
nych oraz 38.438 kg. wyrobów półwełn anych, 
przypuszczalnie do końca roku eksport tych 
wyrobów os.ągme cyfrę 300,000 kg.

Wywóz kierował się głownie na Bałkan, 
Bliski Wschód, do północnej Afryki i do kra­
jów sukcesyjnych, pozattm na rynki północ­
ne do Szwecji, Norwegii i Dai.ji.

Wyroby półwełniane, jako tańsze łatwiej 
zdobywają mniej wymagające rynki i przy 
stałej tendencji wzrostu wywozu idą do Ru­
in- -"i, Szwecji, Aistrji, Italji, Japonji, Persji i 
InJyi. O dbałości fabryk tekstylnych w zdo­
bywaniu odbiorców świadczyć może fakt, że 
już na początku września zostali wysłani pod- 
różujacv z kollekcjami konfekcyj na sezon 
lctin 1928 r.

Przemysł jutowy Białej i Bielska został 
unieruchomiony skutkiem zatargu o płace. 
Mianowicie, robotnicy zażądali podwyżki płac
0 11 proc., o jest o tyle. ile w czerwcu otrzy­
mali podwyżkę robotnicy fabryk tekstylnych. 
Pracodawcy podn eśli płace o 3 proc., potem 
jeszcze o 2 proc., dalej jednak pójść nie chcą
1 zdecydowani raczej są na zamknięcie fabryk 
niż na ustępstwa, tembardziej, że robotnicy 
dodatkowo jeszcze, wobec zwiększenia się 
drożyzny, zażądali dalszych 2 proc. podwyż­
ki. Nieustępliwe stanowisko fabrykantów tłu­
maczy się ciężkiem położeniem przemysłu ju­
towego natrafiającego na ogromną konkuren­
cję ze strony Indyj, którzy są głównym pro­
ducentem surowcŁ i obecnie przerabiają go 
w czterech piątych, u siebie. Indyjski prze­
mysł może ofiarowywać wyroby z juty po 
bardzo niskiej cenie, gdyż rozporządza tanim 
surowcem, robotnicy, kulisi prai ują po 60 
godzin tygodniowo za niezwykle niskiem 
wynagrodzeniem.

Przemysł maszynowy korzysta na ogół ze 
stałej konjunktury, b ibryki maszyn tkaini- 
czych pracują głównie dla zagranicy, choć 
ujawnia się pewne zapotrzebowanie również 
na rynku -wewnętrznym. Od dłuższego czasu 
po„i"ślna koniunktura dla przemysłu tkaini- 
czego w Polsce oraz konieczność zmodernizo­
wania go i usprawnienia, zmusza fabryki tek­
stylne do zakupu nowych maszyn. Również 
przemysł elektrotechniczny pracuje dość wy­
datnie dla zagranicy, oalej spawalnic kotłó./ 
są również dostatecznie zatrudnione. Fabryki 
śrub zrzeszone -w polskim syndykacie śi uli z 
siedź bą w Bielsku, nie mogą dostarczyć to­
waru na wszystkie zamówienia Na nowsze za­
mówienia fabryki podejmują się dostawy z 
terminem 5-cio miesięcznym, po dość wyso­
kich cenach, mając zapewniony zbyt na szereg 
miesięcy

Dr. F. S.

Wytwórczość stali w Polsce 
i zagranicą.

Światowa wytwórczość stali wynosiła w 
1926 r. _87 nulj. ton, należy zaś się spodzie­
wać, że w bieżącym roku. cyfra *ia^dosięgnie 
__ 100 milj. ton wobec tego, że iuż w pier­
wszym kwartale br. wynosiła ponad 25 milj.
*°nporównując w tonach przeciętną miesięcz­
ną wytwórczość stal. poszczególnych państw 
w pierwszym kwartale 1913. 1926 i 1927 roku, 
widzimy przedewszy.dkiem ogromny i nie­
słabnący wzrost produkcji w Stanach Zjedno­
czonych A. P-. oraz dość znaczny wzrost we 
Włoszech .

Przeciętna miesięczna produkcja za I kwar-
tal: 1913 1926 1927
Stany Zjedn. 2 608 400 3 927 800 4 133 000
Anglja 638 600 296700 835 700
Niemcy 1 445 700 1 012 500 1 294 900
Francja 384 500 6S7VOU 658 000
Belgia 202 300 276 800 305 800
Zagł. Saary 145 000 142 300 155 900
Luxemburg 109 000 134 100 191 100
Włochy 77 000 ' ii 900 133 200
Rosją 396 700 256 400 294 300
Polska 133 OQP 64 800 f01 300
Szwecja 48 500 40 100 41000
Kanada 87 000 65 700 73400

Ogółem: 6 275 700 7 087000 8 218 100

Wiadoimści gospodarcze.
SOWIETY SPRZEDAJĄ ZŁOTO BANKOWI 

RZESZY NIEMIECKIEJ .
W związku z trudnoścu mi, w jakich znala­

zły się Sowiety przy prolongowaniu kredy­
tów otrzymanych swego czasu w Angiji i w 
Ameryce, oraz w związku s niemożnością 
otrzymania na tych dwuch rynkach pienięż­
nych nowych pożycztic.— rząd sowiecki zmu­
szony był sprzedać bankowi Rztszy niemiec­
kiej złora wartości 1 miijon funtów sterlingów 
Obecnie rząd sowiecki znajduje się w pertrak 
racjach celem sprzedaży nowej partii złota 
sowieckiego niemcom. również wartości 1 mil­
iona funtów sterlingów.

ZJAZD SPÓŁDZIELNI BUDOWLANO.
MIESZKANIOWYCH.

Komitet wykonawczy _ pierwszego ogólno­
krajowego zjazdu spółdzielni budowiano-mie- 
szkaniowych niniejszym podaje do powszech­
nej wiadomości, że w dnii 25 września br. w 
sali Stowarzyszenia Techników ul. Czackiego 
Nr. 3-5 w Warszawie o godzinie 10 rozpoczną 
się obrady II ogólno-krajowego zjazdu spół­

dzielni budowlano-nreszkaniowych. Głównym 
przedmiotem obrad II zjazdu będzie zawiąza­
nie ogolno-krajowego związku rewizyjnego 
spółdzielni mieszkaniowych i budowlanych, 
brak którego dotychczas dawał się odczuwać 
dotkliwie spółdzielniom.

Komitet wykonawczy wzywa wszystkie 
spółdzielń t mieszkaniowe i budowlano-miesz- 
kgmiowe, budujące się i mające już domy wy­
budowane, do wz-ięcia udziału w zjeździe. 
Zgłoszenia należy kierować do biura zjazdu w 
Warszawie, ul. Wiejska 15. m. 12, teł. 203-81.

ZAINTERESOWANI TRAKTATEM HANDLO­
WYM Z KANADA MOGĄ ZGŁASZAĆ SWE 

POSTULATY.
Wobec tego, że rząd kanadyjski wystąpił 

do rządu polskiego z propozycją zawarcia 
traktatu handlowego, osoby, zainteresowane 
kwestia tego traktatu, mogące wysunąć pewne 
postulaty w tej mierze, względnie udzielić In­
formacji, są proszone o zgłaszanie się do Pań­
stwowego Instytutu Eksportowego w Warsza- 
w.e.

UJEMNY BILANS HANDLOWY NIEMIEC.
Urząd statystyczny Rzeszy niemieckiej og­

łasza zestawienie niemieckiego bilansu płatni­
czego za piewsze półrocze 1927 r. Bilans ten 
wykazuje saldo pasywne w wysokości 2,154 
m-iljonów marek. Na tę sumę składa się: saldo 
•asywne bilansu handlowego w wysokości 

1 179 miljonów marek, oświadczenia repera- 
cyjne w gotówce — 727 miljonów marek Oiaz 
procenty j zobowiązania w wv— 117 
miljonów marek.

Charakterystyczną Jest rzeczą, że przy 
biernym bilansie handlowym uw^-^dnioną zo 
stała jako pozycja aktywna suma 'idezeń 
reperacyjnych w naturze i towarach. W związ 
ku z terr, ogłoszeniem „Taegliche Rundschau' 
stwierdza, iż Niemcy muszą się przygotować 
na to, że saldo pasywne bilansu płat”'czego 
•'reszy osiągnąć może w cP^u całego roku 

4,308 miljonów marek t. j. najwyższą cyfrę z 
notowanych dotychczas pocycji powojennych.

PRZEMYSŁ DYKT KLEJONYCh
W ostatnich czasach fabryki kledonki, 

(dykt klejonych), czynią starania o wstrzy­
manie wywozu drzewa olchowego z Polski, 
twierdząc, iż ujemnie wpływa to na zaopatrze­
nie fabryk krajowych w drzewo olchowe, 
głównie używane do wyrobu klejonki. Zdaje 
się, że nie chodzi tu fabrykom tyle o brak su­
rowca, ile o zniiżkę cen, bo drzewa w Polsce 
jeszcze nie brakuje, a fabryki klejonki dość 
liczne i sHne, iak świadczą poniżej zamieszczo­
ne dane, przez długi czas jeszcze zapewne 
dTzewa z zagranicy sprowadzać nie będą.

Z większych fabryk płyt ídykt) klejonych 
w Polsce wyróźniiają się zatdady OrzewsKie 
na Wołyniu, należące do Spółki Akcyjnej „To­
warzystwo Przemysłowo-Leśne“. Produkcja 
samych płyt klejonych dochodzi w „Zakła­
dach Orżewskich“ do 2" mtr. sześć, na jedną 
ośmiogodzinną zmianę. Z innych wymienić na­
leży „OLzę“ w Mlkaszewicach i „Lurue‘‘ w 
P ńsku, dalej E. Hasbach w Białymstoku, Bra­
ci Konopackich. ,Oikos‘ pod Lwowem, ,Oswa‘ 
w Bydgoszczy, Jacniuk i Edelstein w Kosto- 
polu. Fabryka „Olza" czerpie potrzebny su­
rowiec całkowicie z własnych lasów. „Zrkła- 
dom Orżewskim“, posiadającym również wła­
sne lasy nie wystarczają on. do zaspokojenia 
potrzeb, część przeto potrzebnego im surow­
ca zakupują z lasów obcych.

STAN RYNKU MEBLOWEGO.
W konjunkturách przemysłu mehlowego 

zaszła znaczna zmiana na lepsze. Ruch się o- 
żyw ił. Należy jednak zaznaczyć, żl Dopyt na 
meble znaWuje się v ścisłym związk i z roz­
wojem ruchu budowlanego. W roku bież. np. 
z powoJu wzmożenia ruchu budowlanego ma­
my obrót dwukrotnie większy od zeszloro 
nego. Ceny na meble od dłuższego czasu trzy­
mają się na tym Samym poziomie. W najbliż­
szej jednak pTzyszi iści cennik zdaje się uleg­
nie zmianie. Powodów należy szukać w zdro­
żeniu surowca i robocizny. Obecnie w więk­
szości fabrylk mebli trwa strajk ekonomiczny. 
Przypuszczalnie jednak niezadługo dojdzie do 
porozumienia obustronnego.

Większemu rozwojowi przemysłu meblo­
wego w Polsce stoi na przeszkodzie przede- 
wszystkiem ciastnota mieszkaniowa i ogólne 
zubożenie, jednak potrzeba solidnych i ładnych 
mebli jest duża. Kultura urządzenia wnętrz za­
czyna sie dopiero w Polsce. Na opóźnienie na­
sze pod tym względem wpłynęła długotrwała 
wojna, głód mieszkaniowy oraz w znacznej

mierze kryzys stabilizacyjny. Należy dodr.d, 
że poważnymi odbiorcami produktów prze­
mysłu meblowego są instytucje rządowe i ko­
munalne. Niestety przyjmują one zazwyczaj 
pod uwagę jedynie taniość oferty ,mało zwra­
cane uwagi na gatunek wyrobu, jak również 
na solidność oferującej firmy, która przecież 
ma duże znaczenie.

Jeśli chodzi o eksport to, biorąc tę sprawa 
zasadniczo, należy powiedzieć, że meole pol­
skie, a szczególniej warszawskie są dobre i w 
stosunku do zagranicznych Pud względem ja­
kości niedrogie. Wywóz ich jednak jest za­
gadnieniem nader trudném. Talk n- >. w ...i- 
glji, jak również w Stanach Zjednoczonych, 
używany jest obecnie powszechnie pewien o- 
kreślony tvp szaf, wmurowanych v ściany 
pokojowe dla zaoszczędzenia miejsca. Grają 
tu równ.eż rolę warunki ki matyczne. Dla Ita­
lii np. meble polskie są budowane zbyt soli d- 
nie, a co zatem idzie za drogo. _ Zagadnienie 
eksportu stanowi obecnie przedmiot rozważą.! 
Państwowego Instytutu Eksportowego._ Duży 
natonrast jest eksport z Pol<:ki mebli feiętyeą, 
Ta ostatnia produkcja jednak stanów, już zu­
pełnie odrębną gałąź przemysłu meblowego 
jako całości.

Importu mebli zagranicznymi do Polski nie­
ma. Jest on zakazany. Wyroby zagrani ;zne 
nadchodzą jednak do nas drogą niezupełnie 
legalną n. p. z Wiednia jako umeblowanie nie­
jako używane, stanowiące własność jednostek 
prywatnych.

BANK POLSKI ODDZIAŁ W SOSNOWCU
płacił dnia 22 wrześni- br. za:

Doi. amerykańskie 8.91 8.88 8,87
Furty angielskie 43.41 43.3?
Pr. szwajcarskie 172.05 171.71
Fr. francuskie 3,-92 3485
Fr. belgijskie 24-80 24.75
Liry włosk.e 48.40 48.33
Flor holend. 857.75 » 357,03
Korony czeskie 26 45 26 40
Korony szwedzkie 240.15 239.67
Korony duńskie 238-50 238-02
Korony norweskie 235.— 234.53
S. austrjack’e 126.76 125.51
Mk. niemieokie 212.10 211-68
Doi. kanadyjskie 8.89 8 85
Gd. gdańskie 172.80 172.45
1 gra.n złota 5.92
1 gram srebra 0.149
I zloty w złocie 172.30
1 Mkn w złocie 2.1270435

KATOWICKIE CENY ORJ] 1NTACYJNE 
na zboże w dniu 22 9. br.

45.00— 45.50 
37,50—38.00

48 00
65.00— 65.50 

25.50 
24.00

9,00—9.50
28.00— -30.00

Żyto 
Owies
Jęczmień brow.
Mąka żytnia 65 proc.
Otręby pszenne 
Otręby żytnie 
Ziemniaki jadalne 
Lubin żółty
Fnnco stack odbiorcze na G. Śląsku.

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa, 22. 9. (PAT) Papiery państw.? 

5 proc. pożyczka konwersyjna 62 00, 6 proc. 
pożyczka dolarowa 84 00, 8 proc. pożyczka
konwers. 99 50, dolarówka 59 20, u proc. po­
życzka kolejowa konwers. 58 0,) 10 proc. po­
życzka kolejowa 102 50. 8 iwoc. listy zastaw­
ne Banku Gospodarstwa Krajowego 92, W, 8 
proc. listy zastawne Państw. Banku Ri ilnego 
92 00, 8 proc. obligacje kom. Banku Gospo­
darstwa Krajowego 92 00.

Warszawa. 22. 9. (P YT) Akcje: Da.ik Dys­
kontowy 13350. Bank Handlowy 123 00 Bank 
Polski 139 00 — 140 00 — 1P9 25, Bank Zach. 
°? 50, Bank Sp. Zarobkowych 84 00 — 84 50, 
Ban1- Pr jem. Lwów 105 00.

Berlin. 22 9. OPAT) Dewiz” ęschodme: Wy­
płaty na Warszawę 46 90 — 47 10, na Buka­
reszt 2 609 — 2 621, na R”gę 80 78 — 81 12, na 
Kowno 41 46 — 41 64, na Rewel 1 117 — 1 123, 
złoty, noty większe 46 825 — 47 225, złoty, 
noty mniejsze 46 75 — 47 15.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE,

Berlł, 22. 9. (PAT) Giełda zbożowa: Psze­
nica 253 00 — 2 57 00. żyto 241 00 — 244 00, 
iec7m eń 217 CO — 224 00. leczmi eń brow. 220
— 265 00. owies 196 — 211 00. kuk, rvdza 194
— 196 00, mąka pszenna 33 00 — 36 75.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nogal Katowice

RDTOWANIA DEWIZ z dnia 21. IX. J921 r.

Anglja na początku 1926 roku wykazuje >. 
słabą produkcję co stało w związku ze s„trej- 
kiem. natomiast jak widać z cyfry na 1927 r., 
produkcja angielska również się wzmogła 
znacznie w porównaniu do okresu przedwojen­
nego. VYzroát produkcji- wykazuje jeszcze: 
Francja, Belgia i Luxemburg, nafom'ast Niem­
cy, Rosja Szwecja i Kanada wykazują spadek 
produkuji."

Polska w I kwartale 1927 r. nie osiągnęła 
Stau z przed wojny, ale w porównaniu do po­
przedniego roku wzrost produkcji jest bardzo 
znaczny. Procentowo udział Polski w świato­
wej wytwórczości wynosił w 1913 r. — 2,12 
proc., w 1926 r. — 0,91 proc., w 1927 r. — 1,23 
pioc. Obecny zatem procentowy udział Polski 
przekroczył połowę przedwojennego, będąc 
stanowczo Jeszcze dużo za mały, w stosunku 
do wielkości Polski, jako państwa, natural­
nych warunków i stopnia uprzemysłowienia,

DEWIZY

Stopa
dysk.

Parytet 
w zł

Notow
za

si W a řízami! Katami
eacli
**>

Cdańzku Berlinie Londynie flornym
mrku

faryżu Pradze Zurychu
ipralu Kopio

Warszawa 8 100 zł. —m 47.10 43X0 58
Katowice 8 — 100 zł. _ —m
Gdańsk 6 ‘/a 113 lOOGdjrld — 81.48 — — — m
Berlin 6 123.45 1 R. M. — 20.415's 23.82 608.50 123.51 %
Belgja 6% 100 100 fr. D — 53.495 34 43 !/o 13.92% 155. — 72.225
Bukareszt b 100 100 L 2.621 943 — 15,55 J.215
Budapeszt 7 105X1 100.000 K. ». — 73.49 27.82% — — 90 65
Holandja 3VS 208X1 100 gd. h. 359,45 357,65 168.40 12 13,lAi — 1022,— 207.85
Kopenhaga 5 138.8 100 k. d. — 112.50 18.16s't 20.78 — 138.90
Londyn 4>/i 25.22 1 d. 4363 43.40 20437 ».86% 124 02% 25.23
New-lork J’/i 5.18 1 2. 8.95 3.91 4.2015 4.86.% 25.49 5.1865
Paryż 6 100 100 fr. h. 15.19 15,— 16.48 124X2 3.92*/« — 20 35
■ raga 0 105.01 100 c. cink. 26.57 26« % 12.449 164.12 — 76.70 15, a
Rzym 7 lOc 100 I. 43,90 48,66 22.995 89.30 5.45 V« fts.85 2d, .6
izwajcarja 3‘/a ICO tóutr.szw 172 90 '2 04 80 99 25.23V* 19.24 491.25 —
Stockholm 4 130.86 lUUk.szw. 241.30 240.10 112.94 18.09% 26.89— — 139.65
W tedeu ł ' h 105.01 10U szyi 126.37 12575 59.23 34.51 — 359- 73,075

Pierdla

*1 Stopa procentowa federal R**erv« Bani UiUłOBf oracz Bank St%»aJ Banque dt Silte!*
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Syrofoif &ł.
W ostatnich latach ukazał się na rynku sztuczny 

nawóz pod nazwiskiem „Surofosfat“. Nawóz ten oparty 
jest na wyzyskaniu kałów ludzkich, mianowicie wielkich 
miast. Miasto o 100 tysiącach mieszkańców produkuje 
przeciętnie w roku 53.Î00 ton mokrych kałów, które na­
leży z miasta ze względów zdrowotnych usunąć. Usu­
nięcie tych kałów pochłania znaczne koszty, a zużytko­
wanie ich przez okolicznych gospodarzy natrafia na 
wiele trudności, ze wzgiędu nietylko na wielką ilość za- 
warti j w niem wilgo jci, ale także na woń fekalji. Hy- 
Kjeniczniejszy już sposób jest usuwanie fekalii przez ka­
nalizację, sposób ten wymaga itdnak albo bardzo kosz­
townych zakładów filtracyjnych i obszernych pól iryga- 
cyjnycn, lub wypuszcza kanałami fekalja do rzek- nie­
tylko je zanieczyszczając, ale nieraz stając s!ę źródłem 
niebezpiecznych i groźnych epidemji. Przez kanalizację 
równit i fekalja te bezpovTotnie są stracone i nie mogą 
już być zużyte w gospodarstwie. Powyżej podane 

ilości fekalji 100 tys. miasta odpowiadają przeciętnie 3000 
ton masy organicznej, a w tern 112 ton czystego azotu, 
124 ton kwasu fosfoiowego, oraz 102 tony tlenku potasu. 
Ilości te wystarczyłyby, gdyby choć tylko połowę pro­
dukcji tej zużytkować do celów nawozów, na zaopatrze­
nie około 5—6000 ha.

Patent Tuw. Akc. „Surofosfat“. oparty na p'erwot- 
nym patencie itiż. kanalizacyjnego Stoetzla, który prze- 
dewszystkiem miał na celu pobudowanie urządzenia me­
chanicznego, któreby łączyło i mieszało wszelkie od­
padki miejskie jak śmiecie, fekalja i szlam kanalizacyj­
ny, odpadki gazowni, rzeźni i innych zakładów miej­
skich, otrzyma! inny przebieg na podstawie analiz, do­
konanych przez Stację Doświadczalną Wielkopolskiej 
Izby Rolniczej, przez odrzucenie całego zbytecznego ba­
lastu, zatrzymując tylko te rzeczy, które jako nawóz 
dla rolnictwa przedstawiają jakąś wartość. W tej for­
mie patent, który w ulepszonej formie, ponownie w 
Warszawskim Urzędzie Patentowym zgłosiła późniejsza 
właścicielka patentu, nabywszy go od inż. Stoetzla. 
Wielkopolska Wytwórnia Nawozów Sztucznych, miał 
na celu wysuszenie tak zwanym zimnym sposobem, 
bez użjcia wyższych temperatur fekalji i odpadków 
miejskich i przystosowanie ich do potrzeb rolnictva.

Dla zamienienia wilgotnych, slabo płynnych kałów 
na materjal stały, miesza się je z torfem i wapnem w 
odpowiednich stosunkach w specjalnych, mechanicznych 
mieszadłach. Z mieszadeł tych wychodzi już produkt 

* $uchy, sypki i bezwonny, który jako pudreta znajduje 
zastosowanie przy zasila-1 u łąk i pastwisk. Produkt ten 
jest jednak za mało zasobny w związki cenniejsze, dla­
tego wzbogaca się go przez domieszki fosforowe jak 
mączka kostna, fosforyty j t. p. Mianowicie w ostat­
nim czasie na specjalną uwagę zasługują fosforyty kra­
jowe. jakie odkryto w własnym kraju (Małopolska, Lu­
belskie, Kieleckie). Fosforyty krajowe posiaduja więk­
sza rozpuszczalność kw asu fosforowego w «rozcieńczo­
nych kwasach organicznych jak twarde, mineralne fos­
foryty zagraniczne, które dlatego przerabia się na la*wp 
w wodzie rozpuszczalny superfosfat.

Działalność fosforytów miękkich na rozwój roślin­
ności opiera się na rozpuszczalności tychże w kwisach 
roślinnych, wydzielanych przez korzenie roślinne, a 
przedewszystkiem na rozpuszczalności w kwasie wę-

V Wszechpolski Kongres
i Wystawa Pomologiczna.

Dnia 7—9 października odbędzie się w Warszawie 
V Ziazd Owocoznawców Polski, połączony z Wysta­
wą Pomologiczną, w której to akcji pierwszy raz po 
odro (.Leniu Polski wystąpi na widowni.

Zc strony województwa wszedł w skład Śląskiego 
Komitetu Pomologicznego radca dr. Patryna. z ramie­
nia śląskiej Izby Rolniczej — referent ogrodnictwa, 
p. Włosik, cieszyńskie Towarzystwo Ogrodnicze przed­
stawia p. pr-of. dr. Tomkiew icz, p. Hess i ks. dziekan 
Budny, Związek Polskich Zawodowych Ogrodników 
na Si. p. RiM.kull? z Murcków, inspektor ogrod. p. Ky- 
nast oraz starszy ogrodnik p. Migura z Lublińca. Na 
I p( siedzeniu Komitetu w tych dniach wybrany zestal 
na przewodniczącego śl. Komitetu Pomologicznego ref 
Ul ąk.

Wynik konferencji jest nastęcmący: I.) Pjf. Wło­
sik i Kymast udadzą się osobiście do 46 na ważniej­
szych sadów śląsk,cli w celu w yboru jwoców na miej­
scu i zobowiązania właścicieli do obesłania Wystawy 
F-iri! iczncj. 1I.T Kmitę* zwfóci się dn wojewódz­
twa :xślą o zas iek. III.) Wszystkie eksponaty ślą­
skie liera S'ę na lokalnym śląskim Fokaz e woców 
w Cieszynie; stamtąd zbiorowa wysyłka uo Warsza­
wom IVJ Komitet wysyła 3—5 przedstawicieli na Kon-

clowym. wy twa rżanym przez bakterje glebowe przy 
rozl ladzie masy organicznej i próchnicy. Próchn ca, 
znajdująca się w surofosfacie, oraz warunki fizjologozne, 
jakie wprowadza surofosfat do gleby, sprzyjają praw­
dopodobnie rozwojowi bakteryj, a rozwój oddziałuje 
znów na większą rozpuszczalność wprowadzanych do 
surofosfatu związków fosforowych. Te momenty też 
były bodźcem przy projekcie dodawania obok mączki 
kostnej, także krajowych miękkich fosforytów; w myśl, 
że przy produkcji surofosfatu, znajdzie zbyt dla nich w 
podobny sposób, jak przy łączeniu ich z niektóremi na­
wozami azotowemi, których fizjologiczny charakter 
wpłynąć ma na lepsze wykorzystanie fosforytów przez 
rośliny. Mieszanie fosforytów odbywa się również me­
chanicznie, przyczem przy fosforytach zwraca się uwa­
gę na bardzo dokładne i bardzo miałkie przemielenie, 
gdyż stopień rozpuszczalności związków fosforowych, 
jak to znane jest także z innych nawozów fosforowych, 
jest funkcją przemiału. Otrzymany ostatecznie pr ;dukt 
wynosi podług analiz Stacji Doświadczalnej W. I. R. ca 
10—12 nroc. kwasu fosforowego ogólnego, około 1 proc. 
azoiu, l proc. potasu i 20—35 proc. wapna, obok 5 proc. 
substancji organicznej i próchnicy.

Fabrykacja surofosfatu odbywa się w najstarszej 
fabryce w Biedrusku, gdzie wyzyskule sie kały tam­
tejszego obozu wojskowego, w Gnieźnie, oraz w Śro­
dzie, gdzie uruchomiono fabrykę w VTzeániu 1927 r. W 
projekcie znajduje się czwarta fabryka w Radomiu, jako 
pierwsza fabryka w Kongresówce. Specjalne znaczenie 
posiada produkcja surofosfatu dla tych większych miast 
w Kongresówce i Malopolsce, które nie posiadają kana­
lizacji i kały swe muszą osobno z miasta wywozić. Do­
chód otrzymany z produkcji surefosfatów, opłaci koszty 
nietylko usunięcia względnie wywozu fekalji z miast, ale 
powinien także opłacić wszelkie koszty urządzenia, złą­
czonego z hygjenicznem przechowaniem, transportem 
i t. p. fekalji. Korzystnem dlatego także być może dla 
miast, jeżeli Ztrrządy miast wejdą do Zar ;ądu odnoś­
nych u siebie budowanych fabryk.

Pod względem rolniczym, jak wykazują świadectwa 
rolników ÍR. Lossow, Łyskowski, Szczepkowski, Ga’iń- 
ski, Smolin, Letke i inni) i przeprowadzone przez nich 
próby, surofosfat nadaje się ped wszelkie rośliny o dłuż­
szej wegetacji i na gleby przedewszystkiem skłonne do 
kwasowości, a ubogie w wapno. Surofosfat przyczynia 
się do podniesienia pracy nakreryj w glebie, których 
znaczenia przeciętnie rolnik nie docenia. Bakterje od­
żywiają się na próchnicy, dostarczanej im w surofosfa­
cie i korzystają z dostarczonego im wapna, które od­
kwaszając gleby, stwarza dla nich korzystne warunki 
bytu. Bakterie silnie się rozwijające wytyarzają wiel­
kie ilości kwasu węgkr/ego i temsamem przyczyniają 
się do skuteczr ego wykorzystania tych pokarmów, jakie 
im się w surofosfacie dostarcza. O skuteczn >Ścl i ko­
rzyści surofosfatu Świadczą liczne zamówienia roin.ków, 
nietylko tych, którzy już surofosfat ubywał', ale także 
i tych, którzy o skcteczncm działaniu saę n swych sąsia­
dów przekonali Obecnie prodt&cja fabryk w Gnieźnie 
i Biedrusku wynosi ca. 1400 wagonów rocznie, a prze­
widziana produkcją w Środzie wynosić ma około 200 
u agonów, Dr. Ci KchowbJ.

! gires i Wystawę Pomologiczną do Warszawy. V.) Ko- 
I mitet bierze udział w Śląskim Pokazie sadowniczo- 
{ ogrodniczym 1 pszcze'Tczym w Cieszynie od 29 wrześ­

nia uo 2. X. r. b. włącznie.
Równocześnie Śląski Komliet Pomologiczny w po­

rozumieniu z ŚL Izbą Rolniczą wzywa wszystkich o- 
grodników i sade wnïkow do gremialnego udziału 
w Wystawach w Cieszynie ł Warszawie.

Kazdy wystawca ow ców zechce zażądać kwes­
tionariuszy pomologicznych od ŚL Izby Rolniczej, Ka­
towice, ul. Plebiscytowa 1, ktćre wypełnicnc należy 
załączyć do przesyłki owoców do Cieszyna. Koszty 
przesyłki z Cieszyna do Warszawy ponosi Śl. Komi­
tet Pomologiczny.

Celem Kongresu 1 WyJawy Jest zorganizowane 
■handlowego sadowiuctwa polskiego. Kupu emy rok­
rocznie olbrzymie île ści owoców — w szczegćlnośoi 
jabłek — zagramcznych, mimo że kraj nasz nrożc wy­
tyczać ovoce w ilościach, służących nietylko dla ce­
lów wewnętrznych, lecz również na eksport. Aby się 
uniezależnić więc od zagranicy, ogp dnicy po.scy przy 
pomocy Ministerstwa Ri/nicfiwa i poszczególnych 
władz wojewódzkich wzięli fię do dzieła, którego wy­
nikiem będzie unormowanie sadownintw * handlowego 
na sposób zachodni, oraz założenie Polskiego Towa­
rzystwa Pcirclcgiczrego.

Po bliższe szczegóły uprasza się zwracać do Wy­
działu Ogrodnictwa Śląskiej Izby Rolniczej w Kato­
wicach.

Zużytkowania owoców.
W wrześniu przypada zbiór jabłek, gruszek i śliwek. 

Śliwki węgierskie można otrząsać bez obawy obicia, na­
tomiast trzęsienie jablek i gruszek jest złym zwycza­
jem. Owoce choć trochę otluezone, już się me dają prze­
chować długo, gn j.i bowiem bardzo prędko. Jeszcze 
gorszem niż trzęsienie jest obijanie kijem drzew, przy­
czem nietylko owoce się kaleczy, ale i gałązki owoco­
we drzew się lamie. Drzewo takie otluezone i oblá­
mané potrzebuje parę lat odpoczynku, aby na nowo 
obficie rodziło.

Wszystkie zatem większe, lepsze owoce, które mają 
iść na sprzedaż, powinny być obierane ręką z drabinki 
lub za pomocą stosownego obieracza, umocowanego na 
tyce.

Zużytkowanie owoców jest wielorakie. Gdzie są 
lepsze odmiany owoców w większej ilości, tam korzyst­
niej sprzedawać można, wysyłając wagonami do miast 
większych. Kółka rolnicze znowu nadają się dr tego, 
aby w takiej sprzedaży pośredniczyć. Zagranicą po­
trzebują znacznych ilości owoców do wyrobu jabłecz­
nika i chętnie kupują większe ilości jabłek.

I u n?s wyrób jabłecznika mógłby przjtiieść nie­
małą korzyść, gdyż przy obfitym urodzaiu owoców nie­
raz niewiadomo, co z nimi robić. Jabłecznik jest z Iro- 
•wyra i «macznym napojem, lepszym zawsze, niż hohe 
i fałszywe wiro. Wyrobu jabłecznika łatwo się na®« 
czyć, a narzędzia potrzebne, jak raiłynek do gniecenia 
jabłek, prasa do wyciskania sokr 1 kadzie, alLo beczld 
do zaczynania są dla jednego wprawdzie za irogie, ale 
na wspólny użytek m >gą być zakupione łatwo. Drugim 
sposobem zużytkowania wszystkich owoców, szczegól­
nie śliwek w okolicach podgórskich jest suszenie. Su­
szenie dymne na takich suszarniach, jakie są po naj­
większej części po wsiach daje owuc zadym cny, nie­
smaczny, posiadający małą 'wartość. O wiele lepiej pła­
cą za śliwki suszone bez dymu, w gorącem ojwietrzu 
w stosownych suszarniach. Suszarnie takie, poprawne, 
są rozmaitej wielkości. Większe można kupować na 
spółkę, aby suszyć znaczne ilości owoców na sprzedam, 
ale są i małe suszarnie, które dadzą się ustawić na każ­
dej kuchni domowej; najwięce’ polecenia gedne są su­
sza .'ki geisenheimskie. Wyrabiają je już w ferajn^ tak' 
samo dobre, a tańsze niż zagranicą.

Do suszenia należy gruszki i jabłka obrać ze skóťK, 
a z jabłek powykrawać środki, poprzekrawać na po­
łowę lub na ćwiartki albo plasterki, ot rzyma się towar 
delikatniejszy i ususzy prędzej. Gruszki najlepiej suszy 
się .poprzednio lekko obgotowane w skórce. .Suszyć na­
leży stopniowo przy gorącu niezbyt sunem, aby nie spa­
lić, co się zdarza często przy suszeniu w piecu chlebo­
wym zbyt gorącym; najstosowniejsze jest ciepło około 
60 stopni (na 100 stopniowym termometrze). Suszarnie 
takie nadają się doskonale także do íuszeulî różn. wa­
rzyw na użytek w zimie lub na sprzedaż. Młoda mar­
chewka, pietruszka, młody groszek, groszek zielony, 
pomidory czyli rajskie jablka poprzekrawane na połowę, 
fasolka szparagowa w strączkach po osuszeniu dają się 
długo przechować, a potem rozmoczone przez parf- go­
dzin, mogą służyć do gotowania na przyprawę do jadła.

- „Rolnik^

Ile mamy koní w Polsce?
Do Inia dzisiejszego mamy na całym terenie Rze­

czypospolitej w państwowej hodowli 1.436 głów, z czego 
1.309 ogierów, 127 klaczy. Sta lnin jest 10, w których 
Państwo prcwaizl chów koni szlachetnych; krwi an­
gielskiej, arabsl iej, ora z gatunki orientalne i angielskie, 
nadające się specjalnie na typ konia artyleryjskiego. 
Według ustawy, która niedawno weszła w życie, ilość 
koni ma być powiększona do liczby 2.100 sztuk, Ł j. 1,800 
ogierów i fOO klaczy.

Hodowla koni w Polsce rozwija się naogół dobrze. 
U prywatnych hodowców znajduje się kilkaset tysięcy 
klaczy użytkowych i około 20.000 klaczy matek do pro­
dukcji materiału zarodowego ulepszającego. Jaki jest 
polski kświadczy to, że masowo zakupuje go zagra­
nica w łlcścl 70.000 sztuk rocznie. Największymi od­
biorcami koni polskich są: Anglja, Francja 1 Belgja.

Jak slycać wszystkie wielkie ogrodv magnatów 
śląskich biorą czynny udział w wystaw ie, rów nież 
sadownicy cieszyńscy krzątają się żywo, by Śląsk go­
dnie w Warszawie reprezentować.

Eksponaty warszawskie wysyła się okolo 12-i o 
paźdz. na Międzynarodową Wysfawę Ogrodniczą do 
Parj ża.

Ma v'ęc niejeden saćc wrik ś’?.sl<; tr.ażnoSć popi­
sania się nawet na arenie światowej, współzawodni­
cząc o palmę pierw szeństwa z inneini narodami świata.

Wtoslk.
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do I. klasy 16-tej Polskiej Pań­
stwowej Loterji Klasowej są do 
nabycia w znanej ze wego szczę­
ścia i solidnego załatwienia kli­
entów kolekturze GOrnoÜQS-
Wei f Banftu GO*nf"ïo - Hut­
niczego $. A. rialrüce, §iv.
fana 16 lub w oddziale tegoż 
w Król-Hucie, ul. Wolności 26.

k’îAwna wybrana zł.
P» S ©.© © ©
oraz wygrane po zł.: 400.000., 250.000 
100 000., 75.000., 60.00 ). 50 0™), 40.000 ’ 
30.000., 25DÜ0., 15.000., 10.000., S 0001 
itd. na ogólną sumę: *f. 1Q.fG4.0n0 
Kolosalne szanse wzbogacenia się.

Co drugi los wygrywa.
Nasza szczęśliwa kolektura wypłaciła 
dotychczas swoim Szan. Graczom zoórą

Ir»? miliony ił w$rm »cli.
U nas nikt przegrać nie może. 

Ceny losówpozostająniezmienione. 
Cały los zł. 40, pół losu zł. 20, :/i losu 
zł. 10. — Zamówienia pocztowe za­

łatwia sir szybko i dokładnie. 
Plany gry i tabele ciągnień bezpłatnie.

II Inni mirscu wyciqč i nriesliś nam pncilą :
Zamówienie

Do
KiMlury GM. Mu ESrimo-Mn. SA

w Katowicach
ul. Sw. Jana 16

Zamawiam do I. klasy 16. Loterji Państw.
___ ________  ćwiartek losów
-----------------połówek „
___________  całych losów

Należność wpłacam na komo czek. P.K.O. 
Nr. 304761, lub pobrać pocztą.

Imię i nazwisko-----------------------------
Dokładny adres________________ -----

PGtiróżiiMeyc^ i
z branży kolonialnej poszukuje staro zaprowa­
dzona fabryka. Panowie, zami rzający poświęcić 
się wyłącznie sprzedaży prowizyjnej tego artykułu 
i tacy, którzy chcieliby sprzedawać mój artykuł 
wspólnie _ z innymi, zechcą skierować zgłoszenia 
najpóźnie' do wtorku, dnia 27 września do „PAR* 
Katowice, Warszawska 43 pod „Podróżujący“.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dą­
browskim S. A. w Sosnowcu w celu 
rozpowszechnienia zastosowania energji 
elektrycznej na potrzeby domowe i uprzy­
stępnienia korzystania z niej także mniej 
zamożnej ludności, zamierza ułatwić wy­
konywanie mniejszych instalacji do świa­
tła i do drobnego napędu przy zastoso- 
war u spłat za instalację na raty miesięczne.

Do wykonywania instalacji na raty są 
upoważnieni instalatorzy koncesjonowani, 
których adresy można otrzymać w Dy­
rekcji Elektrowni. Instalatorzy udzielają 
też wszelkich wyjaśnień potrzebnych.

Przyjęcie zgłoszonej instalacji do wy­
konania .ia raty zależne jest od uznania 
Elektrowni

Wysokość zbiorowego kredytu jest 
dostateczna lecz ograniczona. 3017

ta ........." ~

Poszukuje się do natychmiastowego 
objęcia posady

Publiczne ogłoszenie.
Firma „Katowicka Spółka Ak­

cyjna dla Górnictwa i Hutnictwa * 
w Katowicach namierza ze względu 
na trudności natury technicznej, 
zmienić częściowo pierwotny pro­
jekt budowy wązkotorowej kolejki 
dla poaridzki p!vnnej przy szybie 
,,Norma“ koialm Ferdynand, a 
mianowicie od km 0,9—88 do km 
1,8—51, położonej na obszarze 
gmin Katowice — Dzielnica 11-ga 
i Roździeń. 4077

Odnośne plany i opisy tech­
niczne są wyłożone do wględu 
publicznego w pokoju 56 gmachu 
miejskiego w Katowicach, ulica 
Pocztowa 2, w czasie od dnia 
24 września do dnia 8 paździer­
nika 1927 r., codziennie z wyjąt­
ki em niedziel i świąt urzędowych 
od godz. 10—12.

Ewentualne zarzuty przeciw 
projektowi budowy mogą wnosić 
strony interesowane piśmiennie 
lub ustni; do protokołu w pod­
pisanym Magistracie najpóźniej 
do dnia 10 października 1927 r.

Zarzuty, które wpłyną po tym 
terminie nie będą rozpatrywane.

Ogłoszono 
Katowice, dnia 22 września br 

JVtaHi stx'ïït 
(—) ini. a i ko r s ki 

Radca Budownictwa Miejskiego.

młodszego, energicznego, 
wykazać dobrą praktyką 
branży żelaznej.

mogącego się 
i znajomością 

4067

NOWY DOM STENOCjRAFJI

I To crz 'iJuia ubezpieczeń

üneiinslflriafici ISicurii
w „Tryjeście“

wzywa wszystkie osoby, po­
siadające przedwojenne polisy 
tego towarzystwa na ubez­
pieczeni jfe«fmia. by we 
własnym interes, e w możli­
wie krótk.m cza ae zgłosiły 
się ustnie lub pisemnie w 
Dyrekcji Towarzystwa dla 
Rzeczpospolitej Polskiej we
JCwtyn rrie.3 III ija>2
lub też w jednym z oddzia­
łów towarzystwa na terenie 
Rzeczypospolitej Polskiej przy 
równoczesnem przedłożeniu 
oryginalnych polis. 1572

Mi-:

3-piętrowv ze 
składem, świa­
tło elektryczne 
woda, sprze­
dam za zł. 26

ïfbS

biurowej, parla­
mentarnej (lek­
tura) wyucza 
listownie, szyb­
ko. najdoskona-

tysięcy. Paweł tlej. Instytut Ste 
Borowski, Mi-| negraf :zny 
kotow ul. Pol-[Warszawa, Kru-
na (dawniej Ja­
kobe wiozą).

3997 a.

cza 26. Żądajcie 
prospektów!

3869 a.

W sobotę, dnia 24-go września 
o godz. 12-ej w południe będę 
sprzedawał w Komorze sądowej 
przy ulicy Mikołowskiej 2 nastę­
pujące przedmioty: 1571

2 bufety orzechowe, I szafę na 
ubrania, 2 nocne stoliki z pły­
tami matmurowemi, 1 garnitur 
koszykowy, 1 dywan 3X2 lh m, 
1 kredens, 1 umywalkę z płytą 
marmurową, 2 kobierce po 
3X2 m i 3 obrazy z dziejów 
oiczystych

í íegów. */i słoika imibhcznie, najwięcej dającemu 
:.50 zł. */i sł. 4.50 zł gotówkę. Oglądać można Vr

do tego mydło „Bxela“ 1 kaw. 'godziny przed rozpoczęciem licv- 
125 zł., 3 kaw. 3 50 zł. Dona-

ZARZAD Dóbi 
Jedlicze (Mało- 
pMsk» p. i sta­
da kolej. Jedli­
cze sprzeda z 
kirne wrz°d- 
p a lub z po­
czątkiem paž­
il- .ern-ika br. 
kilka wagonów 
kapusty lva'?; 
i ziemniaKó a- 
irdalnych. Świ­
teź po umiar­
kowanej cenie. 
Dóbr.
Zgłoszeń, przyj 
muie Zarząd 
Dó -

4044 a-

ANGIELKA
rod o. wita. dy­
plomowana na­
uczycielka, u- 
dz'da lekcy! 
prywatnie i w 
grupach. Infor­
macje 8,30 do 
10,30 r. i 6—8 
wieczór ulica 
Podgórna 1. p. 
III u p. Hueok. 

4043 a.

Pie^
żółte slamy, opal« 

niznę usuwa pod 
gwarancją aptekarz* 

Jana Gadebuscha 
-Axeln“ krem od

n , ., , . , 1125 zł., 3 kaw. J au zu uo na- tacu na miejscu.
Reflektuje się tylko na siłę kupiecką bycia w naste-miących drogerjacb I A
----------------------------- ■ i aptekach; | SU*-JM*.z branży żelaznej.

Zgłoszenia z odpisami świadectw kie­
rować do Red. „Polonji" dod „Zelażniak“ j ńr. Jł4, — Śt. Mielcarski, Kau, vi-

ce-Załęże, Drogerja pod Orłem, 
j _ W. Cybiński, Kaiowice, Koś- 
! ciuszki 35, — J. Chmielewski,

J. Kamiński, Katowice 3-go Maj* omor.iik --,d"wy w Katowîca :h

— 177 —

Ahmeda Salah. przeciskając się równocześnie przez gromadkę 
zdyszanych kobiet a obrzuciwszy okiem znawcy zarumienione 
twarzyczki, dodai z rozbrajającą szczerością:

— Chciałbym sobie kilka z nich wybrać do haremu—
— Ha, ha, ha. Wa-Tunga. Stajesz się niebezpiecznym 

kobieciarzem ,jak widzę.
Ahmed poklepał przyjaźnie towarzysza po ramieniu i ra­

zem zaczęli wstępować na schodki, wiodące na podwyższenie, 
gdzie stały małe, zgrabne namioty. Byłv to właściwie sepa­
ratki restauracyjne, skonstruowane bardzo gustownie na 
kształt namiotów. W środku znajdował się stolik i kilka krze­
sełek. Front płóciennej budki był zwrócony ku środkowi sali, 
gdzie znajdowała się parkietowa platforma dla tańczących. 
Zresztą po obu stronach wejścia do każdego namiotu zwisały 
portjery, puzwalające na zasłonięcie towarzystwa zabawiają­
cego się we wnętrzu separatki przed spujrzeniami gości stoli­
ków, rozstawionych po całej sali.

— Któryż z tych namiotów dla mnie przeznaczyliście? — 
spytał Ahmed, stając na podwyższeniu.

Kelner przybrał minę niewolnika wobec sułtana:
— Który pan raczy wybrać. Jeden przeznaczyliśmy dla 

pana, drugi dla barona van Hooft.
— Dla kogo? *
— Dla barona Pieïra van Hooft! — powtórzył kelner bar­

dzo głośno, aby i w dalszych namiotach było wiadomo, jaka 
klientela odwiedza niezrównany „Majestic“.

Dwaj przyjaciele wymienili porozumiewawcze spojrze­
nia, a kiedy płatniczy, kelner i piccolo pospieszyli przynieść 
zamówione dania. Wa-Tunga mruknął półgłosem:

— Osobliwy zbieg okoliczności... Będę mu się mógł teraz 
dobrze przypatrzyć. Jestem ci wdzięczny, Ahmedzie, że na­
mówiłeś mnie do wzięcia europejskiego ubioru. Przynajmniej 
nie zwracam uwagi tego stada białych baranów, tam w dole.

Arab nic nie odpowiedział, tylko zaczął manipulować 
czeniprędzej przy portierach i chwilę później namiot był od­
cięty od reszty rozbawionego lokalu. Pozostała tylko wąska 
szpara, przez którą można było doskonale obserwować całą 
salę, a przedewszystkiem wejście, znajdujące się dokładnie na­
przeciw środków separatek.

Lecz Ahmed nie poprzestał na tych przygotowaniach. Scy­
zorykiem wyciął maleńki otworek w ścianie sąsiedniej budki. 
Omal że go nie przychwycił przy tern zajęciu kelner, który 
nadszedł właśn e i zdziwił się nieco, że dostojny wyznawca 
proroka i jego poważny towarzysz zasłaniają się przed oczy­
ma gości tak wcześnie, nie mając nawet damskiego towarzy­
stwa. Pozwolił też sobie na niedyskretne pytanie:

— Czy przyjdą jakie damy?
— Pragniemy zostać.sami! — rzekł krótko Salah.
— Panowie wybaczą, ja tylko ośmieliłem się..
— Nic nie szkodzi;

t&S&Zi'&ÄilÄÄ'.Rozdziefi, Drogerja pod Aniołem 
- W - ; - SL Mielcarski, Katowice-fcagie-

wniki, — Fr. Szymański, Wełno 
wiec, — St. Mendel, Huta Laury, 
Siemianowice, — Fr. Szymański,

, Huta Laury, Drogerja św. Barbary, 
, — J. Goński, Królewska Huta, 
j ul. Wolności 31, — Br. Zimmer, 
i Katowice, 3-go Maja 30 — Alojzy 
‘Schmidt, Katowice 3-go Maja 40- 
J— Idźkowski, Król. Huta, Jagiel­
lońska 1 — W Mleczko, Kró­
li wska Huta- 3-go Maja 31, — 
W. Mleczko Nowe Hajduki, 3-go 
Maja 38, — Apteka pod Esku­
lapem j apt W. Sojki, Tam. Góry 
Hugo Schlossarek, Drogerja Mar- 
jańska — Nowy Bytom, — Dro 
gerja Sw. Barbary, Boi. Kardoliń- 
ski, Wierek — No,ua Wieś, — 
Drogerja Sw. Jadwigi, Boi. Karo- 
liński — Szop enire. __

obeznany z odwiedzaniem klijenteli 
oraz z wszelkiemi pracami wchodzącemi 
w zakres destylacjpoSZUKQlC posad*

Łaskawe oferty pod „Bo 4072“ do 
Polonji w Katowicach.

M święta
poleca 4078

jak corocznie w najlepszej jakości
Tuczone karpie, liny, szc tu- 
paki i sandacze. Żywy, bity 
........ i tuczony drób.

Delikatesy po najtańszych cenach 
Zakupione towary dostarcza bez­

płatnie do domu.
SdaAski Cali Ryb 

i Delikatesów,
Katowice, ulica Marjack? nr. 10 

Telefon 11 OS.

OKAZJA dla 
budowy sannto- 
r urn i ect. 
Sprzedam real­
ność wraz 
lasem (10 ha +) 
Położenie wspa 
niale w samem 
środku wsi Wi­
sły, na wyżynie 
dominującej 
kosc.olem, ;z£o 
tą 1 z calem 
ośrodkiem wsi. 
Odległe zale­
dwie o 10 minut 

dworca, bu­
lącej się obec 
e kolei żelaz- 

Wiadomość 
właściciela : 

Cieślar Jan Wi- 
457. Śląsk 

CLe&zyńrki.
4038 a.

cd
duj;
nie
nej.

Drawo opałowe
tanio do sprzedania.

„Polonia“ Sp. Akc.
Katowice, ul Sobieskiego 11.

(Hi) o tne \ 
posady J

Podróżujących
zaprowadzo­
nych > debrze w 
branży kole ■ 
ni a lin eg na Woj. 
Śląskie poszu­
kuje się natych­
miast. Zgłosze­
nia do Polonji 
pod ,.L. L.“

4006 a-
ORKIESTRĘ 
saioraową, pier­

wszorzędny 
kwintet od 1. 
października po 
'„•łukujemy do 
kawiarni. Ofer­
ty do restanra- 
cji „Pod Orłem“ 
Bydgoszcz“.

4022 a-
POVRZEBNY 
zdolny pomoc­
nik fryzjerski 
znający ondula­
cję. Sosnowiec 
Aleja 3 m. 5, 
KujpiiK.

4036 a.
P.erwsz > zi dna 
siła,. znająca 
buchalte-ję. bi­
lansowanie, ru­
tynowana w 
wszystkich siwa 
wach (podatk., 

komunalnych 
lifap. Kjsz-ulouje 
zajęcia w go­
dzinach wieczo­
rowych. Łask. 
oferty do Polo­
nii pod .JCs.ąż- 
kuwa“.

4029 a.
Ekspedjentka z 
działu masar­
skiego, spec'a- 
listka v kraja­
niu szynki po­
trzebna. Zno­
szenia * odpi­

sami świadectwInia na maszy-
Kraków, Wielo- 
ipoie 20. Ka- 
pałka.

4032 a.

nach Po ukoń­
czeniu świadec­
two. Zadajcie 

prospektów.

(ířo szukają A 
pracy ’ m

Poszukiwane 
dla wielkiego 
przedsiębior­

stwa w Łodzi 
dwie wykwall- PRACOWNIK 
fikowane słeno- b*arowy z 2'A 
typlstji 1) z zna letnią .praktyką 
jomośoią grun- władający ięzy-
tewnego polsk.e 
go I niemieckie­
go; 2) z znajo­
mością francu­
skiego i angiel­
skiego oprócz 
podanych pod 
1) języków. O- 
ferty z refeTtn 
cjami i warun­
kami do Polo­
nii pod „Łódz­
kie przediSięłuor 
stwo“.

3978 a.
PÇSZUKUJE 

si_e lepszej 
dziewczyny z 
d ibremi świa­
dectwami do 
2-Ietr rtgo dziec­
ka. Z .loszenia: 
ui. Wita Stwo­
sza 1. IV p. le­
wo. 3979 a.
CHCESZ otrzy­
mać POSADĘ? 
Musisz »koń­
czyć kursa fa­
chowe korespen 
de.icyjne prof. 
Sekulowlcza. 

Warszawa, Żó 
rawia 42. Kur­
sa wyuczają ld- 
stownie : bu­
chalterii. ra- 
chtnkowośc., 

kupieckiej, ko- 
respond»ncji 

handlowej ste­
nografii, nauki 
handlu, prawa 
jtaUgrai)!,

kiem polokim i 
niemieckim w 
słowie i piśmie, 
obeznany w 

księgowości 
włnskiej i ame­
rykańskiej. w 
.pasaniu na ma­
szynach i ste­
nografii poisk ej 
poszukuje jakiej 
kotwiek posady 
od zaraz mb 
późn.ej. Łask. 
zgłoszenia do 
.Polonji“ pod 
.Biurowiec“,
MŁODZENIEC 
kat. lat 16 zan- 
jący słemgra- 
f]ę pilską I nie­
miecką oraz pi­
sania na maszy­
nach, xjszirku 
Jfc początkują­
cej posady w 
b'tirze. Łaska­
we zgłoszenie 
du PcKonjl pod: 
J, I. 4036a“
OSOBA inteli­
gentna. znająca 
się na gespodar 
stwie domowem 
i szyciu przyj- 
m’e ekok 

wiek zajęcia w 
domu Inteligent­
nym za skrom­
ném wynagro­
dzeniem Oferty 
pci „Łitci.rent- 
na“ do Polonii 

fiäfsa-'sir Kato wicach.

^ ipncdażs ^

KOMPLETNE 
okno wysta­
wowe, drzwi z 
futrzyną, okien­
nice, ramy do 
okien zaraz do 
sprzedania. Od. 
dział Fokmji w 
Rybniku.

4015 a.
Ż/KISTOWŁ 
nowe ubranie 
najlepszego ma 
teriatu na wy­
sokiego szczu­
płego mężczy­
znę za zl. 150 
do sprzedania 
Oferty do Po­
lonji sub „Ża 
kietowe ubra-

S" 3993 a.

Restauracja i 
mórg roli. chle­
wy, stodoła bli­
sko Katowic zŁ- 
raiz do sprzeda, 
nia. St. Żychoń 
Kostuchna pow, 
Pszczyna.

4033 a.
.MAM do odda 
n,a 30 wago­
nów drzewa o 
palowego roz­

drobnionego 
we wiązkach 
25 -30 on. X 40 
cm średn. ewen 
tualne zapotrze­
bowania skiero­
wać pod Jan 
Pitt* owaki Ho-

Instytut Muzy­
czny najwięk­
sze konserwato­
rium na Śląsku 
przyjmuje na­
dal wpisy UCZT,, 
codziennie od 
10—1-ej I od 3 
do 7-ej w Se­
kretariacie Ka­
towice. Teatral­
na 7.

4027a.
^ Zgubiono ^

ZGUBIŁEM 
książeczkę woj­
skową 521, Bo­
żek Antoni, 
Bryzdzy.i, pocz 
ta Kozłów, wy- 
staw ioną przez 
PKTJ. Miechów, 
którą unieważ­
niam.

4020 u
ZGUBIŁEM
książeczkę woj­
skową wysta­
wioną przez P. 
K. U- w Pszczy 
nie na nazwi­
sko Paweł Lan­
ger, Rybnik.

4043 a.
ZGUBIONE pa­
piery wojsko­
we na nazwisko 
SLmianorwski 

Paweł z Król 
Huty uniewa­
żniam.

4034 a-
^ Stôxne ^

ZIEMNIAKI ja­
dalne wagono­
wo dostarcza 
Centralna Ageat

te! Monopol Po-tfa . Handlowa. 
' j Lwów, Koperm-

4030 a.

ANTYCZNY o- 
ryglnalny ze­
gar w stylu ce­
sarstwa, cho­
dzący bez przer 
wy 12 dni, oka. 
zyjnie do sprze­
dania za cenę 
zł. 400. Wiado­
mość Polonja, 
Mariacka 5. 
sub „Okazyjnie 
zegar antycz­
ny“. 3993 a-
BRYCZKĘ pra­
wie now i i dw_ 
kołową (biedką) 
łanio sprzedam.

Brzeziny śl. 
apte&a.

4003 a.
Do sprzedania 

FOP r*-PIAN 
w dobrym sła­
nie. Wiadomość 

Franciszek 
Tram: ilowski, 

organista Sław­
ków,

4035a.

SPRZEDAM
ma-izynę do 
sieczki. Zgło­
szenia Sylwe­
ster Kowol, Sie 

mianowice. Par 
kowa 2.

4026 a-

(
.£okat* \ 
handlowe w

SPRZEDAM 
restaurację i 
gospodarstwo 

24 morgów zie­
mi ornej żywy 

martwy in­
wentarz. Cena 
według urn >wy. 
Józef Gizlich, 
wieś Kalina sta­
cja Herby Ślą­
skie powiat Lu­
bliniec.

4025 a.

SPRZEDAM 
moje mieszka-1 
nie z wolnej 
ręki. Antom i 
Jadw'sa Wójcik 
Ro/ca. ul. By­
tomska 2 a.

4021 a-

(
SNaaka ^ 
i mę€hommit 9

PuiRZEBNA 
młoda nauczy­
cielka do kon­
wersacji jętz.

niemieck-ego. 
Oferty do Po- 
Hnjl po „Kon­
wersacją V

| PIED - fi - terre
solidne niekire- 
pnjące poleca 
się: Warszawa 
Dwortzec Głó-f 
wny Chmielna 
64 m. 8 Między 
miastowy 290—

ka 14.
3864 a.

Pana Hadyka 
Szymona z l '- 
p:n prizepr i- 
szam za wy­
rządzoną znie­
wagę. A. B.

4033 a.
03RAZĘ wy­
rządzoną w o- 
berży p. Gola- 
sza pannie Rózt 
Moroń z Halem­
by, przez nie­
stosowne wy­
rażenie się wo­
bec jej narze­
czonego i osób 
przytem >bec- 
nych, nimejszeim 
w zupełności 
odtvołuję i prze- 
p.aszam. Ru- 
df-lf Copik.

4031 a.
UWAGA! Pm 
simy przy ofer­
tach szyfro­
wych nie załą­
czać otvgin li­
ny :b świadectw 
mb uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione światłe* 
etwa zafaczoni 
przy ofertacli 
szyfrowych nlł 
odpowiadamy. 
„Polonja" Sp. 
W d. z o- a
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Gmina Izraelicka, Katowice
Podatnikom naszej Ciminy przypominamy, że 4074 |

czwarta rata podatku wyznaniowego za rok 1927
jest płatną najpóźniej
Ï-Ü«» pa*í"ír-ci-ni"!ía LdÄTi w.

Płatne kwoty podatk awe, nie wpłacone aż do powyższego 
czasu, będą bez powtórnego wezwania ściągnięte drogą egzekucji 
i to na koszt podatników.

Wniesienie środków prawnych przeciw wymiarowi podatku 
nie wstrzymuje obowiązku płacenia wzgl. przymusowego ściągnięci'-

Zwierzchność Gminy Jzraetaihiej. Katowice
Brano Alimann.

jf P_0_L O JJ I A" Nr, 261. — 23. 9. 27

Knpcóip
Ogłoszenie.

Magistrat miasta Katowic rozpisuje konkurs na 
jedną posadę nauczyciela przedmiotów handlowych dla 
kupieckiej szkoły dokształcającej w Katowicach.

O posadę tę ubi ?ać się mogą kandydaci, posia­
dający przepisane kwalifikacje do nauczania w szkołach 
zawodowych.

Pobory reguluje ustawa o uposażeniu funkjonar- 
juszów państwowych z dnia 9 października 1923 r. Do 
poborów p>aci się obecnie dodatek wojewódzki w wy­
sokości 40 o/o, a w miejsce pomocy lekarskiej w natu­
rze i ulg w przejazdach państwowemi środkami komu- 
nikacyjnemi osobny dodatek, wynoszący 20o/o poborów 
dla żonatych i lOo/o dla nieżonatych.

Podania poparte życiorysem i uwierzytelnionemi 
odpisami świadectw należy wnosić do Magistratu mia­
sta Katowic najpóźniej do dni? 30 września 1 t27r.

Katowice, dnia 15 września 1927 r.

Magistrat.
Stestonrocja

SJom ÆmViC'ZL* jwy íOundesfíraus
Telefon 2420 JVaforoice ul. Mickiew.cza 8

nad Kawiarnią Atlantic — W sobotę, dnia 24 bm.

Począi /szyod godz 'P
podgardle

I Kiełbasapo Igjrdlana-
Wieczorem : 

HłerŁ_jr smażona. 
Pierwszorzęd. obiady 
i wyborowe kolacje 

a la carte.

Od godz. 8 wiecz.

Koneck
W dniu tym sah 
nakrytą będzie dla 
naszych gości tak 

jak w porz<* 
obiadowej. 4069

zwracamy na to, że już i? maju 1925 r.
rejeniatnic stwierdzony naßlad.

dzienny „Atonii“ wynosił

ponad hSooo e£z.
» tylĚZO „(Polonia fest również 

dziś iedyncm pismem polsfkiem na

'StfĘSkn, majtącem

stały nakład dzienny.
•

Cgłoszenie w piśmue o małej poczytności, 
czy łanem tytka przez garstkę parňýjników
— jest marnowaniem pieniądza

JÍ wiec ogłaszajcie
sie tylko w

{folonii

y-i, w:
gw

tóČÍ!&Ä;

Každý Radfoaparat winien być 'Irjji?, 
zaopatrzony w baterię anodową

„CEI.TRA‘ dlatego žet íjgjjÉ*

Baterie* anodowe „Centra'*di Ě «y*1*odIi6r bez iad-
t/cb szmerów i trzasków 
są ekonomiczne 
są pewne w działania 
odznaczają się wielką po­
jemnością elektryczrą 
są woLee powyższych zalet 
w użyciu codziennem naj-

Tartok
położony w leśnej okolicy polsk 
Ciórn. SI. na dworcu z połącze­
niem kolejowem jest tylko pewnej 
firmie do wydzierżawienia.

Od dzierżawcy będzie wyma­
gana gwarancja bankowa.

Oferty do Polonji pod „Bo4 C66‘

Prcet ; ' «!
wysycha, bez przyklejania się
Łaklsr do podtón pun. 1 ko zl 3.31 
Blaty lakltr imaljowy 1 kn zł a.30 
bakier do .neb i kuc... nrvch 

vi rozmaitych kolorach xl 5.SS 
b liany olei -nkosfowy I. xt Z.lfl 
3 kor. kred j iLlamouwia 1 efr. 6.10 
i Ij klej „Slehel" paczka pół ko 1.10

fmlï >feller,
Katowice, Warszawska 28 a 

Telefon 614.
Hurt. Drog. załóż. 1897 r
Przemysł farb, lak.

Egzystencje
bez płynnego kapitały
znajdzie pracowity, gorliwy kupiec, najlepiej za­
prowadzony u kup.ectwa branży kc'onnlnej w Ka­
towicach—Królewskiej Hucie i górnośląskim re­
jonie przemyslowyi i, przez objęcie zaslęjjotwa 
i składnicy fabrycznej. Artykuł łatwo sprzedajny, 
na Śląsku znany i zaprowadzony. Własność nie­
ruchoma lub zabezpieczenie w innej pustaci po­
trzebne. 1573

Oferty uprasza się nadesłać najpóźniej do 
wtorku, dnia 27-go września włącznie do „PAR“, 
Katowice, Warszawska 43 pod „Zastępstwo“.

HEBLARKĘ
DO METALI

mocnej konstrukcji, używaną, w do­
brym stanie, długość heblowania 
okolo 2V2 metra, możliwie z dwoma 
górnemi i bocznemi suportami kupi:

TQíl1. RKC. ,,BROfl BłWERERTZ"
w Mijaczowie p. Myszków.

Magistrat miasta Katowic ogłaszaPrzetarg
na dostarczenie:

1.000 centn. owsa poznańskiego,
1.200 „ siana I-szej jakości,

600 „ słomy długiej I-szej jakości,
750 „ „ prasowanej żytniej

loco stacja Katowice.
Dostawa miesięczna od 1. X. 1927 r. 

do 31. III. 1928 r., według każdorazowego 
zamówienia.

Oferfy w zapieczętowanych kopertach 
z napisom: „Oferta na dostawę paszy“ 
należy składać z podaniem cen do dnia 
29 września br. pod adresem: Magistrat m, 
Katowic Zarząd Zakładów Miejskich ulica 
Wojewódzka nr 60 4076

Magistrat.

fEKTOWNIE PI
wykonywa

.szybko! tai.io

j'
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— Zdradzę jeszcze panom jedną ïajemnlcç... Sforo ci Yan-i 
kesi ię wytańczą, nastąpią produkcje baletu i taniec solowy.

Dla spotęgowania wrażenia kelner uciął nagle i począł się 
rozglądać na wszystkie strony, wreszcie rzucił szeDtem:

— Taniec solowy księżniczki krwi. Tak, proszę państwa!. 
Taką oto niespodziankę zgotowaliśmy naszym gościom.

Po odejściu kelnera, Ahmed parsknął śmiechem. Przecież 
to niesłychanie humorystyczne, żeby jego, osiadłego na Jawie 
od wielu łai nabierać na stary kawał. Wiadomo powszechnie, 
że młode księżniczki krwi kształcą się od małych dzieci w cho- 
reografji, ale popisują się tańcem tylko na dworze cesarskim 
w Djokjakarta i na dworze „Syna Słońca“ w Surakarta. Tylko 
rezydenci królowej Holandii i ci z białych podróżników, którzy 
zdołaU się wkraść w łaski jednego z tych dwóch pozornych 
władców jawajskich, mogą się poszczycić, że widzieli naocznie 
pląsy księżniczki krwi. Ale na taki lichy dowcip, że księż­
niczka będzie tańczyła w europejskiej restauracji, jak pierwsza 
lepsza olatna bar-girl, można nabrać chyba turystów amery­
kańskich, nigdy zaś znającego doskonale stosunki miejscowe 
Ahmeda..

Toteż Arab 1 książę Wa-Tunga dusili się ze śmiechu, wi­
dząc jak sprytni kelnerzy krążą od stolika do stolika i każ­
demu bez wyjątku zdradzają tajemnicę dzisiejszej niespo­
dzianki. Oczywiście, każde towarzystwo turystów wierzyło 
święcie, że jemu tylko zarząd lokalu okazał tak wyjątkowe 
zaufanie a sąsiedni stolik nie wie o niczem. Zaczęły się więc 
szepty, przyciszone rozmowy i masowa wysyłka narzeczo­
nych, mężów, braci I synów po aparaty fotograficzne, pozo­
stawione w samochodach. Ten exodus oelem przyniesienia 
nieodzownych „camera“ przerzedził nawet chwilowo zastępy 
gości.

Tymczasem w wejściu stanęły cztery męskie postacie. 
Czterech Europejczyków... Holendrów. Ahmed Salah, patrzący 
uważnie przez szparę portiery, wymieniał ich nazwiska, w 
miarę jak wkraczali na salę:

— Generał de Witt... Zacny Lucas Orban... Nasz adwokat 
Portuys... a czwarty... Co? Pieter van Hooft?,

— Jakto? Rrzem z nimi?
— Tak, Wa-Tunga... kią w naszą stronę!
— Najzacniejszy Holender, Orban i twój adwokat Portuys 

Idą spędzić wieczór razem z tym łotrem przeklętym? Co to 
ma znaczyć, przyjacielu? Czyżby ich także zdołał pozyskać

— Może właśnie ma tak! zamiar. Alïah zrządził, że już 
o tern wiemy i będziemy mogli być świadkami ich rozmowy.

Czekaj... Niech się przypatrzę temu ciemięzcy mych 
braci. Może się z nim kiedyś spotkamy w miejscu bardziej 
ustronnem.

Czterej panowie przeszli przez całą szerokość sali. wspięli 
się na podwyższenie i zajęli sąsiednią separatkę. Dwaj przy­
jaciele zrozumiali npt/chmiasi. że gospodarzem i fundatorem

9


